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ZĘŚĆ URZĘDOWA

J - g o  ces. i król. A posto lska  Mość 
r a c z y ł  N ajw yższem  pos tanow ien iem  z d a la  
10 p aź d z ie rn ik a  b. r. r ad c y  lwowskiego 
w yższego sądu k r a jo w e g o , S ew erynow i 
P r e x e  i j ,  w u z n a n iu  je g o  d ługo le tn ie j  po­
ży teczne j  działa lności s łużbow ej , n ad ać  
n a jm iio śc i  wiej ty tu ł  i c h a r a k te r  radcy  
D w oru , z uw o ln ien iem  od taksy .

Je g o  ces. i król. Apost.  Mość raczy ł 
N a jw yższem  pos ta n o w ien iem  z d n ia  10 
p a ź d z ie rn ik a  b. r.,  r ad c y  krakow sk iego  
wyższego sądu  k ra jo w e g o ,  F ra n c isz k o w i 
S t e y s k a l ,  w u z n a n iu  je g o  d ługo le tn ie j  
znakom ite j  s łużby, n a d a ć  na jm iłośc iw ie j  
ty tu ł  i c h a ra k te r  r a d c y  D w oru , z uw oln ie­
n ie m  od taksy.

C. k. N a jw y ż sz a  I z b a  ob rac h u n k o w a 
d la  k ró les tw  i krajów, r e p rez en to w an y c h  
w R a d z ie  p a ń s tw a ,  z a m ia n o w a ła  rad c ę  r a ­
chunkow ego , dr. Ig n a c e g o  G r u b e r ,  s t a r ­
szym  rad c ą  ra c h u n k o w y m , re w id e n ta  r a ­
chunkow ego  K aro la  S e d 1 a c z e k -H  a r  k e n- 
f  e 1 d, ra d c ą  rachunkow ym , a oflcyała r a ­
chunkow ego  w  m in i s te r s tw ie  skarbu , A n to ­
n iego h rab ie g o  L e d ’ó c h o w s k i e g o  r e w i­
d e n te m  rachunkow ym .

G. k. k ra jo w a  d y rek c y a  S k a rb u  z a ­
m ia n o w a ła  c. k. a d ju n k ta  podatkow ego  
F e l ic y an a  S t a n k i e w i c z a ,  a sy s ten tem  
przy  e. k. g łów nym  m a g az y n ie  sprzedaży  
ty ton iu  i s tem pli  we Lwowie.

Dnia 1 października 1885 roku wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XLV zesayt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zaw iera :
Nr. 143. Rozporządzenie ministra handlu w po­

rozumieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych i ministrem wyznań i c świecenia 
z dnia 21 września 1885 r.,  którem roz­
porządzenie ministeryalne z dnia 27 maja 
1885 r. (dz. u. p. nr. 83), o pozwole­
niu na pracę przemysłową w dnie nie­
dzielne, w pojedynczych kategoryach prze­
mysłowych, uzupełnieniem a względnie 
zmienionem zostaje.

CZĘSÓ IIEURZĘDOWA

Lwów , l i  października.

Nic dosadniej nie charakteryzuje 
stosunków i zamiarów pojedynczych 
stronnictw  w Izbie deputowanych Rady 
państwa, jak uchwały powzięte w tych 
dniach w sprawie wyborów delega- 
cyjnych z jednej strony przez nie­
mieckich deputowanych z Czech, a z 
drugiej przez taldchże reprezentantów 
Morawy. Ponieważ, jak wiadomo, wy­
bory do Delegacyj odbywają się g ru ­
pami według krajów, przeto rezultat 
ich zawisłym jest jedynie i wyłącznie 
od tych deputowanych, którzy w po­
szczególnych grupach krajowych roz­
porządzają większością. W grupie cze­
skiej posłowie słowiańscy mają sta­
nowczą przewagę, a od nich zawisło 
przypuścić lub wykluczyć ze wspól­
nego parlam entu niemieckich kolegów, 
w grupie niemieckiej natom iast Niem­
cy są w większości i tutaj oni mogą 
odsunąć od udziału w pracach dele- 
gaoyjnych czeską reprezentacyę. Czesi, 
którzy starają się przy każdej sposo­
bności składać dowody umiarkowa­
nia i ducha pojednawczego wobec 
swoich niemieckich współmieszkań­

ców, postanowili zaofiarować liberal­
nym. kompromis, oświadczając goto­
wość oddania im czterech mandatów7 
pod tym jednakże warunkiem , iż z 
Morawy zostanie wysłanym do Dele­
g acji jeden z czeskich posłów. Zda- 
wało się, iż oferta ta, tak zresztą ko­
rzystna dla mniejszości opozycyjnej, 
zostanie przyjętą bez wahania, a to tern 
bardziej, iż Czesi przy swojej propo- 
zycyi nie poczynili żadnych dalszych 
zastrzeżeń, pozostawiając do woli obu 
klubom zamianowanie kandydatów. 
ZwTolennicy „klubu niemieckiego" są 
we wszystkich krajach koronnych w 
mniejszości, a jedynie w Czechach 
stanowią większość opozycyjnych po­
słów i tej właśnie okoliczności nale­
ży przypisać, że gdy liberalni rep re­
zentanci MorawjT przystali chętnie 
na kompromis, posłowie niemieccy 
Czech odrzucili propozycye, m otywu­
jąc swoje postępowanie w sposób aż 
nadto charakteryzujący owego ducha, 
jakim ożywiona jest nieprzejednana 
opozycja. Powiadają oni, że nie chcą 
i nie inogą przyjąć m andatu z łaski 
Czechów, bo przez to zniżyliby się 
do „roli upokarzającej" i zniewoleni- 
by zostali do pewnych względem
przeciwnika zobowiązań. Jeżeli prze­
to najnowsza uchw ała, powzięta za 
wpływem polityków „ostrzejszego to­
nu;1 ma być dyrektywą dalszego
postępowania stronnictwa liberalnego, 
w takim razie mniej, niżeli kiedykol­
wiek , należałoby liczyć na złagodze­
nie owych przeciwieństw, jakie od 
lat wielu stają się powodem godnych 
ubolewania niesnasek i sporów naro­
dowościowych w kraju czeskim. Przez 
odrzucenie kompromisu a raczej przez 
umotywowanie odmowy, zaznaczyli

politycy obozu nieprzejednanego, ma­
jącego główne stanowisko w Cze­
chach, aż nadto dobitnie swoje ten­
dencje , i dowiedli ponow nie, iż 
uczucie zawiści stronniczej przygłu­
sza w nich nawet obowiązki patryo- 
tyezne, bo jednym z takich jest nie­
zawodnie praca w Delegacyi, od Któ­
rej dobrowolnie się usunęli. W obe­
cnym wypadku Czesi przynajmniej 
nie mają sobie nic do wyrzucenia. 
Postąpili lojalnie, bo uznali za rzecz 
słuszną ułatwić swoim kolegom nie­
mieckim udział w obradach wielkiego 
znaczenia dla Państwa, a równocze­
śnie dowiedli, iż gotowi są nawet do 
ofiar, gdy chodzi o nawiązanie lep­
szych stosunków z reprezentantam i 
przeciwnego obozu. Nie ich przeto 
jest winą, iż ten pierwszy w nowym 
okresie krok do wzajemnego zbliże­
nia się, doznał takiego samego losu, 
jak  wszystkie dawniejsze w tym kie­
runku zabiegi.

Projekt aflresn W y  i p m i y t f i
P ro jek t  ad re su  w odpowiedzi n a  N a j ­

wyższą Mowę Tronow ą, w ypra co w a n y  przez 
d epu tow anego  dr .  Z e i th a m m e r a ,  i p rzy ję ty  
przez kom isyę  ad re so w ą ,  b rzm i d o s ło w n ie :  

W a sz a  C e sa rsk a  i K ró lew ska  A posto l­
ska  Mość 1

N a jp o d d a ń sz a  I z b a  dep u to w a n y ch  , 
w ezw an a  przez W aszą  Ces Król.  Mość n a  
początku  now ego okresu p raw odaw czego  do 
w y k onan ia  swojej konsty tucy jne j  d z ia ła ln o ­
ści,  u w aża  za na jp ie rw szy  swój obow iązek  
dać w yraz  uczuciom n iez łom nej w iernośc i  
i pe łnego  czci p rzyw iązan ia ,  k tó rem i j e s t  
ożywioną.

I z b a  depu tow anych  m a p rze św iad e za -  
n i e , iż w tych uczuciach  je d n e j  j e s t  myśli

19)

XXIV.
(Dokończenie.)

W szy sc y  z folwarku w o g ieńby  sko ­
czyli n a  sk in ien ie  p ięknej łow czyni , j e d e n  
tylko s ta ry  Sobek  , ja k o ś  do tąd  n ie  z a h a ­
czył do n iej daw nego  r an k o ru  za  to —- iż 
mu serce  p an icz a  w y d ar ła ,  w ygodoą  p s ia r ­
n ię  z ru jn o w a ła  i n ak o n iec  p rzew róc i ła  cały  
wiekowy porządek  m yśl iw sk iego  p rzybytku .  
Ale od czegóż ów z m y s ł  s z ó s t y ? —  Z a ­
raz  s ta ro śc icow a  p rz y g ła s k a ła  pieski Sob- 
kowe, d o w iad y w a ła  się o ich  zdrowie, le ­
czyła choroby, a gdy  raz u  pew nego  zw ie­
d za ła  ze s ta ry m  ps ia rn ię ,  z k .unpassyą  z a ­
p y ta ła  :

— Ależ to w asze  pieski b iedne  n ie  
m a ją  wygody, t r z e b a b y  tem u  za radzić .

N a ty c h m ia s t  s a m a  za ję ła  się odbudo- 
^ a n i e m  p s ia rn i  n a  daw n e m  m ie jsc u ,  p rz e ­
r y s o w u j ą c  n a d  now em i w ygodam i d la  pie- 
at ° W > n a ^ $ c robotn ików , tak  iż co rych le j  

a n ę ła  now a w sp a n ia ła  ps ia rn ia .  N adto  ćw i­
czy ła  się razem  z Sobkiem  w ce lnem  s trze -  
l a n r n , a p o ję tn ą  będąc z n a tu ry ,  g d y  po 
k ró tk im  czas ie  n a u k i ,  w oczach  m yśl iw ych , 
pow ali ła  ce lnym  s t r z a łe m  og ro m n ą  n ie ­
dźw iedzicę ,  ju ż  w ca łym  domu nie było an i

rn‘e s l fo ć z y łÓryl)y ^  ^  czaro(^zittJ ^  w og ień

T y m c zasem  do d ru ży n y  łow ieckie j  w su ­
n ą ł  się gosc nowy : b y ł  to sto ln ikowicz , k tó ­
rem u  Z ezdywizyi k asz te la n a  p rz y p a d ł  k a -  
w ałek  ziemi, n a jb l iż szy  dóbr  s ta rośc ica .  
W szyscy  mu radz i  byli n ie z m ie rn ie ,  by ł  bo ­
w iem  z n iego ko m p an  w yśm ien ity ,  m y ś l i ­
wy za w o łan y  — a co w ażn ie jsza ,  że w kró t 
ce łaski w ładczyn i tej zagrody  pozyskał.  Że 
zaś n a  sw oim  dziale n ie  m ia ł  d o m u , k tó ry  
zaczą ł  dopiero budować, ku większej u c ie ­

sze ca łego  g ro n a ,  za m ie szk a ł  czasowo w p a ­
wilonie o g r o d o w y m , dziś w cale p różnym , 
gdyż z n a s ta n ie m  żałoby, daw n i pa radn i  
goście^ dom naw ie d za ć  przes ta l i .  N ik t  n ic  
n ie  m ia ł  p rzec iw ko  tem u  , t e m b a r d z i e j , że 
s ia ło  się to za wolą w szechw ładne j pani. 
Z re sz tą  ta k i  dobry  ko leżka ja k  S t a . i s ł a w ,  
dogadza ł   ̂w sze lk im  gustom , w szys tk ich  po­
traf ił  u jąć  i zadowolnić , a  n ie b a w e m  s ta ł  
się dom ow ym  i kon ie cz n y m  cz łonk iem  m y ­
śliw sk iego  g rona .

w szys tk ich ,  je d e n  tylko Sobek k rz y ­
wa) s p o g lą d a ł  n a  p rzybysza .  Ni z tego, n i  
z owego, s ta ry  po d w o ił  czu jność około do ­
mu, sz n u rk o w a ł  w nocy  pokry jom u we w szy­
stk ich  z a k ą tk a c h  —  sn a ć  coś m u się n ie ­
dobrego  m ajaczyło .

N a d c h o d z i ła  w ła ś n ie  pora  je s ie n n e j  
obławy n a  w i l k i , co było rodza jem  w o je n ­
nej w ypraw y,  od n ie p a m ię tn y c h  zaś czasów 
odbyw ały  się w tym domu z w ielką  sk r u p u ­
la tnośc ią .  Zw ykle  d la  w y w ab ie n ia  wilków 
i o b rzucen ia  kn ie i ,  z n a c z n a  część m yśliw ych  
p rz e p ę d z a ła  noc  w lesie, a zaw sze  n a  ich 
czele Sobek, n ig d y  się od tego n ie  uchylił ,  
lecz te raz ,  po raź  p ierw szy, w ym ów ił się le k ­
ką n iedyspozycyą  — a n ie  dziw, s ta ro w in a  
taki — i w  domu p o z o s t a ł , k iedy sam  s t a ­
rościc z p rzedn ie jszym i łow cam i udali  się 
do puszczy  d la  p rzy p i ln o w a n ia  te j  ważnej 
czynności.

S tary ,  n iby to  się z a m k n ą ł  w swej iz d e b ­
ce, p re p a ru ją c  sob ie  rozm a ite  leki.  Ale ty m ­
czasem , n iepos trzeżony ,  w y m k n ą ł  się, p o k ry ­
jom u  p rze su w a ją c  się pom iędzy  d rze w a m i,  
czegoś tam koło domu d o p a t ry w a ł  i ś le ­
dził. Ju ż  się n a  dz ień  m iało, kiedy pospie- - 
szył do k n i e i , w iedz ia ł  gdzie  p an a  s z u k a ć : j 
m ia ł  bow iem  s ta rośc ic  w tak ich  raz ach  oso- | 
bny  s z a ł a s i k , pod  k tórym  krótkiej chwili 
snu  zażyw ał dla, lepszej czujności, p rz y m ru ­
żając jedno tylko oko. P o d k ra d łsz y  się do 
onego szałasika ,  Sobek, zadąw szy  w róg  m y ­
ś liwski z całej siły, lekki sen  p ań sk i  p rze -  1 
r w a ł :

— K to u k a ta  śmie t r ą b ić  pobudkę, 
k iedy  to dziś  do m n ie  na leży  ? — zawołał 
g n ie w n ie  starościc ,  z ryw ając  się n a  równe 
n o g i , i ju ż  p odn iós ł  p raw icę  d la  u k a ra n ia  
zuchw ałego  śm ia łk a  , g d y  w tem  d o s trze g ł­
szy s ta re g o  sługę ,  ozw ał się  ła skaw ie  :

— Coc się s ta ło  s ta ry ?  zaw cześnie za ­
t rąb i łe ś  , t r z e b a  było  w przód  ludzi u s taw ić  
przy  s iec iach  i kulce zam knąć ,  wilki m i 
p rzep łoszy łeś .

—  M nie jsza  o wilki, j e s t  tu  szkodliw­
szy zw ierz  do p rz e p ło sz e n ia  — odparł  s t a ­
ry ponuro

— Co ci się s ta ło  Sobku ? —  p y ta ł  
zan iepokojony starościc .

—  S p e łn ia m  s m u tn ą  powinność, cze­
go bodajem  b y ł  n i e d o ż y ł . .  N im  myśliwi za j ­
m ą s tan o w isk a ,  chodźcie pan iczu  ze m ną — 
w ym ów ił sm u tn y m  i u roczys tym  głosem.

S tarośc ic  n ie  m ó g ł  pojąć, do czego s t a ­
ry  zm ierza  i za f ra so w a ł  się tem  srodze, 
p rzypuszczając ,  iż z onej lekkiej n iedyspo- 
zycyi w p a d ł  w m a l ig n ę  i m ajaczy .  Powziąw- 
szy te d y  za m ia r  o dp row adzen ia  go do do ­
mu i ud z ie le n ia  pomocy w chorobie, za rzu ­
cił  ru szn ic ę  n a  plecy, a n iesprzec iw ia jąc  się, 
d a ł  mu się p row adzić .  S ta ry  u ją ł p raw icę  
p a ń s k ą  j a k  w kleszcze, bo s ły n ą ł  z n iepo- 
m ia rkow ane j  s iły  n a  całej L i tw ie  i w iódł 
go k rę tem i śc ieżkam i i gęs tw inam i aż pod 
paw ilon  ogrodowy, gdzie  w je d n e m  oknie 
gorza ło  s ła b e  św ia te łko ,  a przy  n iem , p rz y ­
sta jąc, r zek ł  d rżącym , łzaw ym  głosem :

— P a trzc ie ,  mój b iedny  paniczu  !
W oka m g n ie n iu ,  n im  pociągnięcie  p ió­

r a  zdoła  określić  tę scenę, s ta ro śc ic  odw iódł 
kurek,  w zn iós ł  f lintę do tw arzy .  Lecz w je -  
dnym że  m om encie  w y d a r ł  mu broń  z r ę ­
ki Sobek, a jego  sam ego , ja k  n ieg d y ś  d z i e ­
cię, chw yciw szy w pół, za n ió s ł  w od leg łe  
krzaki.

Puszcza j  s ta ry  ! —  w o ła ł  ze w śc ie ­
kłością s ta rościc ,  szam ocząc  się  na,próżno 
w s i ln y ch  ob jęc iach  —  m uszę  zem ścić  m o ­
ją  h a ń b ę  L .

—  Nie, pan iczu  — m ó w ił  Sobek po ­
w ażn ie ,  s taw ia jąe  go n a  z iem i —  w y m ie rz a ­
n ie  śm iec i  j e s t  dzie łem  s ług i .  Nie dopu 
szczę  tego ,  aby  mój pan icz ,  k tó reg o m  n a  
ręku  w yp ias tow ał,  s ta ł  się zabójcą. Idź  do 
kn ie i,  n ie ch  n ik t ,  prócz nas ,  n ie  wie co tu 
zasz ło ,  za pow ro tem  już  tego  p lu g a s tw a  n ie  
będzie  w  domu, precz  wywiozęl

— P u s z c z a j ! p u s z c z a j ! —  w o ła ł  s z a ­
m ocząc się  s ta rośc ic .

T y m c zasem  zaś i św ia te łko  w  oknie 
zgasło .

—  W idzic ie ,  że ju ż  zapóźno. A zak li­
n a m  w as pan iczu  n a  sum ien ie  ch rześc ian i -  
na ,  n a  uczciwość sz lachecką,  poham ujcie  
zem stę ,  n ie  p lam cie  im ien ia  przodków  za ­
b ó js tw e m  — w ypow iedzia ł s ta ry  we łzach , 
t a r z a j ą c  się u n ó g  swojego pana .

—  N iech  się s tan ie ,  j a k  żądasz, ale 
n ie c h  ich  więcej w życiu n ie  widzę, bo n ie  
z a p an o w a łb y m  n a d  sobą.

Po  ty c h  s łow ach, w yrzeczonych  w z a ­
p am ię ta ły m  gn iew ie ,  s ta rośc ic ,  odw róciw szy  
się z p o g a rd ą  od domu, co tc h u  popędz ił  
do kniei.

S obek , oburącz  chw yciw szy  s iw ą g ło ­
wę, w y szep ta ł  z rozpaczą .

— O Boże, czegożem  to j a  dożył, t a ­
kiej h a ń b y  n a  dom  czysty  i n ie sk a la n y !

N ied ługo  j e d n a k  n u r z a ł  się w żalu, a 
n a ty c h m ia s t ,  w ydaw szy  rozkazy, ażeby p o ­
ja z d y  go tow ano  do drogi,  w szed ł do a p a r ­
tam en tó w  s ta rościcow ej.

P a n i  domu, pow ziąw szy  z a m ia r  w z ię ­
cia udz ia łu  w ty c h  w ielk ich  ło w a c h ,  b y ła  
ju ż  w swojej go tow aln i  n a  w p ó ł  u b r a n a ,  
s łu ż eb n e  się koło n iej zw ija ły .  W sza k że  by ­
ła  b la d ą  i ro z ta rg n io n ą ,  w szys tko  w k ła d a ła  
n a  opak, gdy  n a g le  w sz e d ł  do k o m n a ty  S o­
bek. W ejśc ie  to by ło  p rze k ro c zen iem  p rz y ­
zw oitości ze s t ro n y  s ług i ,  bow iem  do g o to ­
w a ln i  p an i  n ik t  z m ężczyzn  n ie  m ia ł  w s t ę ­
pu ; m ożeby  w  in n y m  czasie ska rc i ła  ona 
te n  k ro k  z u c h w a ły ;  lecz, do jrzaw szy  z n a ­
cznej zm iany  i su row ość n a  pogodnej i zwy-



z tem i m il ionam i,  do r e p re z e n to w a n ia  k tó ­
ry ch  zo s ta ła  pow ołaną .

Te bow iem  uczucia',  u k tó rych  obja­
w ach  w ystępujących  w szędzie  a p e łnych  za ­
pału  i dających  św iadectw o o aus tryack ie j  
św iadom ości p ańs tw ow ej ,  W a sz a  Ces. i 
K ról.  Mość r a c z y ł  w sp o m n ie ć  na j ła sk aw ie j  
we w stęp ie  N ajw . Mowy Tronow ej,  są  cen -  
n em  d o b rem  ogólnem , a za razem  po tężnym  
i n ie ro z e rw a ln y m  w ęz łem  , łączącym  w szy ­
s tk ie  ludy A u s try i ,  pod leg łe  b e r łu  W aszej  
Ces. i Król .  Mości, k tóre  głęboko i z n a j ­
w yższą  uzn a ją  w dzięcznością, iż m ogą u cz­
cić w Osobie W aszej  Ces. i Król. Mości 
najpo tężn ie jszego  O rędow nika  swoich p raw , 
najp ieczo łow itszego  K rz ew ic ie la  ich  dobra 
i W ładcę ,  o tacza jącego  w szys tk ie  ludy j e ­
dnak o w ą  m iło śc ią  ojcowską.

Z p raw d z iw e m  uspokojen iem  dow ie­
dz ie liśm y  się  z u s t  W aszej Ces. i Król. 
Mości, iż s tosunki au s t ro  w ęg ie rsk ie j  M o­
n a rc h i i  do m ocars tw  o śc iennych  są bez ­
w zg lę d n ie  zadaw ala jące .  C zerp iem y  ztąd  
n adz ie ję ,  iż je d n o m y ś ln y m  usiłow an iom , 
dążącym  do u t r z y m a n ia  p o k o ju ,  pow iedz ie  
się  "zażegnać g ro żą ce  n ie b ez p iec ze ń s tw a ,  i 
że b ło g o s ła w ie ń s tw a  pokoju, k tó rego  p o ­
t rze b ę  odczuw ają  w szys tk ie  ludy A ustry i ,  
z o s ta n ą  w  całe j pe łn i  i bez p rze rw y  z a ­
bezp ieczone  nasze m u  P a ń s tw u .

P o w ażn ie  i s u m ie n n ie  p rzy s tą p im y  do 
w a ż n y c h  za d ań ,  j a k ie  n am  postaw iono ,  _ i 
z b a d am y  sk ru p u la tn ie  p rzed łożen ia ,  ja k ie  
dojdą n a s  ze s t ro n y  R ządu  W aszej Ces. i 
Król.  Mości, i będziem y się s ta ra ć  z a ł a ­
tw ić  je  w sposób k o rzy s tn y  dla d o b ra  
P a ń s tw a .

Ś w iadom i je s te ś m y  wielk iego z n a c z e ­
n ia ,  j a k ie  spoczywa w  zb l iża jących  s ię  r o ­
k o w a n ia c h  w s p r a w i e  p o n o w n e g o  p o ­
r o z u m i e n i a  z S e j m e m  k r a j ó w  K o -  
r o n y w ę g i e r s k i e j .

P rze jęc i  p rz e k o n a n ie m  , iż ta k ie  tylko 
z a ła tw ie n ie  tych  f inansow ych  i ek o n o m i­
c znych  kwestyj j e s t  w  s ta n ie  u trw a lić  do­
b ro  o g ó ł u , k tó re  zabez p ie cza  rozwój obu 
s t ro n  zaw iera jących  u k ł a d ,  p rzy s tą p im y  do 
o d n o śn y c h  ro k o w a ń  w duchu  j e d n o m y ś ln e ­
go w sp ó łd z ia łan ia  , w d u ch u  sp raw ied l iw o­
ści i s łu s z n o ś c i , lecz po m n i za raze m  za ­
w sze owego pe łn eg o  odpow iedz ia lnośc i  obo­
w iązku , j a k i  n a k ła d a ją  n a  nas  in te r e s a  r e ­
p rezen tow ane j  przez  nas  tej połow y p a ń  
stw a.

Lecz  n a  polu in n y c h  także ta k  w a ­
żnych  d la  f inansow ych  i ekonom icznych  
s to sunków  M onarch i i  kw esty j ,  k tó re  p rzy j­
dzie n a m  z a ła tw ić  p rzy  u k ończen iu  p rz y ­
w ile ju  c e s .  k r jó l .  A u s t r y a c k o  - w ę ­
g i e r s k i e g o  B a n k u ,  za p ew n io n ą  je s t  
z nasze j  s t ro n y  t ro sk liw a r o z w a g a , a b ę ­
dz iem y s ta ra ć  się rozw iązać  je  w sposób
0 ile m ożności zgodny  z in te re sa m i  P a ń ­
s tw a ,  po jedyńczych  je g o  c z ę ś c i , oraz z in ­
t e re s a m i  tak  p rzem ysłow ej j a k  i ro ln icze j  
ludnośc i.

Z aw sze  uw ażać będz iem y  za n a s z  pa-  
t ryo tyczny  obow iązek , u t rw a la ć  i podnosić  
po tęgę  P a ń s tw a ,  przez  za b ezp ieczen ie  i 
w zm ocn ien ie  jego z d o l n o ś c i  o b r o n n e j
1 pośw ięcim y n a jg ru n to w n ie js z ą  u w agę  przed-

k le  uśm iechn ię te j  tw a rz y  s ta rc a ,  sp y ta ła  
t r w o ż l iw ie :

— A co ta m  powiecie s ta ry ?
—  P o jazdy  do podróży  d la  je jm ośc i  

gotow e —  rozpoczął ponuro ,  a zw raca jąc  
się  do s łużebne j ,  do d a ł  to n e m  rozkazu, n ie  
zn oszącym  r e p l i k i :

—  Id ź  aśćka  p rzygo tu j  się do dalszej 
drogi.  J e jm o ść  w yjeżdża  na  d łuższy  czas.

S łużebna  s ta n ę ła  w n iepew nośc i ,  co 
m a  począć, k iedy  w te rn  s ta ry  m ie rząc  j ą  
p iek ie ln ie  su row ym  w zrok iem , n ie  bacząc  
n a  obecność  p an i ,  w rz a s n ą ł  g ro m k im  g ło ­
sem  :

— Idź,  k iedyć  ro z k a z u ję !
S łu ż e b n a  p rze ra żo n a ,  n ie  da jąc  sobie

pow tórzyć  rozkazu, co rychej w y m k n ę ła  się 
z kom naty .

—  Co to m a  znaczyć ? sp y ta ła  dum nie  
pan i  po odejściu  s łużebne j.

—  To  znaczy  — o d p a r ł  obo ję tn ie  i s u ­
rowo Sobek — że p a n  s ta ro śc ic  p rze d  chwilą 
b y ł  p rzy  t rze c ie m  oknie paw ilonu .

P ię k n e  oblicze s ta rośc icow ej okryło się 
t ru p ią  b ladośc ią ,  podum aw szy  chwilę, k ró tko  
o d p a r ł a :

—  N iech  p o jazdy  zachodzą.
Sobek , n ie  k iw nąw szy  n a w e t  g łową, w y ­

sz ed ł  z kom na ty .
P i lno  było s ta ro śc icow ej  odszukać S t a ­

n is ła w a ,  aby  go u p rzedz ić  o zasz łe j  k a t a ­
s tro f ie ;  za raz  po odejściu s ług i ,  puśc i ła  się 
przez  kory ta rz  do paw ilonu , dokąd Sobek 
u d a ł  się  d a lszą  d rogą  przez ogród  i jeszcze 
się tam  spo tka li .  S to ln ikow icza  ju ż  n ie  było, 
d a re m n ie  szukali  go oboje po w szys tk ich  
z a k a m a r k a c h :

—  Z apew ne  u d a ł  się już do kn ie i  — 
rzek ła  za trw ożona  s ta rościcow a.

—  O przek leńs tw o  1 — z a w o ła ł  s łu g a  
rozpaczliw ie  —  jak ieś  n ie szczęśc ie  w esz ło  
z je jm o śc ią  do tego dom u, jeże li  się sp o ­
tk a ją  ze s ta rośc icem , za n ic  n ie  odpow ia­
dam ...  k a r a  boska wisi n a d  n a m i!

łożonym  w  ty m  k ie ru n k u  p rzez  R ząd  W a ­
szej Ces. i Król.  Mości p ro jek tom  us taw .

P rze jęc i  p rze k o n an ie m ,  iż je d n o ść  P a ń ­
s tw a  , u za sa d n io n a  h is to ry c z n y m  rozwojem 
i p ra w n o p ań s tw o w e m  poczuciem  n ie rozdzie l-  
nej spó łna leżnośc i  w szys tk ich  k ró les tw  i k r a ­
jów , j e s t  p ie rw sz y m  n ie zb ę d n y m  w a ru n k ie m  
je g o  po tęg i  n a  zew nątrz ,  oraz pom yślności i 
dob roby tu  wchodzących  w je g o  sk ład  krajów  
i ludów, żyw im y dalej to p rześw iadczen ie ,  
iż p o tę g a  i s i ła  M onarch ii  na jw iększego  i 
n a j t rw a lszeg o  dozn a ją  p o p a rc ia  p rzez  o r g a ­
n iczny  rozwój opar te j  n a  ta k ich  sam ych  
p o d s ta w a c h  a u t o n o m i i  k ró lestw  i krajów .

D la teg o  też  z w dzięcznośc ią  i p e łn e m  
za u fan ia  u spoko jen iem  p rzy ję liśm y  do w ia ­
dom ości s łow a W a sz e j  Ces. i Król. Mości,  
iż n ie z m ie n n e m  z a d a n ie m  N ajw . Rządu  bę­
dzie, p rzy  p rz e s t r z e g a n iu  jednośc i  i po tęg i 
P a ń s tw a ,  zabezp ieczen ie  w szys tk im  jego  
k ra jo m  i ludom  je dnakow ej  opieki d la  ich  
duchow ych  i m e te r y a ln y e h  in te resów .

M ożemy p rze to  liczyć n a  to z u f n o ­
ścią, że R ząd  W asze j  Ces. i Król.  Mości 
p rzep row adz i  bezw zg lędn ie  poręczone u s ta ­
w am i za sa d n icz em i r ó w n o u p r a w n i e n i e  
w szys tk ich  ludów  n a  polu oświaty, oraz we 
w szys tk ich  k ie ru n k a c h  życia publicznego .

P ra g n ie m y  n a jg o r l iw szą  poświęcić  
uw agę p ie lęgnow an iu  ogólnego i zaw odo­
wego w y k sz ta łc en ia ,  i z chęc ią  je s te śm y  
gotowi dokonać tych  u z u p e łn ie ń  n a  polu 
szkoln ic tw a, k tó ry ch  b ra k  do tychczas  d a ­
w ał się  ciężko uczuw ać , p rzyczem  należy  
oczekiwać, iż w tym k ie ru n k u  w szystk ie  
części P a ń s tw a  z o s tan ą  ró w n o m ie rn ie  u w zg lę ­
dnione. Rozwój szko n i c t w a ,  k tó ry  n ie  da 
się pow strzym ać  bez  znacznego  uszczerbku  
in te re só w  duchow ych  z jednej  s t r o n y , 
z d rug ie j  zaś, w zm aga jące  się z tąd  b e z u ­
s ta n n ie  n a  pods taw ie  i s tn ie jący c h  urządzeń  
obciążan ie  lu d n o śc i ,  w reszc ie  rozm aitość  
stosunków  i po trzeb ,  zn a g la ją ,  aby  przez 
śc iś le jsze p rz e s t r z e g a n ie  g ra n ic  kom pe ten -  
cyi, w sk az ań y c h  co do ośw ia ty  us taw am i 
zasadn iczem i,  n a d a n y  zo s ta ł  sw obodn ie jszy  
zakres  p raw u  poszczegó lnych  k ra jów  s ta n o ­
w ien ia  o sa m y c h  sobie.

E k o n o m iczn e  stosunki,  a to tak po­
s iad łośc i  g ru n to w e j  i p rodukcyi ro ln iczej ,  
j a k  i p rze m y słu  i r z e m io s ł ,  n a k a z u ją  ko 
n ieczn ie  chw ycić  się sk u te cz n y ch  z a rz ą ­
dzeń  dla opieki ty c h  gałęz i zarobku .

Ciężkie przes ilen ie ,  k tó re  choc iaż  n ie  wy- 
łą cz n ie jo b jaw ia js ię  w n asze m  P a ń s tw ie  , ale 
u n a s  w łaśn ie  podw ójn ie  daje  się odczu­
wać i g roz ić  n iebez p iec ze ń s tw em , w y b u ­
ch ło  we w szys tk ich  'gałęziach p r o d u k c j i  
ro ln iczej ,  i z a g ra ż a  m e iy lk o  e g z y s te n c j i  
k las  pos iada jących  ziemię, lecz i d o b ro b y ­
towi tej pow ażnej części ludnośc i ,  k tórej 
s tosunki za robkow e op ie ra ją  się pośrednio  
lub bez p o śred n io  n a  up raw ie  roli. O g ó l­
ne obn iżen ie  w artośc i  p roduktów  surowych 
schodzi się  z u p ad k iem  w a ż n y c h  go sp o d a r­
czych gałęz i  p rze m y s łu ,  ze zgubnem i s k u t ­
kam i obciążeń  h ipo tecznych  ziemi, i ze 
w zm a g a jąe em i się bez u s ta n n ie  c iężaram i 
n a  cele pub l iczne .

Obok te g o  w y trw a ła  zapobiegliw ość 
ludnośc i,  z b y t  często widzi się pozbaw ioną

N ie n am y ś la jąc  się s ta ry  w ybieg ł ,  a  
w tej trw odze  odzyskał nogi ch łop ięce .  K ilka  
ro z m a i ty c h  d rożyn  i śc ieżek prow adzi ło  do 
kniei —  k tó rą  obrać ? — t ru d n a  rada .  P ę ­
dem  p o le c ia ł  najkrótszą . W iedz ia ł ,  iż s ta n o ­
w isko  S ta n is ła w a  było tuż obok pańsk iego .

S ta ro śc ic ,  rozs ta jąc  się ze sługą ,  p ro ­
sto u d a ł  się do kniei i s ta n ą ł  n a  wyzna- 
czonem  m ie jscu .  Blady, opar łszy  się o s t rze lbę ,  
o s łu p ia ły m  w zrokiem  wodził bezm yśln ie  d o ­
koła. A ni g r a n ie  psów, n i  huki m yśliw ych  
n ie  z d o ła ły  go wywołać z od rę tw ie n ia .

S ta n is ła w  zaś tym czasem , in n ą  d rogą  
u da jąc  się  do kniei,  ro zm in ą ł  się  z S obkiem  
i s t a n ą ł  tuż p rzy  s ta rośc icu .  P rz e raż o n y  
z m ian ą  je g o  oblicza , a za raze m  uczuw ając  
p e w n ą  t rw ogę  z pow odu h a ła su ,  jak i  za szed ł  
pod  oknem  p a w ilo n u — ażeby odpowiedź za- 
n ie m ia łe g o  p raw ie  wydobyć, p ló t ł  to i owo, 
a  n ak o n iec  rz e k ł :

— Możem się spóźnił ,  bo juźeśc ie ło ­
wy rozpoczęli,  ale t a k  ja k o ś  rozkoszn ie  mi 
się spało .. .

Te s łowa bez zn a cz en ia ,  p rzy ją ł  s t a ­
rościc  za  u rąg a n ie ,  k re w  w n im  za w rza ła ,  
sp ło n ą ł  o s ta te c z n y m  gn ie w e m , a w jednej  
chwili", w ziąw szy n a  cel S ta n is ła w a ,  w sad z i ł  
m u w łe b  nabó j n a  g ru b eg o  zw ie rza  p rz y ­
go tow any.

W  te jże  chwili,  k iedy  S ta n is ła w  m a r ­
tw y b ro cz y ł  we krw i,  Sobek za d y sz an y  n a d ­
b ie g a ł  i ch c ia ł  je szc ze  n ieść  d a re m n y  już  
r a tu n e k .  N a  h a ł a s  i s t r z a ł  ludzie z la su  
nadb ieże l i .  O przy tom nia ły  Sobek  opow iedzia ł 
im  tylko, że k iedy  p an  jego s t r z e la ł  do wilka 
s to ln ikow icz n ieo g lęd n ie  pod s t r z a ł  się n a ­
winął .  S łu ch a cz e  k iw ali g łow am i,  chcąc kon- 
solować s ta ro śc ica ,  ale go już  n ie  było, 
tylko n a  tern m ie jscu  le ża ła  p o ła m a n a  jego  
ru szn ica .  P rz e t r z ę ś l i  n a s tę p n ie  ca łą  puszczę, 
dz ień  j e d e n  i d ru g i  szukali s ta ro śc ic a ,  ale 
nap różno ,  bo n a jm n ie js z e g o  ś iadu  po sobie 
n ie  zos taw ił .

owoców swej p rac y  sku tk iem  n ie szczęsnych  
n a s tę p s tw  w y p a d k ó w  e l e m e n t a r ­
n y c h ,  k tó rem i w o s ta tn ic h  czasach  zo­
sta ło  naw ie d zo n y c h  k i lk a k ro tn ie  k ilka  k r a ­
jów  ko ronnych .  P o trz e b n e  d la  odw rócenia  
i z ł a g o d z e n ia  tego rodza ju  n iebezp ieczeńs tw  
i s tosow nie  do swej n a tu ry  ty lko w wielkim 
sty lu  m ogące być w ykonane  robo ty  ochronne 
w ym aga ją ,  aby  tu ta j  ogół p rzy sz ed ł  z p o ­
m ocą je d n o s tc e ,  każ d em u  d o tk n ię te m u  klę­
ską okręgowi i k ra jow i,  ku czem u użyczym y 
zaw sze  tern chę tn ie j  nasze g o  w spó łdz ia ­
ł a n i a ,  ileże przez  odpow iednie  u regu lo ­
w an ie  rzek, k o m un ikacya  będz ie  m o g ła  o- 
tr zy m ać  pożądany  rozwój.

D la tego  też  p ro jek to w a n em u  p rze z  Rząd 
W aszej Ces. i Król.  M ości p rzed łożen iu  o 
podjęciu n iec ie rp iące j  zwłoki r e g u l a c y i  
r z e k ,  p rze d ew szy s tk iem  zaś w  ciężko po- 
dobnem i sp u s to sze n iam i naw ie d za n e j  G a ­
l i c j i ,  pośw ięcim y n a jb ac zn ie jsz ą  uwagę, 
a to w tern oczekiwaniu ,  iż w  in n y c h  także 
k ra ja c h  w ykonane  z o s tan ą  j a k  na jsp ie szn ie j  
p rze d w s tęp n e  p race ,  p o t rz e b n e  do p rz y n ie ­
s ien ia  tak ie j  sam ej pomocy.

W itam y  z radośc ią  zapow iedź ,  iż R ząd  
W aszej Ces. i K ró l Mości p rzygo tow uje  p o ­
w ażny  sz e re g  p r z e d ło z e ń , k tó re  m a ją  n a  
celu p o p ie ra n ie  in te re só w  ro ln iczych , ręk o ­
dzie ln iczych , p rze m y sło w y ch  i hand low ych .

P rz ed ło ż en ia  Rządu, k tó re  u t r z y m a ­
n i e  i w z m o c n i e n i e  s t a n u  w ł o ś ­
c i a ń s k i e g o  za  p o ś red n ic tw em  speeyal-  
nycli u s taw , odpow iada jących  w łaśc iw ym  
ich  s to sunkom  i po trzebom , m a ją  n a  oku, 
ja k o też  re sz tę  licznych  gałęz i  u s ta w o d a w ­
s tw a  ag ra ry jn e g o  u w zg lędn iać  m a ją  w sp o ­
sób sy s tem a ty cz n y ,  p o d d am y  w yczerpu jącym  
obradom . Ż e  p rz y te m  c z y n n o ś ć  s e j ­
m ó w  k r a j o w y c h  p o w o łan ą  j e s t  do is to ­
tnego  w sp ó łd z ia łan ia ,  w y n ik a  z n a tu ry  tych 
sp raw .

Z g łębok iem  uczuciem  wdzięczności 
u s ły sze l iśm y  z us t  W aszej Ces. Mości u- 
w zg lędn ien ie  uchw a lonych  n a  o s ta tn ie j  sesyi 
R ady  p a ń s tw a  zm ian  w us taw odaw stw ie  
ełowem  i p rze m y sło w em , ja k o te ż  o dąż n o ­
ściach, sk ie ro w a n y ch  w tern u s ta w o d aw s tw ie  
do po lepszen ia  po łożen ia  k las  p rac u jąc y ch  
i cze rp iem y  w tein o tuchę,  że R ząd  W aszej 
Ces. Mości rozpoczęte  dzie ło  re fo rm y  eko­
nom iczne j i so e y a lm j  s ta ra ć  się będzie  w y ­
k o n ać  ze św iadom ością  celu.

M am y nadzie ję ,  iż p rzy  w s p ó łd z ia ła ­
n iu  naszem , pow iedzie  się  R ządow i zape 
wnić p rodukcyi i p rzem ysłow i rodzim em u  
wobec g rożących  im z a rz ą d z e ń  za g ran ic y  n a  
polu ceł, pożą d an ą  ochronę  p rze z  odpow ie­
dn ie  zm ian y  ta ry fy  cłowej,  ja k o też  o s iągnąć  
p rzy  każ d o cz esn e m  za w ie ran iu  t r ak ta tó w  
han d o lw y c h  ja k  n a jsku teczn ie jsze  ro z sz e ­
rze n ie  z a g ra n ic z n y c h  placów  zbytu  d la 
p rz e zn ac zo n y c h  do w yw ozu g a łęz i  p r o d u k ­
cyi, bez uszczerbku  in te re só w  in n y c h  g a łęz i  
produkcy jnych .

P o w i ta m y  z radośc ią  zapow iedz iane  
przez R ząd  W aszej Ces. Mości środki n a  
p o l u  k o m u n i k a c y j ,  a m ianow icie  k o -  
l e i  ż e l a z n y c h ,  w oczekiw aniu ,  iż rz ą d  
zwróci p rzy tem  baczną  uw agę  n a  u re g u lo ­
w an ie  sy s tem u  t a r y f  k o l e j o w y c h  i

D o  c z y t e l n i k a  k o n k l u z y a .  
Posądzić mię gotoweś, m iły  czyte ln iku, 

iżem  ci tu  p ra w ił  bajdy ,  j a k  to m ówią 
z p a l c a  w y s s a n e ;  kiedy tym czasem  za ­
rę c z a m  cię su m ie n ie m  au to rsk iem , iż ei 
opow iedz ia łem  p raw d z iw e  zda rzen ie ,  w fo r ­
m ie  i porządku  j a k  się odbyło i gdy b y  n ie  
nomina sunt ocliosa i że ty c h że  naz w isk  lu ­
dzie, co s ta rościc  i k a sz te lanka ,  kręcą się 
licznie po świecie, w y m ie n iłb y m  ich z g o ­
dności.

Z aw sze  je d n a k  m ożeśc ie  ciekawi d a l ­
szych  losów tego n ie szczęsnego  s ta d ła  a te  
s ą : S tarośc ic ,  po owym fa ta ln y m  s trza le  
zn ik ł  j a k  w wodzie, n ik t go ju ż  n ie  spo- 
tka ł .  W sza k że  u t r z y m y w a n o ,  iż bardzo  
podobny  do n iego z jaw ił  się w wielkiej 
a rm ii  N apo leona  I -go ,  z a c ią g n ą ł  się do w o j­
ska  pod kondycyą , że n ig d y  m u s trze lać  
n ie  każą,  bo to sobie k iedyś  zaprzys iąg ł ,  
jakoż o d łam ał  lrurek od k a ra b in a ,  ale za 
to nie było w ca łe j  a rm ii  za jad le jszego  n a  
b a g n e ty  ja k  ów żo łn ierz ,  k tó ry  zg in ą ł  w 
b i tw ie  pod M oża jsk iem ; w ielu L itw inów , 
chc ia ło  w n im  rozpoznać  s ta ro śc ica ,  ale 
żo łn ie rz  się do tego  n ie  p rzyznaw ał .

K a sz te lan k a ,  odz iedziczyw szy  zn a cz n y  
zapis m ęża ,  bo j a k  się po tem  pokazało ,  że 
je j  ta tko  ch rz es tn y ,  C iwun, dop ilnow ał w tej 
m ie rze  in te r c y z y ,  ca łe  m ien ie  swoje o b ró ­
ciła  n a  w spom ożen ie  ubós tw a  i kościołów. 
S a m a  zaś d łu g ie  la ta ,  p rz e t rw a w s z y  n a  
ostrej- pokucie w k la sz to rze  pp. K a r m e l i t a ­
nek  w  D...., z m a r ła  w późnej s ta ro śc i  w 1828 
roku.

B ied n y  s ta ry  Sobek  wkrótce po tej 
ka tas t ro f ie  położył się...  T rochę  pop łakał ,  t r o ­
chę p o c h e r la ł  poczciwy s łu g a  i z a w a r ł  p o ­
wieki s łużalcze ,  w ie rn e  t rzem  pokolen iom  
panów .

K o n i e c .
P io t r  J a sa  B y k o w sk i.

dążyć będz ie  w p rzed łożen iach ,  m a ją c y c h  
n a  celu osiągnięcie  u lg  n a  loka lnych  ko le­
ja ch  że laznych ,  do u w zg lę d n ie n ia  s a m o ­
dzielności ty c h  okręgów au tonom icznych .  
U zna jem y  w zupe łnośc i  doniosłe  znaczen ie  
w szys tk ich  tych  ekonom icznych  i socyal-  
n y eh  dążnośc i do re fo rm  i rozwojowi ich 
pośw ięcim y na j lepsze  siły.

S ta r a ć  się zaś p rze d ew szy s tk iem  g o r ­
liw ie b ęd z ie m y  o za ła tw ien ie  wsze lk ich  
p rzedłożeń ,  zdąża jących  do popraw y po ło ­
żen ia  k las  p racu jących ,  szczególn ie j zaś 
tych , k tó re  zm ie rza ją  do u b e z p i e c z e ­
n i a  w r a z i e  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y ­
p a d k ó w  i c h o r ó b ,  j a k o t e ż  do u r e ­
g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  k a s  b r a c ­
k i c h .  M am y n adz ie ję ,  że p rzy  w spólnej 
p ra c y  n a  te j niw ie ,  n ie jed n a ,  dziś je szcze  
szorstko  ob jaw ia jąca  się sprzeczność ,  z ła ­
godzi się i w yrów na.

P rz y  n ie u s ta jąc em  us i łow an iu ,  aby 
dokonać dz ie ła  w iększych  kodyfikaeyj n a  
n iw ie  p raw o d aw s tw a  sądowego, n ie  z a n ie ­
ch a m y  zw rócić u w ag i  n a  konieczność 
zm ian  i u le p sze ń  w is tn ie jący c h  u s taw ach ,  
gdz ie  takow e okazują  się n iezbędnem i.

N a jg łęb sz em  ubo lew an iem  p rze n ik n ę ły  
nas  dążności zbrodnicze ,  w yn ik łe  z m o ty ­
wów a n a rch is ty cz n y ch ,  k tó re  spow odow ały  
za rząd z en ie  śro Ików w yjątkowych. W e ź m ie ­
my pod go r l iw ą rozw agę  zapow iedz iany  
p ro jek t  us taw y ,  w k tó re j |R ząd  m a  n a  celu 
środki,  n iezb ęd n e  dla d ob ra  P a ń s tw a  i 
spo łeczeństw a, wobec ta k ich  ruchów  p rz e ­
wrotu.

W  dążeniu ,  ażeby o ile m ożności j a k  
n a jp rę d z e j  i w zupe łnośc i  o s iągnąć  u r e g u ­
low an ie  f inansów  pańs tw ow ych ,  spo tka ją  u- 
s i ło w a n ia  R z ąd u  z nasze j  s t ro n y  zaw sze  
na js i ln ie jsz e  poparc ie .  N ie z a m y k a m y  oczu 
n a  konieczność rozum nie  i s ta r a n n ie  roz­
w aż o n y ch  o g ran ic ze ń  p rzy  u w zg lędn ien iu  
w ielorak ich  in te resów , p o trze b  i ż y c z e ń , 
zadośćuczyn ien ie  k tórym  w y m ag a  pomocy 
P a ń s tw a .  O g ra n ic zen ie  ta k ie  będzie tem  po ­
trzebn ie jsze ,  ile że z je d n e j  s t ro n y  ju ż  u- 
chw a lone  i pod ję te  w iększe  inw es tycye  ob­
ciążać będą  w na jb l iż szych  la ta c h  sk a rb  P a ń ­
s tw a  znaczn ie ,  a z d rug ie j  s t ro n y  okaże się 
kon ieczność  p on ies ien ia  w iększych ofiar n a  
u zu p e łn ie n ie  k o m u n ik a c y j , szczególn ie j 
w ty c h  k r a j a c h , k tóre  do tychczas  n ie  zo­
s ta ły  dos ta te czn ie  wyposażone, ja k o te ż  na  
zaspokojenie in n y c h  p i lnych  po trzeb .

Ale n ie  w ątp im y także  o tem, iż Rząd 
W asze j Ces. Mości,  w y trw a  s ta le  w dążno ­
ści, ażeby  każdą  m ozebną  oszczędność w 
budżecie  P a ń s tw a  o s iągnąć  bez u szczerbku  
re g u la rn e j  s łużby , p r u j  m o ż l i w e  u-

■ p T o s  z c z e n  i e a p a r a t u  a d m i n i ­
s t r a c y j n e g o ;  że nak o n iec  dążyć b ę ­
dzie, za po ś red n ic tw em  w łaśc iw ych  p rz e d ­
łożeń, wobec posun ię tego  do g ra n ic  o s ta te ­
cznej możności n ap rę ż e n ia  s iły  podatkowej 
klas p roduku jących ,  do ró w n o m iern eg o  ta k ­
że poc iągn ięc ia  in n y c h  k ó ł ,  m a ło  d o tych ­
czas obciążonych.

W a sz a  C e sa rsk a  i K ró lew sk a  A posto l­
sk a  Mości!

U zn a jąc  w tym  duchu  z w dzięczno ­
śc ią  w span ia łom yślne ,  do d ob ra  w szystk ich  
ludów zm ierza jące  in teneye  W aszej  C e sa r ­
skiej Mości, zdecydow ani je s te ś m y  u s i ło w a ­
nia  nasze  p o łą c .y ć  z usi łow an iam i R ządu , 
ażeby, p rzy  rozpoczęciu  m in ionego  okresu  
praw odaw czego  i w ciągu je g o  p rze b ieg u  
s ta le  w y tk n ię te  wysokie cele osiągnąć ,  o s ią ­
g n ię te  u trw a lić ,  a b rak u ją ce  u z u p e łn ić ;  
m a m y  też nadzie ję ,  że pod opieką W s z e c h ­
m ogącego  przez  je d n o m y ś ln ą  dzia ła lność ,  
w y trw a łą  pracę  i u m a r k o w a n i e ,  powiedzie 
się n a m  dokonać rzeczy poży tecznych  d la  
d o b ra  p ań s tw a ,  d la  pow odzen ia  w szys tk ich  
je g o  k ra jó w  i ludów.

P o d t rz y m a n ia  tych  dążnośc i sp o d z ie ­
w am y się także  od s ilnego  w spó łdz ia łan ia  
w szys tk ich  w a rs tw  ludnośc i,  a u s i łow an ia  
nasze  m ogą być tylko tem  silniej p rzez  to 
popar te ,  jeże l i  w szys tao  uchylone będzie ,  
cokolwiekby m ogło  spokój w ew n ę t rz n y  i 
p rzy jazne  po rozum ien ie  w szy s tk ich  k las  
spo łecznych ,  bez różn icy  p o chodzen ia  i 
w y z n a n i a , zak łóc ić  lub p rzy n ie ść  mu 
uszczerbek .

N iech  B óg o ch ra n ia ,  s t rzeże  i b ło g o ­
sławi W a sz ą  C esarską  i K ró lew ską  Apo­
s to lską  M o ś ć !“

Sprawy krajowe
W  sprawie eksploatacyi soli potasowych w K a ­
łuszu  dla celów rolniczych i  przemysłowych.

D w a p ism a  m ie jscow e:  Gazeta N aro­
dowa i D ziennik Polski, poświęciły  w u b ie ­
g ły m  m ies iącu  a r ty k u ły  m em orya łow i gal.  
T o w arzy s tw a  gospodarsk iego ,  w nies ionem u 
do M in is te r s tw a  sk a rbu ,  w k tó ry m  p o d n ie ­
siono m yśl  z u ż y tk o w an ia  soli po tasow ych  
vf żupach  k a łu sk ic h  n a  cele ro ln icze  i p r z e ­
m ysłow e. O ba p ism a  p o p a r ły  te n  p ro jek t  z 
w łaśc iw ą im ene rg ią ,  z k tó rą  j e d n a k  nie 
zaw sze chodzi w parze  zna jom ość p rz e d ­
m iotu, a  w n in ie jsz y m  w ypadku  także  z n a ­
jom ość kolei,  k tó re  ta  po ru szo n a  obecnie
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ha  nowo sprawa dotychczas przechodziła. 
Ponieważ zaś w m niemaniu niektórych pism 
każda sprawa dopiero wtedy staje się po­
pularną, gdy jej towarzyszą skargi na  Rząd, 
więc w dodatku D ziennik Polski, nie znając 
wcale dotychczasowego przebiegu sprawy 
przez siebie popieranej i nie czekając na 
jej wynik, naprzód już  zarzucił rządowi 
„niechęć" iub „obojętność" dla niej. O ile 
dziwną wydać się musi każdemu ta metoda 
popierania sprawy, polegająca na przesą­
dzaniu z góry niekorzystnego wyniku i na 
pomawianiu o nieprzyehylność dla niej sfer, 
od których wynik jej ostatecznie zależy, o 
tyle niepotrzebnym ten  pospiech w czy­
nieniu  władzy rząd ;wej wyrzutów, na które 
w końcu dość byłoby czasu wtedy, kiedyby 
sprawa istotnie nie po myśli D ziennika  zo­
sta ła  załatwioną.

Z as iąg n ą w szy  z dobrego  ź ró d ła  infor- 
m acyj,  posp ie szam y  zazna jom ić  czytelników' 
n aszy c h  z d o tychczasow ym  p rze b ieg ie m  i 
s ta n e m  sp raw y  eksp loa tacy i soli po ta sow ych  
w K ałuszu ,  podniesionej świeżo przez  gal .  
T o w arzy s tw o  gospodarsk ie .

Je szcze  p rzed  r. 1869 d o s ta rc z a ł  z a ­
rząd  kopaln i  k a łu sk ic h  je d n e m u  z p rzeds ię  
biorców  k ra jow ych ,  k tóry  się o to zg łos ił ,  
zn a jdu jących  się ta m że  soli p o ta so w y ch (sylm n  
i kainitj po n a d e r  n isk ich  cenach ,  do p rz e ­
r a b ia n ia  takow ych  n a  cele ro ln icze i p r z e ­
mysłowe.

G dy je d n a k  kosz ta  eksp loatacy i p rz e ­
w yższa ły  znaczn ie  u zyskaną  za te  p rodu- 
k ta  cenę, a tem  sa m em  okazały  się zby t u- 
ciążliwem i d la sk a rb u  p ań s tw a ,  a z drugiej 
s t rony  p rzeds ięb io rs tw o  n a  m n ie jsz ą  skalę nie 
ob iecywało  rów n ież  spodz iew anych  zysków, 
zawiązało  się w r. 1869 koneesyonow ane 
przez  R ząd  T ow arzystw o  akcyjne dla e k s ­
p loa tacy i soli po tasow ej i k u chenne j  w K a ­
łuszu , k tóre  w łasn y m  kosz tem  w y d o b y w a­
ją c  rzeczone p łody górn icze ,  m ia ło  p r z e r a ­
b ia n ie  tak o w y ch  n a  cele ro ln icze  i p r z e m y ­
słow e n a  sz e rszą  rozw inąć  skalę.

R e zu l ta ty  n ie  odpow iedzia ły  a toli o- 
czek iw aniom . Sylvin , t. j ch lo rek  po tasu  
zna lez iono  w m a łe j  tylko ilośeij, w po­
ro z rz u c a n y c h  g n ia zd a ch  , sku tk iem  cze­
go kosz ta  eksp loa tacy i w ynosiły  tyle , że 
o uzyskan iu  w yższoprocentow ego chlorku 
po tasu  bez s t ra ty  n ie  m ożna  było myśleć. 
Z d ru g ie j  s t rony  n ie  powiodło się rzeczo ­
nem u  o rzeds ię  do rs tw u ,  mim o zna cz n y ch  o- 
f iar  p ien iężnych ,  w yna le ść  sposobu zysko­
w nego p rz e ra b ia n ia  n a  cele rolnicz-1 i p rze ­
m ysłow e zna jdu jącego  się tam że  w z n a ­
cznie jszej ilości K ain ilu  (m ię sza n in a  soli 
k u ch e n n e j ,  ch lo rku  sodu, s ia rk a n u  m ag n e-  
zyi i in n y c h  p o d rzę d n y ch  sk ładników ). T o ­
w arzys tw o  o s ta teczn ie  rozw iąza ło  się w r. 
1816, poniósłszy  znaczne  s tra ty .

Próba ta nie mogła oczywiście zachę­
cić Rządu do dalszej eksploatacyi tych p ro­
duktów n a własny koszt. Mimo to jednak 
m e pominął Rząd od tej pory żadnej spo­
sobności, aby doprowadzić ile możności do 
skutku eksploatacyę i przerabianie  soli po ­
tasowych w Kałuszu na produkta zbytu.

I  tak w r. 1877 dosta rczono  b. profe 
sorowi chemii i h u tn ic tw a  n a a k a d e m i  gór­
niczej w P rz ib ra m  i C h t inn i tz ,  radcy g ó r n i ­
czemu Ourterowi, znaczniejszej ilości czyste 
go ka in iiu  do zam ierzonych  przez tegoż ba- 
d- ń naukowych. R ezu l ta t  je d n ak  tych  badań 
nie ukaza ł  się dotąd.

W r. i 879 podniosło M inis ters tw o ro l ­
n ic tw a  pro jek t w y tw arza n ia  w Kałuszu k o ­
sz tem  skarbu  pańs tw ow ego  m ie sz an in y  sol­
nej,  zawierającej obfitą ilość potasu  w tym 
celu, aby rolnikom w całej Monarchii urno 
żebnić  uzyskanie w znacznie jszych ilościach 
nawozów o wyższej zawartości soli potaso 
wycb. W tym celu przedsięwzięto  przy w spó ł­
udzia le  rolniczo - chemicznej s tacy i próbnej 
w  W iedniu ,  której przesłano próbki kału- 
sk ieh  soli po tasow ych w s tan ie  nieoczyszczo- 
n y m , ja k  najściślejsze i ja k  najdokładniejsze 
badan ia .  Próby atoli p rzeds iębrane  z kaini- 
tem, a zm ierza jące  do w ytw orzenia  z niego 
naw ozu wyższej wartości,  n ie w ydały  rezu l­
ta tu  tak  pom yślnego, aby m ożna było spo­
dziewać się korzyści dla ro ln ic tw a  z prze 
tw arz an ia  i zużytkow ania  tego produktu, 
k tórego  e k s p lo a ta c ja  już w s tan ie  kopal­
n y m  dość znaczne pociągnę łaby  za sobą 
koszta. W obec tego m usiano  odstąpić od 
zam ia ru  w ytw arzan ia  w Kałuszu sztucznego 
nawozu z soli potasowych.

Gdy przed kilkoma la ty  profesor tu te j­
szej wyższej szkoły rea lnej,  Marceli Gramski, 
zażądał  ods tąp ien ia  mu z kopaln i kałuskich 
sylmnu w s tan ie  oczyszczonym do celów 
przem ysłow ych , a w szczególności do w y­
tw arz an ia  sa le try ,  po ofiarowanej przez n ie ­
go za c e n tn a r  m etryczny  cenie, uczyniono 
żądaniu jego  zadość o tyle, o ile s ta rczy ły  
pozostałe  w kopalni z d a w n a  zapasy  czy­
stego syltńnu. N ie  mogła, być na tom ias t  przy­
j ę ć  j eS® p ro p o zy c ja  co do dalszego w ytw a­
rzan ia  i dostarczania, mu czystego sylmnu 
corocznie w większych ilościach, gdyż ścisłe 
dochodzenia wykazały ża takie  p rzedsięw zię­
cie byłoby skarb  pańs tw a  naraz iło  n a  s tra ty .

W  nadzie i jednak , że eksploatacya i 
zuży tkow sn ie  soli potasowych w K ałuszu  da

pryw a tnego  p rzem ysłu ,  rozp isa ł  R z ąd  w  ro ­
ku 1883 p u b l i c z n ą  1 i e y t a c yę n a  w y ­
dzierżaw ien ie  żup ka łu sk ich  w wyż pom ie 
m onych  celach eksploatacyjnych. S ku tek  był 
taki,  że n ie  w p ły n ę ła  a n i  j e d n a  o f e r t a .

Gdy w r. i8 8 4 ,  dwie p ry w a tn e  osoby 
objawiły  ogólnikowo chęć ew e n tu a ln eg o  za- 
dz ierżaw ien ia  żup ka łu sk ich  w powyższym 
celu, udzielono im na jchę tn ie j  wszelkich żą­
d anych  w yjaśn ień  i pozwolono zw iedzić ż u ­
py. Żadna jednak  propozycya k o n k re tn a  z 
ich s t rony  nie nas tąp i ła .

Z tego, cośmy wyżej przytoczyli ,  w y­
n ika  za tem  jasno , że sp raw a  eksp loa tacy i i 
zuży tkow ania  soli potasow ych w K ałuszu do 
celów czy to ro ln iczych, czy przem ysłow ych , 
n ie  napo tka ła  n igdy ze s t rony  Rządu  na 
„n iechęć"  lub „oboję tność" ,  p rzec iw nie  na  
ja k  najw iększą gotowość do wszelkich m o ­
żliwych u ła tw ień . N ie  podobna  jednak  w y ­
m agać  od skarbu  pańs tw a,  aby  zapuszcza ł  
się w przedsięwzięcia, na raża jące  go n a  o- 
ezyw istą  s tratę .

Nie możemy i n ie  chcem y p rzesądzać 
o losie, jaki spotka p e ty c ję  gal. T ow arzy ­
s tw a gospodarskiego, ale sam a przez  się n a ­
suw a się myśl, że na jw łaśc iw szą  byłaby 
d roga w skazana  w os ta tn ic h  la tac h  przez R ząd  
t. j. d roga za d z ierżaw ien ia  żup K ałusk ich  
przez  gal. T ow arzystw o gospodarsk ie  w c e ­
lu eksp loa tac j i  zna jdu jących  się ta m  soli 
potasowych, i n ie wątpim y, że n a  tej drodze 
napo tka  Tow arzystwo ze s trony Rządu p rzy­
chylność i gotowość do wszelk ich  u ła tw ień .

KOKĘ SPOSDEICYE

Praga czeska, 12 p aź d z ie rn ik a .

(s) Dziś ran o  o trzym aliśm y tu ta j  p r o ­
j e k t  a d r e s u ,  k tóry  sp raw o zd a w ca  p. O t- 
to k a r  Z e i t h a m m e r  p rzed łoży  kom isyi a- 
dresow ej na  d z is ie jszem  pos iedzen iu  i któ 
ry  też n iew ątp liw ie  będzie  p rz y ję ty  p rzez  
w iększo ć. W  ko ła ch  s ta ro c ze sk ic h  p ro jek t  
a d re su ,  będącego  w głównej rze czy  p a r a ­
f ra zą  Mowy od T ronu  i podkreś la jącego  
g łów n ie  ów ustęp , k tó ry  do tyczył rów nego  
u w z g lę d n ie n ia  in te resów  m o ra ln y ch  i m a te -  
r y a ln y c h  w szys tk ich  krajów  i narodów  M o­
n a rc h i i ,  p rzy ję to  z wielk iein  zadow olen iem . 
Politik i Pokrok w tym  du ch u  ogłoszą ju t ro  
a r ty k u ły  w stępne.  P rz y  tem  nie o m ie sz k a ­

ją  też w yrazić  zadow olen ia  z tego  powodu, 
że w łaśn ie  posłowi czesk iem u d o s ta ła  się 
za szczy tna  m isya  sp isan ia  ad re su  w imię-, 
n iu  w iększośc i Izby  poselskiej.  P. Z e i th a m ­
mer, k tó ry  swój zawód p ub liczny  rozpoczął 
w r. 1863, j a k  w sp ó łred a k to r  Politik, od r. 
1870 z a ś  by ł  r e d a k to re m  n ac ze ln y m  Pokro- 
Tcu, k tó ry  p rzed  t rz e m a  m ies iącam i o d s tą ­
pił  spó łce  P olitik , w se jm ie  czesk im  od d a ­
w na  za jm o w a ł w y b itn e  s tanow isko  i n ie je ­
d n o k ro tn ie  za b ie ra ł  głos w n a jw ażn ie jszych  
kw es tyach ,  j a k  n. p. jako  sp ra w o z d a w c a  o 
„a r ty k u ła c h  fu n d a m e n ta ln y c h "  w r. 1871. 
W  R adz ie  p a ń s tw a  j e d n a k  za s ia d a  dopiero 

1879, to też tu te js i  p rzy jac ie le  p. 
e r a  w idzą  z wielkiero zadow ole-  

7 że w czas ie  s tosunkow o ta k  krótkim  
u m ia ł  sobie z jed n a ć  ta k  w ielkie  zaufan ie  
w kołach w iększości au tonom is tyczne j .  Z 
R ządem  p.  Z e i th a m m e r  zaw sze  pozos taw a ł  
^ r i 13,]lepszych s to su n k ach ,  jakoż  już  w r. 
1870 za  czasów  h r .  A lfreda  Potock iego , pó- 
- ieJ za r zą d ó w  hr.  H o h e n w a r ta  i w k o ń ­
cu z.nowu po nom in a cy i  h r .  Taaffego p r e ­
zesem  g a b in e tu ,  byw ał je d n y m  z g łów nych  
pośred n ik ó w  k lubu  czeskiego, do czego był 
ze w szech  m ia r  s tosow ny  jako  m ąż  um iar-

od r.
Z e i th a m m  
niem

owaiiy i nadzwyczaj dyskretny. Powtarzam 
}W1| C‘, projekt adresu w tutejszych ko- 
aen poważnych wywołał dobre wrażenie, 

eo ' ^ h a c z ą  ju tro  głosy staroczeskiej pra- 
sj- Oo do .ATar o dni cii L istów  te już  ze w strę ­
tu do p.  Zeitham m era będą usiłowały od­
kryć w tym projekcie różne usterki i błędy, 
m e zważając wcale na to, że p. Z jako spra- 
woz awea  ̂ prawicy nie mógł oczywiście 
przemawiać wyłącznie w imieniu i in te r e ­
sie Czechów.

Koło w yznaczyło  ja k o  swoich k a n d y ­
datów  do k o m is j i  karne j  p o s łó w :  G ro to w ­
skiego, Ja ro sz a ,  Ja s iń sk ie g o ,  M ochnackiego  
i Zatorsk iego .

Koło w ybra ło  juko cz łonków  do w spó l­
nej de legacy i posłów : C h rzanow sk iego ,  C zaj­
kowskiego Alfonsa, C zerkaw sk iego ,  G r o ­
cholskiego, H a u sn e ra  J a w o rsk ie g o  i Smolkę.

Po ośw iadczeniu  pos ła  G rocho lsk iego ,  
iż z porady  lekarsk ie j w y je c h a ć  m usi do 
cieple jszych krajów , w ybrano  w jego  m ie j­
sce pos ła  M adejskiego.

N as tęp n ie  p ie rw szym  za s tę p cą  w y b ra ­
no posła  dr. Z a torsk iego , a d ru g im  p. J a ­
sińskiego.

N a wniosek komisyi,  ro z trzą sa jąc e j  po­
trzeby  kraju  i podającej ś rodki d la  zaże­
g n a n ia  krizis ekonom icznej i p o dźw ign ię -  
cia ro ln ic tw a  i p rz e m y s łu ,  w y b ra n o  dwie 
oddzie lne  p o d k o m is je :  szko lną  i sądową.

W sk ład  szkolnej wesz li  pos łow ie  : D o­
b rzyńsk i,  Chotkowski, C zar to rysk i ,  Czer-  
kawski, Dzieduszycki,  R uczka  i S aw czyń-  
ski.  W  skład sądowej zaś posłowie : B obrzyń -  
ski, Grotowski,  Ja s ińsk i ,  M ochnacki,  Z a to r  
ski i Zawadzki.

N astępn ie  p rzew odniczący  p o d d a ł  pod 
rozp raw ę  wniosek posła  B o b rzy ń sk ieg o  n a ­
stępującej osnowy:

„Koło poleci je d n e m u  z sw oich  cz łon  
ków, ażeby z czynności K oła,  o ile do p u ­
b licznej wiadomości się n ada ją ,  sp isyw a ł  
treśc iw e  sp raw ozdan ia  podczas p o s ied zen ia" .

Pose ł  Chrzanow sk i w ciągu  ro zp raw  
w niósł nas tępu jącą  p o p r a w k ę :

„Koło wyznaczy k o m ite t  z t rzech  
członków, k tórzy podaw ać będą  do d z i e n ­
ników krajowych sp raw o zd a n ia  z p o s ied zeń  
K oła  zawierające  tylko p rz e d s ta w ie n ia  i 
zap isane  w protokole — w nioski i u c h w a ły " .

Koło, uchyliwszy p ie rw sz ą  część  po ­
p raw ki,  t. j. „Koło w yznaczy  k o m ite t  z 3 
członków" — przyjęto d a lszą   ̂ osnow ę p o ­
p raw k i i poruczyło tę czynność  s e k re ta r z o m  
Koła

. s tuden tów  od n ie ro z tro p n y ch  kroków. K w e-  
; s tya  S tare j  Serb ii  może być r o z s t r z y g n ię tą  
: w sposób b ra te rsk i .

Pol. Gorr. dow iadu je  się, iż książę 
! A leksande r ,  p rag n ą c  przeszkodz ić  w sze lk ie -  
i mu w zburzen iu  um ysłów  w ta k  ciężkiej 
' chwili, zaw ies ił  d a lsze  w ydaw nic tw o  tego 

dz iennika .

K R O M K A

Rada państwa.
S o k r  e t a r  y a t K o ł a  p o l s k i e g o  

rozesłał pod d. ] 1 b. m. następujący komu 
n i k a t :

Koło polskie na jedenastem  posiedze­
niu swem, dnia  11 t. m., przydzieliło pe- 
tycyę Towarzystwa kredytowego we Lw o­
wie, w sprawia przedłużenia działalności 
ustawy z !] czerwca 1883 roku o uwoluie- 
nie aktów co do konw ersji  długów hipo­
tecznych od należytości prawnych, cz łon­
kom Koła, wchodzącym w skład komisyi 
budżetowej, której to komisyi przedłożenie j  

rządowe, tego przedmiotu się tyczące, zostało 1 
już przekazane

Dalej uchwalono przekazać wniosek 
H erbsta  o zmianę przepisów o pod a tk ach ' 

się "może doprowadzić do skutku za pomocą konsumcyjnych — komisyi z 24 członków.
,Q u « ia  Lwowska*5 % 14 października 1885.

Wypadki w Rumelii W schodniej 
i w Bułgaryi.

Czytam y w Polit. Gorr.-. „ W  sp raw ie  
o trzym anej z F ili  po pola i k i lk a k ro tn ie  za- 
p rzeczanej w iadom ości,  iż s u ł t a n  u z n a ł  u- 
n ię  persona lną  m iędzy  B u łg a ry ą  a R um e 
lią W schodnią ,  prosiliśm y w d rodze  te le  
graficznej o w y jaśn ien ie  z F il ipopo la  i o- 
t rzym aliśm y  te leg ra f iczną  odpowiedź, iż od ­
n o śn a  w iadom ość poufnie przez  b u łg a r s k i e ­
go a g e n ta  w K ons ta n ty n o p o lu  p. G endow i-  
cza zo s ta ła  z a te le g ra to w a n ą  do F ilipopola .  
J e ś l ib y  jego w iadom ość n ie  o d pow iada ła  
faktom, w tak im  raz ie  dałoby  się to tylko 
w y jaśn ić  m is ty f ik a c ją  p. Gendowicza. “

Darmstddter A nzeigtr  og ła sza  p rz e m o ­
wę, ja k ą  m ia ł  ks. A le k s a n d e r  do kilku z n a ­
kom itych  B u łgarów . P o w ied z ia ł  on m iędzy  
innem i:  „G dyby  ko n fe ren e y a  n ie  u zn a ła  u- 
nii  bu łg a rsk ie j ,  j e s t e m  gotów  za tą ideę 
poledz n a  p lacu  boju. Albo pozostanie B u ł-  
g ą r y a  zjednoczoną ,  albo pog rzebane  będą 
moje zwłoki w  tym  kraju .  N ie ukorzę się 
an i  p rzed  wolą E uropy ,  jeże li  takowa p r z e ­
ciw n am  się objawi, an i p rze d  orężem t u ­
reck im . E u ro p a  i T u rc y a  pow inny dostrzedz, 
iż n a ród ,  ożyw iony św ię tą  ideą, s ta n ie  się 
s t r a s z n y m  n iep rzy jac ie lem . Je ś l i  R ossya  o- 
św iadczy  się raczej p rzeciw ko mnie , n iż  
p rzec iw ko  unii ,  to go tów  je s te m  u s tą p ić ."

W  F ilipopołu  u k az a ł  się p ie rw szy  n u ­
m e r  now ego  o rg a n u  par ty i  narodow ej, wy 
d a w a n e g o  p rzez  S to ja n o w a  i R isowa p. t. 
Samopomoc. D z ie n n ik  ten  zw raca  się do 
p ism  an g ie lsk ich ,  rossy jsk ich ,  niem ieckich , 
f ra ncusk ich ,  w łosk ich ,  czeskich, k roack ich  
i ru m u ń sk ic h ,  k tó re  p rzem aw ia ły  za  unią 
b u łg a rsk ą ,  za p ew n ia ją c  solennie , iż w y ­
padk i z 18 w rz eśn ia  n ie  by ły  dziełem o b ­
cych wpływów, lecz że B u łgarow ie  obcy 
rząd w łasn em i ś ro d k am i d la  pa tryo tycznego  
celu obalili.  „D o was s z la c h e tn i  r e p r e z e n ­
ta n c i  po tężnego  s ło w a  d rukow anego ,  p o d ­
nos im y  nasz  s ła b y  głos z F ilipopola ,  dz ię ­
ku jąc  wam z ca łego  se rca  i z całej duszy. 
P rzebaczc ie ,  że n ie  czyn im y tego, j a k  z w y ­
kle, za pom ocą te leg ram ó w  i adresów; j e ­
d y n a  p rzy c zy n a  tego leży w naszem  u b ó ­
s tw ie ."

D z ie n n ik  te n  zam ieszcza n as tęp n ie  
rodzaj m an ifes tu  do bu łgarsk iego  narodu  i 
w yraża  się o obecnej s y tu a c j i  w te n  spo ­
sób: „Naród, k tó ry  się op ie ra  na  w łasnych  
s i łach ,  m a p raw o  do szczęśliwej p rz y sz ło ­
ści. Obca pomoc, zkądkolw iekby  ona p o ­
chodziła , d a w a n a  byw a z p ew ną  po d s tęp n ą  
m yślą, k tó ra  prędzej czy później,  w yjdzie  
n a  ja w .  A więc nap rz ó d !  n ie  oczekując an i 
łaski,  an i  opieki od obcych." N as tęp n ie  k r y ­
tyku je  te n  a r ty k u ł  surowo odw ołan ie  ofice­
rów przez  R ossyę w chwili n aj k ry tyczn i ej - 
szej, od rzuca  un ię  p e rso n a ln ą ,  i żąda n a  
p rzysz łość  n ie p rz y jm o w an ia  obcych ofice­
rów, za s tąp ien ia  u rzędn ików  d a w n e g o  r z ą ­
du now ym i, i zupełne j  s sy m ilae y i  z a rz ą ­
dów w obu k ra ja ch .  W  końcu a taku je  
gw ałtow n ie  rossy jsk ie  p ism a  pó łu rzędow e i 
w zyw a rząd , aby  p o w s trz y m y w a ł  s e rb sk ich

~  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Okniany, w powiecie tłumaekiru, na we­
wnętrzne urządzenie kościoła, zapomogi w kwo - 
c-ie 100 zł.

—  JE. p. Nam iestnik, powróciwszy 
w poniedziałek wieczór z Krynicy do Krakowa, 
zamieszkał w pałacu Spiskim. Wczoraj po po ­
łudniu odbyła się w starostwie komisya przed­
wstępna w sprawie wyboru miejsca pod „Schro­
nisko ks. Lubomirskiego". Biorą w niej udział 
pod przewodnictwem JE .  p. Namiestnika, del. 
hr. Badeni, prezydent Szlachtowski, wice-pre­
zydent F ried le in , dyr. Henryk Kieszkowski, 
prof. Zoll; prezes Rady powiatowej krakowskiej 
Milieski nie mógł na posiedzenie przybyć. Ucze­
stniczą w kom isyi: inżynier Sare i fizyk po­
wiatowy dr. Ponikło.

— Bankiet na cześó dra Sm olki, 
dany w sobotę w Wiedniu przez Towarzystwo 
„Zgoda", zgromadził w salach hotelu „Wikto- 
ry a“, bardzo liczne grono gości. Z nieopisanym 
zapałem przyjęty został toast na cześć sędzi­
wego prezydenta Izby deputowanych, który 
dziękując zań, w dłuższem przemówieniu wzy­
wał zebranych do zgody i wytrwałości w pracy 
nad pożytecznem zadaniem, jakie sobie założyło 
Towarzystwo polskie w stolicy, którego jest 
protektorem. Następnie wychylono kielichy na 
cześć deputowanego dra Lewakowskiego, człon­
ka honorowego Towarzystwa Na zamknięcie 
biesiady odbyła się produkeya muzykalna, 
w której wzięły udział panie : Csillag. Ławro- 
wa, panna Yalla, oraz panowie: Leopold Mi- 
łaszewski i Taubenreich. Ożywiona zabawa 
przeciągnęła się do godziny drugiej po pó ł­
nocy.

—  Henryk hr. Skarhek, dotychcza­
sowy zastępca kuratora fundacyi Skarbtcowskiej, 
mianowany został kuratorem tej fundacyi, z za­
strzeżeniem, że w razie, gdyby starszy brat jego, 
Józef lir. Skarbek, miał syna, na rzecz jego 
zrzecze się tego urzędu.

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in­
nemi : najem ubikacyi na pomieszczenie dwóch 
klas szkoły żeńskiej im. św. Anny ; zestawienie 
kosztów obchodu dwóchsetnej rocznicy odsieczy 
W iednia; wniosek w sprawie sprzedaży gruntu 
miejskiego przy ulicy Kopernika i Wronowskich; 
wnioski, tyczące się utworzenia klas równole­
głych przy miejskich szkołach ludowych ; pro­
jekt otwarcia nowej drogi pomiędzy ulicą „pod 
Dębem" a Kleparowską; wnioski w sprawach 
tram wajow ych; prośba towarzystwa strzeleckie­
go miejskiego o subwencyę na utrzymanie ogrodu 
na Strzelnicy; projekt sta tu tu  kasy ubogich 
izraelickich we Lwowie.

— Za spokój duszy ś. p. Maryi Bar- 
tusównej odbędzie się nabożeństwo żałobne we 
czwartek, dnia 15 b. m., o godzinie 12 w po­
łudnie, w kościele arcliikatedralnym obrz. łac.

—  Podziękowanie. Z okazyi 25-letniej 
rocznicy zaślubin złożyli pp. Władysław i Ka­
milla Riegerowie w prezydyum magistratu dla 
ubogich miasta Lwowa kwotę 250 zł. Za ten 
dar szczodry p. prezydent miasta składa sza­
nownym dawcom imieniem tutejszych ubogich 
uprzejme podziąkowanie.

— Posiedzenie towarzystwa nau­
czycie li szkół wyższych odbędzie się w so­
botę, dnia 17 b. m , o godzinie 6, w sali fizyki 
szkoły realnej. Porządek dzienny ogłoszono już 
poprzednio.

— Towarzystwo bursy imienia J .  I. 
Kraszewskiego w Stanisławowie, odbędzie do­
roczne swe walne zgromadzenie w sobotę, dnia 
17 b. m., w sali rady miejskiej o godzinie 6 
wieczorem. Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie

czynności wydziału. 2. Sprawozdanie, skarbnika.
3. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej. 4. Budżet 
na rok administracyjny 1885/6. 5. Zmiana 
statutu. 6. Wybór wydziału. 7. Wybór komisyi 
lustracyjnej. 8. Wnioski członków.

—  W kasynie m iejskicm  odbędzie 
się w sobotę, dnia 17 b. m., promenade-kon- 
cert, poczem nastąpią tańce. Początek o godzi­
nie 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą w sobotę do godziny 4 po południu.

— Wystawa dzieł Artura Grottgera 
urządzona staraniem Koła literacko-artjstyczne- 
go w salach gmachu sejmowego, zostanie otwarta 
jutro, 15 b. m.

(m) K onsystorz ruski w Przemyślu 
ogłasza, co następuje: „Ponieważ okazało się,
że roboty około odnowienia tutejszej cerkwi 
katedralnej nie będą mogły być wykończone do 
dnia 25 października r. b. a prócz tego stan 
zdrowia Najprzew. biskupa pogorszył się tak, 
że z pewnością w dniu wymienionym konse- 
kiacya odnowionej cerkwi katedralnej nie mo-



głąby być dokonaną, przeto uroczysty ten akt 
odracza się na  czas odpowiedniejszy".

(m) Dr. W ładysław R icger, dyrestor 
banku hipotecznego, obchodzi dziś srebrne we­
se le : z rana odbyło się z tego powodu solenne 
nabożeństwo w kościele św. Maryi Magdaleny, 
poczem pp. Biegerowie przyjmowali zyczema 
składane im przez rodzinę, przyjaciół i znajo-

my° 0»)  Trupa teatralna ruska przybyła 
wczoraj do Lwowa i jutro da pierwsze przed­
stawienie. .

W ydaleni z Prus, potrzebujący 
umieszczenia: 1) urzędnik gospodarski żonaty ; 
2) zegarmistrz, żonaty; 3) kasyer kawaler, 
4) kupiec, żonaty; 6) kuśnierz, żonaty; bj 
szewc, żonaty; 7) szewc kawaler; 8 )  drukarz, 
żonaty; 9) składacz, do d ru k a rn i ; 10) preser 
drukarski;  11) stolarz, kawaler; 12) stolarz,

ż o n a ty ^  ^  f t a d y  powiatowej zaleszczy- 
ckiei, z grupy gmin miejskich, wybrani : pp. 
Michał Nadaehowski, przełożony obszaru dwol­
skiego; Józef Sokołowski, dzierżawca; br. Se­
weryn Brunicki, właściciel dóbr i  Mechel Kohn, 
przełożony gminy izraelickiej _

(w ) W Stanisławow ie — jak juz do­
nieśliśmy —  zawiązał się komitet w celu uro­
czystego powitania pierwszego władyki stani­
sławowskiego, najprzew. ks biskupa Juliana 
Pełesza. Komitet ten uchw alił:  l j  Udekorować 
dworzec kolejowy; 2) ustawić dwa luki t ry u m ­
falne, jeden na ulicy Romanowskiego, Która 
prowadzi z dworca kolejowego do miasta, a 
drugi w ulicy Lipowej, niedaleko rezydeneyi 
b iskupiej; 3) przystroić ulice, przez które ks. 
biskup przejeżdżać będzie, a więc ulice: Roma 
nowskiego, Zabłotowską, Sapieżyńską, Sobie­
skiego i  Lipową a prócz tego udekorować plac 
przed katedrą ru sk ą ;  4) w przededniu introm- 
zacyi urządzić korowód z pochodniami; w cza­
sie 'pochodu grać będzie kapela wojskowa; to­
warzystwo muzyczne odśpiewa serenadę przed 
rezydencyą biskupią; 5) w miejscach stosownych 
poumieszczać napisy, odpowiadające uroczystości; 
6) zawiązać osobny komitet, który ma się zając 
utrzymaniem porządku

=  Trzy samobójstwa. Emil Krall, 
były dyrektor „Stadttheater" w Preszburgu, 
znany pod teatralnym nazwiskiem Zelta, liczący 
la t około 40, o którym, na razie tylko to zdo­
łano skonstatować, że miał pochodzie z Lzer- 
niowiec i że tam ma mieć familię, zastrzelił 
się wczoraj w jednej z restanracyj przy placu 
Maryackim, wystrzałem z małego rewolweru, 
ugodziwszy się w samo serce. Nieszczęśliwy 
wykonał ten zamach, siedząc przy stoliku, 
wobec kilku gości, siedzących opodal mego przy 
drugim stole, zasłoniwszy się gazetą. Po wy­
strzale wstał on jeszcze z krzesła i wydawszy 
jęk padł nieżywy na podłogę. Przybyły bez­
zwłocznie na  miejsce wypadku komisarz polreyi 
nie znalazł przy samobójcy żadnych papierów 
ani pieniędzy; w jego pomieszkaniu zas w ho­
telu Georga, gdzie stał od miesiąca, znaleziono 
tylko mały kuferek podróżny, z czego na­
leży wnioskować, że brak utrzymania był w ła ­
ściwym powodem rozpaczliwego kroku. _ Zwłoki 
samobójcy, po skonstatowaniu śmierci przez 
lekarza częściowego, przeniesione zostały do 
kostnicy głównego szpitala. —  Karol Derkacz, 
majster szewski, liczący lat 48, żonaty, ojciec 
czworga dzieci, z których najmłodsze przyszło 
dopiero przed 4 dniami *a świat, współwłaści­
ciel realności pod 1. 10 przy ulicy Lwiej, 
udawszy się wczoraj po południu do biura 
egzekucyjnego podatkowego w ratuszu, celem 
porozumienia się z sekwestratorem jego realności, 
względem naUżytości 100 zł., przypisanej mu 
z powodu nabycia tej realności, popadł w toku 
rozmowy w tak gwałtowne rozdrażnienie, że się 
rzucił oknem z 3 piętra na bruk podwórza, 
skutkiem czego zabił się na miejscu. Zwłoki 
nieszczęśliwego oddano do kostnicy głównego 
szpitala. — Bogacki Filip, cieśla, r dem z Kre- 
sowic, mający la t 60, żonaty, bezdzietny, nało­
gowy opój, powiesił się tej nocy na rzemyku 
w otwartej szopie pod 1. 57 przy ulicy P ie­
karskiej, gdzie pozostawał w pracy. Samobójca 
obwiesił się w postawie klęczącej najpierw na 
grubej taśmie, która gdy się przerwała, Bogacki 
pozostawiwszy ją  Da swej szyi, użył na­
stępnie swego rzemyka Po skonstatowaniu 
śmierci, oddano zwłoki do trupiarni.

=  Zamach samobójczy r  zczync-m 
fosforu z zapałek, wykonała 20-letnia służąca 
Aniela Masłowska, z powodu nieszczęśliwej m i­
łości, dzięki jednak spiesznej pomocy, po od­
wiezieniu do szp;ta la  ocaloną została od śmierci

— Zabitego człow ieka znaleziono d 
28 września na polach w obrębie gminy pow. 
zaleszczyckiego, Uhryńkowiec W zabitym po 
znano włościanina z Torskiego, Iwana Netre- 
biuka, a z dochodzenia okazało się, że człowiek 
ten, wracając poprzedniej nocy z prażniku do 
domu, wszczął sprzeczkę z innymi włośaiana- 
mi również z praźnika powracającymi, i w bójce 
śmierć poniósł. Jako winni tej zbrodni przy- 
aresztowani są trzej parobcy z Torskiego

— Statystyka policyjna za miesiąc 
wrzesień 1885 r. W  miesiącu wrześniu bieżą­
cego roku aresztowała c. k. dyrekeya policyi 
860 osób: mianowicie: za obrazę Majestatu 2, 
za rabunek 1, za zgwałcenie 1, za przypad­
kowe uduszenie niemowlęcia 1, za etręczenie do 
nierządu 14, za nierząd 3, za ucieczkę z wię­
zienia 1, dezeroyę 1, za kradzież 140, za oszu­

stwo 6, za sprzeniewierzenie 7, za uszkodze­
nie cielesne 32, za uszkodzenie cudzej wła­
sności 4, za nieostrożną jazdę 3, za gwałt pu ­
bliczny 3, za obrazę straży 3, za żebranie i i ,  
za dręczenie zwierząt 5, za przekroczenie re 
gulaminu dorożkarskiego 49, za przekroczenie 
regulaminu służbowego 12, za przekroczenie re­
gulaminu prostytucyi 3 8 ,  za burdy 99, za 
opilstwo 80. za włóczęgostwo 153, za podku 
pienie świadków 1. Odstawiono z sądów do po­
licyi po odbytej karze 179 Z powyższych 
aresztowanych odstawiono do tut.  c. k. sądu 
krajowego karnego 61, do c k. sądu powia­
towego karnego 266  , do tutejszego magi­
stratu dla zbadania przynależności i dla ro­
bót przymusowych 41 , do wyszupasowania 
109, do szpitala krajowego na różne słabości 
38 Policyjnie ukarano 346 osób. Oprócz tego 
oddano 44 prostytutek, jako chorych, do główn. 
szpitala.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
suknię czarną klotową z biało-czarnem kratko- 
wanern ubraniem, bez stanika. — Znaleziono 
zastawnicze kartki zakładu zast. i kred do 1. 
90.448 i 68.642, tudzież trzecią banku ru­
skiego, z dnia 15 sierpnia b. r. do 1. 81.970, 
i fotografię. —  Odebrano od pewnego chłopaka 
młodego orla. którego miał teuże złapać na 
ulicy Krakowskiej. —  Złożono w policyi 
myśliwską torbę skórzaną z ładunkami, zapo­
mnianą przez kogoś w dorożce. —  Zakwestyo 
nowano niklową tytonierkę, srebruy kluczyk do 
zegarka z kamykiem i rękawiczki skórkowe 
brązowe; srebrny męski kryty zegarek na 15 
kamieni, anker, grawirowany, złoty medalion 
do otwierania, z jednym rautowym kamykiem; 
złotą płaską nową bransoletę, z trzema, w j e ­
dnym rzędzie osadzonymi dyamentami, z których 
środkowy jest większy, wraz z nowym, czarnym 
czworograniastym futeralikiem.

t  Zmarli W ostatnich dniach: w W ar­
szawie dr medycyny Antoni Eborowicz, autor 
licznych prac naukowych w zakresie swojego 
zawodu, wysoko poważany jako lekarz i oby­
watel, w 69 roku życia; w Paryżu dnia 9 b. ra., 
Emil Cezar Wiktor Perrin długoletni dyrektor 
słynnego teatru Komedyi francuskiej.

— Skarb. Jeszcze od piętnastego wieku 
istniała tradycya, że w pewnym domu w mie­
ście Swendborg w Fionii, znajduje się skarb 
ukryty. Kilka lat temu, gdy były właściciel 
sprzeda?, ał dom ten, zawarował sobie osobną umo­
wą, że w razie znalezienia skarbu, takowy do 
niego należeć będzie. I  rzeczywiście, w osta­
tnich dniach, przy rozwaleniu się starej budo­
wy, znaleziono zakopane w piwnicy trzy sztaby 
czystego srebra, czterysta sztuk monety srebr- 
nei i około stu złotej, z wyobrażeniem króla 
Eryka, który panował w Danii od 1396 do 
1412 r.

—  Nowy wynalazek. Parę dni temu 
osoby, idące mostem Westminsterskim w Lon­
dynie, widziały jak kilka osób odbijało od brzegu 
w łodzi. Ale skoro tylko łódź wypłynęła na 
głębsze miejsce, ujrzano, że osoby płynące za­
częły jedna po drugiej skakać w ubraniu do’ 
wody. Jeden okrzyk trwogi wydobył się z piersi 
przerażonych świadków, byli bowiem przeko­
nani, że Datrzą na samobójstwo kilka osob na­
raz. Ale wnet uspokojenie nastąpiło. Była to 
próba nowego wynalazku ratunkowego d a to­
nących. Ubranie to podobne całkiem do zwykle 
używanego, składa się z materyi przerabianej 
włóknem korkowem; jest lekkie, może służyć 
jako strój zwykły do morskiej podróży, a o 
wiele jest praktyczniejszy od przyrządu Boytona, 
którego wdziewanie w razie nagłego niebezpie­
czeństwa jest prawie niemożliwem. Próba na 
Tamizie znakomicie się powiodła i jest nadzieja, 
że powyższy wynalazek wielkie usługi odda 
ludzkośei.

— Jazda reniferam i. Na zimę zapo 
wiada swój przyjazd do Wars-awy rodzina 
Grenlandczyków. Koczująca rzesza pizywiezie 
ze sobą namioty, ruchomości i renifery wraz 
z sankami. Publiczność za opłatą będzie mogła 
zażywać oryginalnej jazdy.

Niezw ykła starość. W ubiegły 
piątek, w powiecie siedleckim, zmarł włościa­
nin Mateusz Żuk, dożywszy lat stu szesnastu. 
Zmarły do ostatniej niemal chwili, był rzeźkim 
i przytomnym. We czwartek wieczorem, po 
obejrzeniu gospodarstwa. Żuk położył się nu 
spoczynek, z którego już nie powstał. Był on 
znany w  okolicy z uczciwości i niepospolitego, 
choć nauką niewyrobionego rozumu.

—  Ciekawy proces ma się podobno 
niebawem rozegrać w Petersburgu. Dwa lata 
jemu, zmarła w tern mieście staruszka pani S., 
wielka zwolenniczka psów. Ulubieńcem jej, był 
mały pokojowy piesek, wabiący się „Gipsy"; 
chcąc mu i po swojej śmierci wszelkie wygody 
zapewnić, pani S. zapisała faworyta swego 
jednej z przyjaciółek, z przeznaczeniem na jego 
utrzymanie procentu z zapisanych na ten cel 
tysiąca rubli. Po kilku latach piesek zakończył 
żywot, opiekunce jego nadzieja objęcia w posia­
danie owego legatu, osładzała smutek, gdy niespo­
dzianie zjawia się drugi doń konkurent w po­
staci rodzonego syna „Gipsy". Pieska tego, 
zmarła pani S., dała  w prezencie znajomej 
sobie, pani N., która dowiedziawszy się o le­
gacie i zgonie „Gipsy" występuje z pretmsyą, 
aby pieniądze przysądzone zostały potomkowi 
pieska, gdyż w testamencie nic o tern nie jest 
powiedziane, aby po śmierci „Gipsy" miały 
one przejść na własność jego opiekunki.

— Dziennik lekarski w Filadelfii za­
znacza dziwny wypadek choroby morskiej Pewien 
kupiec francuski przez lut, Kilka jeździł ciągle z 
Hawrn do N ew -F o iku ; w początkach podróży 
cierpiał mocno na morską chorobę, ale przy­
zwyczajając się pomału do ruchu okrętu, czuł

j  się zupełnie zdrowym tylko wtedy, gdy okręt 
najwięcej się kołysał na wzburzonem morzu. 
Doszło do tego, że nie mógł znieść spokojnego 
morza i lądu. Doktorowie wymyślili radę na 
umożliwienie pobytu na ziemi swemu pacyen- 
towi, którego natu ra  całkiem się zmieniła. Wi­
dząc, że bez ruchu i kołysania nie może się 
obejść, kazali mu kołysać się w krześle na bie­
gunach, Kupiec um arł w bardzo późnym wieku, 
kołysany prze?; sługi na h u śtaw ce ....

— Oryginalna m yśl. B ogaty posiadacz 
z Obampigny p B pojechał przeszłej niedzieli 
do Paryża w interesie, oświadczając swojem s łu ­
gom, żeby na niego nie czekano, bo może d łu ­
żej zabawi Jakież było jego zdziwienie, gdy 
wracając ostatnim pociągiem do domu i wcho­
dząc do swego pokoju, zasta ł kogoś w swoim 
łóżku. Z początku m yślał, że to który z jego 
przyjaciół chciał zażartować z niego i poruszył 
go ręką ale leżący był nieruchomy. Gospodarz 
przybliżył świecę do twarzy goś ia i zoba-zył, 
że spoczywający nietylko był mu zupełnie ob y, 
ale i nieżywy ... świeca w ypadła mu z ręki i 
sgasła. Pan B   chciał wyjść z pokoju i za­
wołać kogo ze służby, ale w ciemnościach po­
tyka się i upada na twardy przedmiot, który 
mu parzy dłonie.. . Ból był tak silny, że pan
B  aż krzyknął Na krzyk wbmgli służący
ze św iatłem  i widzą swego pana leżącego 
obok wywróconej fajerki z węglami Człowiek 
nieżywy w łóżku był młodzieńcem miłej po­
wierzchowności; pokazało się, że w kradł się do 
mieszkania, w którera postanow ił sobie życie 
odebrać przez zaczadzenie W każdym razie to 
myśl bardzo oryginalna; zwłoki nie zostały do­
tąd przez nikogo poznane.

Bankiet dla Mierzwińskiego 
w Kasynie narodowem.

Ż e n asz  król tenorów  sw em  s ła w n e m  
Wysokiem C. zag łu sza  i o rk ies t rę  i chór n a  
scenie o tym  tryum fie  w iedz ie l iśm y  dawno, 
ale że j e s t  w  s ta n ie  zag łu szyć  n a w e t  chór 
śp iew ających  je re m ia d y  n a  te m a t  op łaka­
n y c h  tegorocznych s to sunków  ekonom iczno- 
gospoda rsk ich  to rzecz n o w a ,  ale m ogąca 
ch y b a  także  s tanow ić  je d e n  l is tek  w w ieńcu 
zdobiącym  sk ro ń  naszego  te n o ra  królów. U- 
w ag a  t a  n a s u w a  n a m  się  w chwili,  gdy  b ie ­
rze m y  pióro do ręki, by skreśl ić  s łów kilka
0 b an k iec ie  d an y m  wczoraj przez członków 
K a sy n a  n arodow ego  n a  cześć rzadkiego, a 
ta k  miłego g o ś c i a , w is tocie bow iem  jego  
poby t w m u r a c h  nasze g o  m ia s ta  p rzy g łu sz y ł  
u s taw iczn ie  dające  się s łyszeć żale i u ty ­
sk iw a n ia  n a  te go roczną  biedę, n isk ie  ceny
1 b r a k  pokupu, a pod w rażen iem  w ysokiego 
C. n a w e t  n a jbardz ie j  na rz ek a jąc y  zapom nie li ,  
n ie  tylko po czem u w  tym  roku  za  chm ie l  
p łacą ,  lecz n a w e t ,  że w ogóle chm iel i s t ­
n ie je  n a  świecie . Ale n ie  w yprzedza jm y  w y­
padków  i zacznijm y ab ovo. Otóż p rzedw czoraj  
po p r z e d s ta w ie n iu  D yonizy, n a  k tó rem  M ierz­
w iń sk i  by ł  obecnym , zas iad ło  około cz te r ­
d z ies tu  uczes tn ików  do stołu zas taw ionego  
w p rzy b ran e j  kw iatam i s a l i , p rzy  k tórym  
środkow e miejsce za ją ł  oczywiście nasz miły 
gość, m ając  po p raw ej p. M arsza łka  Zyblik ie- 
wicza, po lewej p. O k taw a  P ie t r u s k i e g o , a 
n ap rz ec iw k o  k u ra to ra  h r .  S k arb k a .  W y b o r ­
n a  m uz y k a  wojskowa u ro zm a ica ła  ożywioną 
rozm ow ę, k tó ra  toczy ła  się sw obodnie do 
chwili,  gdy  p. K az im ierz  S k rzyńsk i  ja k o  g o ­
sp o d a rz  tej uczty  w zn iós ł  p ie rw szy  kie l ich  
n a  część naszego  gościa.

P ię k n y  jego  to a s t ,  w ypow iedz iany  z 
p raw dziw ie  ora to rską  w erw ą, poda jem y  w 
całej o snow ie :

„ J e d e n  z na jzn a k o m itsz y ch  p isa rzy  
w spó łczesnych  -— rzek ł p. S k rzyńsk i —  u- 
trzym uje ,  że życie by łoby  ty lko p rz e ra b ia ­
n iem  krw i,  gdyby  n ie  i s tn ia ła  sz tuka. S łow a 
pow yższe t ra fn ie  dadzą się zw łaszcza  za 
s to sow ać  do naszego  położenia . W śró d  w a ­
runków  nasze j  egzystencyi,  w tej u s ta w ic z ­
nej gon i tw ie  za ch lebem  powszednim , ży­
cie nasze  p łynę łoby  ponuro  szarem  ko ry tem  
o tw a r d y c h  i ska lis tych  b rze g ach  p r a c  i o- 
bowiązków —  g d y b y  n ie  O patrzność ,  k tó ra  

o b d a r z y ła  n a s  ca łym  szereg iem  ar tys tów . 
Oni to pozw alają  n a m  oprom ieniać  ideałem  
s m u tn ą  rzeczyw is tość  i z tej k ra in y  sztuki 
pożyczać tęczowe b lask i d la  p rzys tro jen ia  
życ ia  w  fo rm y  i wdzięki św ie tlane .  N asz  
naród  w yda ł  dzisiaj ca łe  g rono  ar ty s tów  
znakom itych ,  k tórzy  są ozdobami w ielk ich  
scen  eu rope jsk ich  i p ierw szorzędnem u g w ia ­
zdam i n a  f irm am encie  te a tra ln y m .

W śród  n ic h  b łyszczy  i gó ru je  po tęgą  
ta le n tu  n asz  ukochany  gość, a  m a  on nad  
n iem i jeszcze  tę wyższość, że n ig d y  nieza- 
p o m n ia ł  o swojej narodow ości .  P rz e la tu ją c  
j a k  m e teor  po E u ro p ie  nad  b rze g am i  N e ­
wy, S p re i  i S ekw any ,  m yśl i  on  o drogiej 
Wiśle, n a d  k tórej u ro d z i ł  s ię  b r z e g a m i ; j a k  
ty lko może pow raca  on n a  ojczystą ziemię, 
aby  j ą  zas iać  b ry la n ta m i  swego ta len tu .  —

Kiedy moi P anow ie mówiono p rzed  lo rdem  
B a jronem  o m łodym  wów czas poecie n ie ­
m ieckim  G ri l lpa rze rze  i ubolew ano n a d  
m ało  h a rm o n i jn e m  je g o  nazw isku ,  zaw ołał  
wielki poeta a n g i e l s k i : N ie  obaw ia jc ie  się, 
św ia t  przyzwyczai się do tego n az w isk a  i 
n a u c z y  się w y m aw ia ć  takowe. P odobną  o d ­
powiedź m ó g ł  za is te  dać  nasz  gość d y re ­
ktorowi wielkiej opery  paryzk ie j ,  k tó ry  przy  
podp isan iu  um ow y n a m a w ia ł  go do zm ian y  
nazwiska. Nie u cz y n ił  tego a r ty s ta ,  pozo­
s ta ł  M ierzw ińsk im , i dobrze zrobił , bo 
dziś ca ła  E u ro p a  w ym aw ia  jego  nazw isko  
z uw ie lb ien iem , P o lsk a  z dum ą narodow ą,  
a m y P anow ie  łącząc  z temi uczuciam i u- 
czucie w dzięczności  za tyle  uroczych  i pod­
n iosłych  chwil,  k tó re  zgo tow a ł n am  p rz e ­
dziwny śpiew ak, i n ie c h  mi wolno będzie  
dodać, m iły  i sym p a ty c zn y  tow arzysz,  w y ­
chy lm y k ie l ich  n a  je g o  cześć i zdrow ie z o- 
k rzyk iem : n ie ch  żyje Mierzwińskij!“

T o as t  ten  p rzy ję ty  ok laskam i spe łn ili  
wszyscy z ca łego  serca, poczem  n asz  Gość 
dziękując  w  kilku c iep łych  s łow ach  za  p rz y ­
jęc ie  w zn iós ł  zdrow ie obecnych  w ręce 
M arsza łka  Zyblik iew icza. N a s tę p n ie  p rz y ­
szła^ kolej n a  p łody  rodzim ej Muzy. 
P . S ew eryn  A ugustynow icz ,  jako  d rug i  g o ­
spodarz  uczty, o d czy ta ł  ba rdzo  ła d n y  wiersz 
h r .  Leopo lda  S ta rze ń sk ie g o  n a  cześć M ierz­
w ińsk iego , n a d e s ła n y  przez au to ra ,  k tó ry  
z powodu w yjazdu  osobiście  s taw ić  się nie 
m ógł.  D ale j w y g ło s i ł  p.  W ła d y s ła w  Wo- 
la ń sk i  w iersz  w łasnego  u tw oru , a w końcu 
hr .  H e n ry k  S k a rb ek  u d a tn y m  cz te row ier-  
szem  w zniós ł  zdrow ie M a rsz a łk a  k rajow ego.

Gdy wszyscy od sto łu  powstali,  by na  
cza rną  kaw ę do p rzy leg łego  prze jść  salonu, 
a w łaśn ie  odezwać się m iały  p ierw sze tony 
wielkiego Potpourr i  z Ł ucyi, gość  nasz  
przystąp ił  do muzyki i wziąwszy od k a p e l ­
m is trza  sm yczek i skrzypce, począł sam  dy­
rygow ać o rk iestrą ,  a każdy jego  ruch d o ­
wodził, że j e s t  on m e  tylko fen o m en a ln y m  
śpiewakiem, ale n a  wskroś m uzykalnym  a r ­
tystą. T . k  p rzebrzm ia ło  k ilka m otyw ów  z 
tej ulubionej opery, lecz gdy odezw ały  się 
pierwsze akordy  wielkiej aryi E d g a ra  z Vgo 
aktu, M ierzw iński,  ja k  ten  rasow y rum ak ,  
co n a  odgłos pobudki, p rzy  której dźwięku 
zwykł rusz- e do boju, n a  m ie jscu  ustać  nie 
może — odda ł skrzvpce  i sm yczek  i począł 
śpiewać. Opisać w rażenie  tego potężnego 
głosu  za t ru d n e m  byłoby zadaniem , to j e ­
dnak p ew oa  że wszyscy obecni w jednej  
chw ili  zostali porwani,  un ies ien i  —  upojeni 
tym  królewskim  zaiste  deserem  uczty wczo­
rajszej, i n igdy  bezw ią tp ien ia  dzieło Doni- 
ze ttego  w znioślejszego i hardziej u roczyste­
go nie wyw ołało  nas tro ju ,  choć b rak ło  tu _  
czynników przyczynia jących  się do podobne­
go efektu przy p rzeds taw ien iach  n a  scenie, 
boć konający E d g a r  s ta ł  pośród  słuchaczy  
we fraku, a zwłok nieszczęśliwej Ł ucy i b u j ­
na  jaka  fan tazya  chyba  w leżących opodal 
trupach  w ypróżn ionych  butelek  dopatrzećby  
się m ogła .

Gdy śpiew ucich ł ,  wszyscy rzucili się 
ku M ierzw ińsk iem u, by czyniąc zadość u- 
czueiu pod dwu i n ie k łam an e j  wdzięczności 
podziękować za tę w span ia łą  chwilę . Po 
małej p rzerw ie  p. A leksande r  Tchórznicki,  
chcąc w im ien iu  w szystkich  podobną n a ­
szemu gościowi wywdzięczyć się  m onetą,  
s iad ł  do fo r tep ianu  i. począł g rać ,  a j a k  
g ra ł  w iedzą ci, co miel; sposobność poznać 
jego znakom ity  ta len t .  T a  p ro d u k c ja  a r ty ­
s tyczna  nio pozos ta ła  bez wpływu i na  n a ­
szego gościa i znów M ierzw iński z k ró le ­
wską, jak  s łu szn ie  nap isano  rozrzu tno­
ścią u raczy ł obecnych, śp iew ał  bowiem 
bez końca, m iędzy innem i k ilka  ustępów z 
Otella, z n a n ą  ruską p iosnkę Handeia caca, 
Handzia ptyczka  i rom ans  baronowej R oth-  
schild  Si vous ri avez rien a me dire , a 
w reszcie  n a  ogólne p ro ś by zagw izda ł  ,melo- 
dyę w ęgierską,  j a k  chyba  on je d e n  tylko 
gw izdać umie. N ie  trudno  w ystaw ić  sobie, 
w jak ie  usposobien ie  t a jń e s i a d a  a r ty s ty cz n a  
w szys tk ich  obecnych  w praw iła ,  totęe- choć 
już  daw no wybiła  godzina ,  o k tórej ra tuszo  
wy d .w o n e k  spokojnyeh m ieszkań  mw do 
snu pow ołu je ,  wszyscy udali się je szcze do 
górnych  apa r tam en tów  kasynow ych, i z a ­
pom niawszy, ja k  zazyaczy liśm y  n a  wstępie, 
o w szys tk ich  k łopotach z chm ie lem  i k a r to ­
flami, w nie* kle wesołem  usposobieniu 
bawili się do późnej nocy, a  w spom nien ie  
tego w ieczoru w pam ięc i w szys tk ich  obe­
cnych  z pew nością  niezat&rtemi w yry je  się 
zgłoskam i. Eles.

OSTATKU POCZTA
N a j j .  P a n  u d z ie la ł  p rzedw czora j  p u ­

b licznych  p o s łu c h ań  i raczy ł p rzy jm ow ać  
pom iędzy innym i p. R o m a n a  S zym anow ­
skiego i depu tacyę ,  złożoną z d e p u to w a n e­
go do Rady  P a ń s tw a  p. Ja x y -O h am ca  i b u r ­
m is trz a  l io ro d e n k i  b a r o n a  R om aszkana .

D z ie n n ik  urzędow y w S era jew ie  o g ła ­
s z a ,  iż N a j j .  P a n  ze w zględu  n a  lo ja lną
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objawy, jakie złożyły  M o narsze  p rzyby łe  do 
Pożegi i Brodu bośn iacko  - h e rc eg o w iń sk ie  
depu tacye ,  do k tórych  wchodzili  r e p r e z e n ­
ta n c i  w szystk ich  w a r s tw  ludnośc i i z ca łe  
go k r a ju ,  r a c z y ł  udz ie l ić  a m n e s ty i  w szy ­
s tk im  ska za n y m  przez  bośniacko - f iercego- 
w ińsk ie  sądy  z powodu zb rodn i  obrazy  M a­
j e s t a tu  lub  ob razy  Członków  Najw. Domu.

J a k  w iadom o, k o m i s y a  a d r e s o ­
w a  I z b y  d e p u t o w a n y c h  p rzy ję ła  
p rzedw czora j  pi-ojekt ad resu  , w ypracow any  
przez dr. Z e i th a m m e ra ,  k tórego  osnowę po 
da jem y n a  in n e m  m iejscu. M niejszość ko- 
misyi w nios ła  od s ieb ie  voturn separatum, a 
dep. dr.  G rocholsk i zaproponow ał,  aby  t a k ­
że n a d  ty m  ad resem  m nie jszości  p rze p ro w a­
dzić  dyskusyę .  W niosek  te n  je d n a k ,  za  k tó ­
r y m  głosow ali tylko po lscy  członkowie, zo
s ta ł  od rzucony

O pro jekcie  ad re su  m nie jszośc i  w y­
p rac o w a n y m  przez  dr. S tu rm a ,  ta k  p isze 
w iedeńsk i Vaterland : „ P ro jek t  dr. S tu rm a  
j e s t  w łaśc iw ie  w pew nej części po lem iką z 
p ro jek tem  w iększości T e m  też  ła tw o  w y- 
t łóm aczyć  m ożna  nadzw yczaj  d łu g i  te k s t  
ad re su^m nie jszośc i .  D z ienn ik i  opozycyjne 
zazna cz a ją ,  że p ro jek t  te n  ułożono i w n ie ­
siono za po rozum ien iem  się obu k lubów  le ­
wicy. O św iad c ze n ie  to je s t  n ie p o trzeb n e .
I  t a k  p rz e b i ja  się  w adres ie  lewicy g o rąc z ­
kow a dążność ,  ab y  sform ułow ać coś n a  
k sz ta ł t  w spólnego  p ro g ra m u  i tym  sposo­
bem  z a trz e ć  w idoczne  rozdw ojen ie  w p a r -  
tyi l ibe ra lne j .  P ro g r a m  te n  składa^ s ię  z 
wielu pow iązanych  n ie p e w n y c h  zdań , któ 
ry m  b r a k  t re śc i  pozytyw nej.  K w estye  co do 
k tó ry ch  oba k luby zgodzić się n ie  m ogły ,  
zos ta ły  po p ros tu  pom in ię te  lub  rozw odn io ­
ne.  N a tu r a ln ie  n ie  m ożna  by ło  w ystąpić w 
a d re s ie  z żądan iem  w yłączen ia  G alicyi.  
O w szem  zaznaczono  tam  Kilkakrotnie  j e ­
dność p a ń s tw a ,  p rzyczem  je d n a k  milcząco 
sobie za s trzeżono  oznaczenie  g ra n ic  p a ń ­
s tw a . Z a ż a le n ia  tyczą  się n a tu ra ln ie  rzek o ­
mego ucisku żywiołu n iem ieckiego , z tem  
też  są  w zw iązku  w szys tk ie  in n e  sk a rg i ,  
aby  zaś  s p ra w a  ta  n ie  w y d aw a ła  się  ko ­
m iczn ie ,  p rze to  w a d re s ie  j e s t  w ie le  n a ­
m ię tn y c h  w ycieczek ta k że  i p rzec iw  w ięk­
szości.

D y s k u s y a  a d r e s o w a  w I z b i e  
p a n ó w  rozpocznie  się  ju t r o ,  a  w I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  n a  p ą tkowem  posie­
dzeniu.

Polit. Corr. dow iadują  się, iż cesa rs tw o  
rossyjsey  powrocie m ają  du P e te rsb u rg a  16 
października. M in is te r  eU oru  cesa-kiego hr. 
W oroncow-D aszków  m ia ł  p rzybyć tam że o 
trzy  dni wcześniej.  W tym sam ym  czasie m a 
objąć swoje u rzędow anie  po d łuższym  u r lo ­
pie m in i s te r  sp raw  w ew nętrznych ,  h r .  T o ł­
stoj. N acze lny  p roku ra to r  synodu, Pobiedo- 
noseew  pow rócił  już  z zag ran icy  do P e t e r s ­
b u rg a .  J

P  L e s s s r  odjech 1 w łaśn ie  do Mo 
skwy, zkąd wkrótce . d<* się do Ty f l isu .  
C złonkow ie . . f a ń s k i e j  komisvi i^n ic -r .ue j  
opuścić m ają  Ty flis 17go październ ika .  P o ­
nieważ kom isya za pew na przezim uje  w p o ­
łudniow o-zachodnie j T u rkm en ii ,  i to p raw do­
podobnie w S araks ie ,  przeto  członkowie ko­
misy! zaopat iżen i zostali w odpow iednie  d l i  
tam te jszego  k l im atu  przedm ioty . P r  ce p r z e d ­
w stępne w sp raw ie  oznacz-n  g r a n ic  rozpo­
czną się n iew ątp liw ie  ku końcowi paździer­
n ik a  w ed ług  si .  st.

zby tecznem  przec iążen iu  ska rbu  obowiąz- 
. k iem  u t r z y m a n ia  w ielkiej a rm ii .  W ojska  
! te, sp ra w ia ją  rządowi ja k  n a jm n ie j  k łopotu, 

g dyż  ludność  u p rze d za  w ładze  w za o p a try  
w an iu  żo łn ierzy  we w sze lk ie  potrzeby.

Journal de S t. Petersb. o św iadcza ,  źe 
E u ro p a  m og łaby  się  o s ta te c z n ie  zgodz ić  n a  
u n i ę  b u ł g a r s k ą ,  j e d n a k  ze względu 
n a  u roszczen ia  d ro b n y ch  p a ń s tw  b a łk a ń  
sk ich  po li tyka  k o n se rw a ty w n a ,  zgodna  z 
t r a k ta ta m i ,  n as trę cz a  więcej sz an s  ku z a p o ­
b ieżen iu  w ielk iem u pow sze ch n e m u  pożarowi.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ

W c zo ra jszą  te leg raf iczną  w iadom ość  o 
r u c h u  w o j s k  s e r b s k i c h  w k i e r u n ­
k u  A k  P a l a n k i  i L e s k o  w a e u , p rz y ­
ję to  za  oznakę dość groźną .  Miejscowość 
bow iem  p ie rw sz a  po łożona  je s t  p rzy  t r a k ­
cie, w iodącym  z N iszu  przez  do linę  N isza-  
wy do Sofii. Leskow ac zaś  leży  n a  po łu ­
d n ie  od N iszu  u zb iegu  t r z e c h  dróg , z k tó ­
rych j e d n a  idzie w k ie ru n k u  południowo 
w schodn im  do Sofii, d ru g a  przez V ra n ie  do 
Skoplie  a t rz e c ia  do P r is t in y .  Skoplie, z w a ­
ne także  Ueskiib i P r is t in a  leżą  n a  teryto- 
ryum  tu reck iem  R uch  za tem  wojsk s e rb ­
sk ich  z a g ra ż a  za rów no  Turey i j a k  Bu łga-  
ryi. W  Sofii za p a n o w a ć  m ia ły  w ielkie  oba-
1 a 11 £ r a n ic  tu reck ich  przedsięw zięto

— r K S i  zp f e L s‘,Miti **"

W e d łu g  Polit. Corr. oficerowie ro ssy j­
sey będący  w s łużb ie  R um eli i  w schodniej ,  
udal i  s ię  n a  m ocy  n ad e sz łeg o  rozkazu 
sw ego rządu ,  do Sofii i m a ją  ta m  o c z e k i w a ć  
n a  d a lszą  deeyzyę pod k o m e n d ą  byłego 
m in i s t r a  w ojny ,  g e n e r a ła  C a n ta cu ze n a .

P . K atkow  za p o w ied z ia ł  swoje przy 
bycie  do R um eli i  w  c h a ra k te rz e  korespon ­
d e n ta  do M osk Wied.

Z I  i 1 i p  o p o 1 u donoszą  do Polit. 
Corr., że w k ra ju  panu je  spokój i porządek  
i że z g ran ic y  bu łga rsko  m acedońskiej 
dochodzą także uspokajające wiadomości.  
Dalej p ro s tu je  Polit. Corr. m y lne  pogłoski 
o z łym  s ta n ie  finansów b u łg a rsk ic h  i o

Wiedeń, 14 października. (Tel. 
pr.). J. E. Minister D u n a j e w s k i  
ma przedłożyć dzisiaj Izbie deputowa 
nych expose f i n a n s  owe .

K l u b  n i e m i e c k o - a u s t r y  a 
c k i  zaw ot'w ał dr. S t u r m o w i  po 
dziękowanie za ułożenie a d r e s u  d o  
T r o n u .

Wiedeń, 14 października. W Iz ­
b ie  d e p u t o w a n y  e h JE . Pan Mi - 
n ister skarbu D u n a j e w s  k i, prze­
dłożył preliminarz budżetowy na r. 
1886 wraz z obszerniejszym wywo­
dem finansowym, według którego o 
góina suma rozchodu na r. 1886 wy 
nosi 513,582.710 złr. pokrycie zaś 
506,939.788 złr.,niedobór przeto przed­
stawia sumę 6,642.922 złr. a zatem 
o 8,630.355 zł. m n i e j ,  jak w po­
przednim roku budżetowym. Zwy­
czajne wydatki na rok 1886, w po 
równaniu z rokiem poprzednim, zmniej 
szyły się o 2,772.080 zł., podczas 
gdy takież d o c h o d y  p o d n i o s ł y  
s i e  o 1,793.800 zło 7

Pan Minister przedstawił nastę­
pnie cyfry potrzeb i pokryć w roz­
maitych gałęziach administracyi, o- 
świadczając, iż pierwszych ośm mie­
sięcy roku 1885 przyniosły efekty­
wnie więcej o 3.800.000 złr., które 
jednakże skutkiem zawodu w wydat- 
ności niektórych gałęzi dochodu zre­
dukowane zostały nieco więcej jak  o 
jeden milion.

W końcu pan Minister skarbu 
dał obraz położenia finansów ego, a to 
w sposób następujący: Jeżeli odlUzy- 
my na inwestycye i inne wyda­
tki wyjątkowego charakt; r u , o- 
gólną sumę 6,903.878 z ł r , w takim 
razie, z zestawienia zwyczajnego budże­
tu n a r. 1886 nie wyniknie n i e t y l k o  
ż a d e n  n i e d o b ó r ,  l e c z  o w s z e m  
n a d w y ż k a  w s u m i e  260.956 złr. 
Co się tyczy wyżej wzmiankowanego 
niedoboru w sumie 6,642.922 złr., to 

! oświadcza p. M inister skarbu, że takowy 
zostanie pokryty zapasami kasowemi, 
co jest możliwem, ze względu na to, 
iż kolej Północna ma uiścić jeszcze 
w ciągu r. 1885 wypłaty, do których 
jest obowiązaną na mocy ugody. Tym 
sposobem odpada na rok 1886 po­
trzeba przeprowadzenia operacyi kre 
dytowej.

Co się tyczy specyaloie podatku 
gruntowego, zauważa pan Minister, 
iż na podstawie dotychczasowych 
wyników, mógł preliminować podatek 
gruntowy na rok 1886 w sumie 
24,668.069 z ł r , przeto w porównaniu 
z rokiem poprzednim o 1,018 009 złr 
wyźpj.  ̂ Jeżeli mianowicie do przepi­
sanej już na rok 1885 sumy podatku 
gruntowego, doliczy się na mocy 
ustawy z 7 czerwca 3 881 i/10 reszty 
podwyższenia podatku, to przepis na 
r. 1886, podwyższy się na 85,307.383 
złr. Na zwykłe odpisania z powodu 
wypadków elem entarnych i t. p. przy­
pada 639.374 złr. a w ten sposób 
można preliminować podatek na 
rok 1886 w sumie 34,668.009 
złr. Licząc się o ile możności ze sto 
sunkami, odciągnięto i od tej jeszcze 
sumy, dalsze 31.700 złr. na pokrycie 
ubytku w podatkach, spowodowanego 
znacznemi szkodami elementarnemi, 
skutkiem czego suma preliminowana 
na r 1886 wynosi 34,350.000 złr.

W ied  'ń , 14 października/ "W ie-  \ 
n e r  Z tg . ogłasza ministeryalne rozpo­
rządzenie o zmianie przepisów wyko-j 
nawczych w sprawie prowizoryczne- 

I go polepszenia dotacyi katolickich 
duszpasterzy.

Wiedeń, 14 października. (T e l . l  
p r .)  Donoszą z N i s z u :  M a n i f e ­
s t e m  do n a r o d u ,  o b e j m i e  d z i ­
s i a j  k r ó l  M i l a n  n a c z e l n e  d o ­
w ó d z t w o  n a d  a r m i ą  i p r z e k r o ­
c z y  g r a n i c ę .  T u r c y a  k o n c e n ­
t r u j e  s wo j e  w o j s k a  p o d  B e r a n e .

Wiedeń, 14października. (T e l .p r .) 
Depesze z A t e n  i B e l g r a d u  zapo­
wiadają rychłą katastrofę. Każdej go­
dziny oczekują orężnego starcia. T ur­
cya zbroi się z podwójną energią i 
niebawem będzie rozporządzała w Tur- 
cyi europejskiej armią, liczącą 150.000 
żołnierzy.

Wiedeń, 14 października. (Tel. 
p r .) .  S t a n o w i s k o  zajęte przez S e r ­
b ie  wywołało we wszystkich sferach  
politycznych ż y w e  o b a w y ,

B u k aresz t, 14 października. (T el. 
<ryw.) N a p o s ł a  rzeczypospolitej 

francuskiej przy dworze rum uńskim  
w m i e j s c e  O r d ę g i  został prze­
znaczony dotychczasowy poseł w Me­
ksyku p. Contouly.

Filipopol, 14go października 
K s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  udał się 
głąb kraju dla odbycia inspekcji. Pod­
czas jego trzydniowej nieobecności 
prezes gabinetu bułgarskiego K a r a  
w e ł  o w, powróci do Sofii, aby pre- 
zydować na radzie ministeryalnej, k tó ­
ra  zajmie się przedewszystkiem p o- 
s t a w ą  Se r b i i .  W ogóle objawia się 
tendeneya do porozumienia z Serbią. 

Ateny, 14 października. W edług
urzędowego obliczenia m o b i l i z a c y a  
postawiła pM chorągwiami 70.000 
ludzi

Ateny, 14 października. (Depe­
sza agencyi H a m sa ) .  Potwierdza się 
wiadomość, iż m i n i s t e r  m a r y n a r -  
k i z powodu różnicy przekonań w 
prawie przygotowań m orskich, p o 

d a ł  s i ę  do  d y m i s y i ,  i że jego 
miejsce zajął poprzedni minister ma­
rynarki Boubolis. Sądzą, iż Rossya 
przeniosłaby przywrócenie sta tus quo 
nad powiększenie terytoryum  g re­
ckiego w kierunku północnym.

Konstantynopol, 14 paździer­
nika. ( Tel, A g . H a m s a )  Turcya zb r o i  
s i ę  c i ąg l e*  z p o s p i e c h e m .  Do 
przyszłego tygodnia W. Porta będzie 
rozporządzała w Turcyi eurup-j 
150000"armią. Dotychczas żadne mo­
carstwo nie uczynih> jeszcze wniosku 
co do istoty wsehodnio-rumelijskiej kwe- 
st-yi.

Konstantynopol, 14 paździer 
nika. Ambasadorowie zgodzili się na 
nowy tekst deklaracyi, która została 
wczoraj doręczoną W. Porcie i wy­
słaną będzie do Sofii w formie noty 
zbiorowej.

Ce łowiec, 14 października. (T el. 
p r .) .  W skutek nieustającej słoty za 
graża K a r y n t y i  p o wó d ź .  Rzeki 
Glan, Kerka i Glanfurt, wystąpiły już 
miejscami z e . swoich łożysk.

Berlin, 14 października. (Tel.pr.) 
Książę B i s m a r c k  doświadcza zno­
wu "od dni kilku cierpień newralgicz 
nych.

Berlin, 14 października. (T e l. p r .)  
W tutejszych kołach w ten sposob 
tłómacza sobie ostatni artykuł połu- 
rzedowego J o u rn a l de S t. Peiersbourg  
(Patrz O sta tn ią  P ocztę), iż odstąpiono 
od powziętego pierwotnie postanowie­
nia uznania u n i i  b u ł g a r s k i e j ,  a- 
by tym sposobem odjąć wszelką na­
dzieję aspiracyom, jakie się objawiły 
skutkiem zmian we Wschodniej Ru 
melii.

P a ry ż , 14 października. Rada 
ministrów zajmowała się wczoraj 
sprawą a g i t a c y j  k o n s e r w a t y  
s t ó w  w owych departam entach, w 
których odbywają się w y b o r y  ś c i ­
ś l e j s z e  i postanowiła domagać się

od wszystkich funkeyonaryuszów rzą­
dowych lojalnego zachowania.

Ponownie z a p r z e c z a j ą  donie­
sieniom o wysyłce p o s i ł k ó w  do  
Ton  ki  n u ;  okręty wynajęte służą 
tylko do wysyłki wojsk w celu wy­
pełnienia powstałych luk, oraz zastą­
pienia żołnierzy, powołanych napowrót 
do kraju.

Paryż, 14 października. (T e l. pr.) 
R a d a  m i n i s t r ó w  uchwaliła w ystą­
pić energicznie p r z e c i w  a g ita c y o m  
k o n s e r w a t y w n y m  i wezwać okól­
nikiem prefektów, ażeby z całą powagą 
starali się poskromić owe agitacye i 
nie dopuścić do z a k w e s t y o n o w a -  
n i a  r e p u b l i k a ń s k i e g o  u s t r o j u  
p a ń s t w o w e g o .

Paryż) 44 października. Donie­
sienia z Tangeru zaprzeczają pogło­
skom rozsiewanym przez dzienniki 
madryckie o krokach, jakie miał przed­
sięwziąć p o s e ł  n i e m i e c k i  w Ma ­
r o k o .  Poseł ten nie przybył jeszcze 
do Tangeru, i nie jest tam spodzie­
wanym przed 15 b. m.

Paryż, 14 października. Journal 
Officiel ogłaszanom inacye C o u t u l y -  
s a  na posła w B u k a r e s z c i e  a Mi -  
l i t s a  na posła w B e l g r a d z i e .  Re- 
verbea,ux mianowany został delega­
tem w komisyi naddunajskiej, w miej­
sce Lavertujon, który został posłem 
francuskim w Meksyku.

R/ym, 14 października.{Tel.pr.)  
Pan Schlózer przedłożył Kuryi w pią-

« i i - -  i . . • . i • •  * V V X t/
tek a k t a  n i e m i e c k i e w  sprawie 
wysp Karolińskich. Ojciec św. ma 
tylko zbadać, czy postanowienia mię­
dzynarodowe, powzięte na berlińskiej 
konferencyi w sprawie Kongo, co do 
obszarów bezpańskich, mogą być za­
stosowane w sprawie wysp Karoliń­
skich.

R z y m , 14 października. Kr ó l  
przyjmował w Medyolanie nowego mi­
nistra spraw zagranicznych hr. R o - 
b i l a n t a ,  który złożył przysięgę, a 
następnie konferował z królem i z pre­
zesem gabinetu Depretisem.

M a d ry t, 34 października. Dzien­
niki nie są zadowolone z ostatniej 
n o t y  n i e m i e c k i e j  i twierdzą, 
że nie odpowiada ona czynionym tu 
ze strony Niemiec zapewnieniom przy­
jaźni i przychylności; podnoszą za­
razem, że ks. B i s m a r c k  powinien- 
by pojąć i zrozumieć trudne położe­
nie gabinetu C a n o v a s a .

M adry t, 14 października. Doku- 
menta w s p r a w i e  K a r o l i n ó w  o- 
deszły przedwczoraj do Rzymu. Urzę­
dowe pośrednictwo Papieża rozpo­
cznie się zaraz po doręczeniu doku­
mentów. — Niemcy zdają się uchy­
lać od bezpośrednich układów z Hi­
szpanią.

W i e d e ń ,  13 października 1835, godzina 1 
min. §0. Alp. Tow. góra. 31*— , Weg, akeye 
kredyt. 279*50, Akcye anglo-austr. 9 5 '—, Akeye 
banku Union 75 75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 223*25, Akcye'kolei północnej 226 50, 
Akcye kolei południowej 129*75. Akcye koGi 
Alfold i 80 — , Akcye kolei Elżbiety 278*40, 
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 2 i 0  25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 171*— , 
Wiedeńskie losy 123*— , Akcye kolei Rudolfa 

Akcye kolei Albrechta —*• - , Węgierskie 
obiieacye państw, w złocie 90 25, Galicyjskie 
obligacje iademnizacyjne 101*50, Losy regulacyi 
Cisy 1 2 0 7 5 ,  Losy tureckie — . Węgierska 
renta 96*35, Akcye banku związkowego 99 80, 
Akcye banku obrotowego ■— , Akcye kolei pań­
stwowej -*- , Rubel papierowy l '2 3 ' ł/4) Wę 
gierskie losy 1 17*— , Marka niemiecka — • 
Usposobienie przytłumione.

W i e d e ń ,  14 października 1885 r . ,  godz 10 
min. 35, Akcye kredytowe 276*80, Anglo- 
Austr. *— , Unionbauk 75*75, Kolej Karola 
Ludwika 220  5, Południowa 128*25, Renta p a ­
pierowa — *—■, Galie, listy zastawne  • 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne  • 

'/o baty zastawne banku krajowego 91*75, 
P/s, "/o pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoieondor 10*01, Rubel papierowy 1 .2 3 s/4 
Usposobienie uspałe.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieckl.



Z w ra ca  się uw agę  na in se ra t  
„W ielkie m agazyny du Printem ps“.

W  Teatrze hr. Skarbka.
We środą dnia 14 października 1885. 

Trzeci gośc inny  w ystęp

WŁADYSL. MIERZWIŃSKIEGO
nad w o rn eg o  śp iew aka Ich  Ces. Mości ce sa ­
rza  A u s tro -W ęg ie r  i cesa rza  niemieckiego, 
d rug i gośc inny  w ystęp  pan i B ron is ław y  
Dowiakowskiej,  p a n a  L udw ika  W ierzb ick iego  

i p ie rw szy  w ys tęp  p. P a w ła  Pau lego .

HUGENOCI
opera  w cz ta rech  ak tach  G. M ayerbed ra .  

Począ tek  o godzin ie  7-mej wieczorem.

j r J L D E f i H T i A I S E .  ”

P rzy jech a li do Lwów w
dnia 14 października 1885.

H ote l 6 e »r g e ’a
Pp. A. Grorayski z Moderówki 0. Sala 

z Wysocka. E. Eisenstein z Wiednia. Dr. J .  
Czerwiński z Fiirstenhofu. H. Kieszkowski 
z Krakowa. M. Poznański z Paryża. Z. Kozie- 
radzki z Warszawy. R. Kern z Wiednia. E . 
Sutter z Biały.

Hotel Bnropejsbl
Pp A. Eiehorn z Jass. J, Kolinek z 

Wiednia. J .  Safir z Tarnopola Ks. A. Koleń- 
ski z Oleszyc.

Hotel Francnslii
Pp. G. hr. Ursyn Pruszyński z Rossyi. 

J .  Krokowski z Jagielnicy. L  Janocha z Krze­
szowic. W. Gniewosz z Kontów. 0. Liidersdorf 
ze Saaza. M. Kretz z Wiednia. _________

kolejowe
od 1 czerwca 1885 

p r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
podług zegaru lwowskiego

Z C z e r n i  o w i e c :  o godz, 10 mi*. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. S min. 30 po południu 
pociąg mieszany.

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 36 rano pociąg , 
pospieszny, o godz. 9 min. 27  wieczór i 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 j 
przed południem pociąg mięszany, o go- ; 
dżinie 3 minut 58 po południu pociąg j 
kuryerski. j

Z P o d w e ł o c z y s k  na
o godz. 10 min. 
spieszny, o godz 
godz 3 min. 20 
mięszany.

Z  P o d w o l o c z y s f e  na dworzec główny lwow­
sk i:  o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 

P o c i ą g  o s o b o w y : o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa.

P o c i ą g  osolb o w y  : o godz. 1 min 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar 
donia

P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
5 rano i o god. 3 min. 50 po południu 
oociąff mieszany.

10 min 56 wieczór

10 min. 
0 gO.śz.

46 wieczór 
4 min, 5 
4 min 50

dworzec Podzamcze 
12 wieczór pociąg po 
2 min. 28 rano i o 
pc południu pociąg

O d c h o d tą  ze Ł m w a :
Do Podw ołoczysb z dworca Podzamcze :

o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mieszany, o godz. 
pociąg mięszany.

B o  K r a k o w a : o
pociąg pospieszny, 
rano pociąg osobowy, o godz 
po południa pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

D o  Podw ołoczysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiee: O godz. 6 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg m ię­
szany.

Pociąg osobow y . o godzinie 7inej m. 30 
z rana do Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna,

Pociąg osobowy: o godz 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Z a ­
górza, Zwardonia.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Z obserwatoryum c, k. Dniwersytetu we Lwowie 

s dcia 14 października 1885 o 7 rano 
Barometr 739.55 mm. przy temp 0°C. Psychro­

metr snoby 11,5 C Psychrometr wilgotoy 09.6 C 
Prężność pary 7.8 mm W ilęoć 77./, Zsehmercenie 
10 Wiatr SB a Ozon 8

Temperatura powietrza 9.2»R.
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad poziom morza 765.17 mm, 
'lajwyższa temperatura dnia wczorajszego 16.3,0. 

Najniższa tem peratura w nocy 10.5’C.
•lość onidv mimocego o i  p. 0 0.--tu

1 absarwatarysm c k, Szkssly pali 
isćhtiieznsi ws Lwowie

f  4 9 “5 0 ’ X —  4 1 °4 1 ’ w. “  3 4 0 “ ,5.
Dla 15 października 1.885 

E . - — 14 -13 8,o, 0„  — 13b m 36 27sei 
Zachód słońca 14go października o 5fc. 10'", o wschód 

o 18h. 23 m.. o 
W październiku nastąpi ostat-u- kwadra księżyc * 

ld  lh  5 m2; nów 7d 21h 7m, 5; pierwsza kwa 
dra 15d 24h 56m, a ; pełnia 23d lOh m.,58 osta­
tnia kwadra 30d 7h 33m, 9 ;.

Księżyc znajdować się będzie w punkcie p rzy ­
ziemnym (Perigeum) 3d 12h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 15d 19h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały październik n 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o iiośó E. w prawdziwe południe 

Średni stan barometru na październik zreinkowanv 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 763 -™"‘9 
średni stan temperatury 7'1,#C.

8 p 0 3 t r c e $ e i i i&  m e te o r o t a K i e u m n ,
12 października 1885 h ya l.  Ł
8i»n barometru w milimetr. 730,8- 33,e, 734
Stan termometru rwobego 

v  tt. Oeis. 1 6 , U  T l i c
Stan termometru wilgotnej-? 

w «t. Cel*. 1 3 , 9 * 9,
Prężność pary •?.- ur-r* . 

w milimetr. 8 3 7 je 7,.
Wilgotność powietwa w*gk* 

■ina w ‘!t . 58 79 75
Staa u k r  i. 3 0 O

j KielUEC-k wiatru. sw. se. se.
w istra. 2 1 i

Ilość opadu ftuerzontigo o 15mrn , deszcz
Sfajwyż*,-,.s t'.onr.'-vr'-t'arft w w 

o Sr 17, .
ąga ćro i, odo '.ytsiss

NajrdźsiJ UwTu rit* i»  w ei
• V“. 9 „

4* a i ‘- a. odcie ts,Df

Elektryczność powietrza, 
woltów 150 200 100

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 14 
października 1885.

Przy wietrze wschodnio południowym i śre­
dniej temperaturze dnia około 120C. niebo w części 
zamglone, powietrze miernie wilgotne, deBzez chwi­
lowy z nieznacznym opadem możliwy, zresztą pogo­
dnie.

Cennik lwowskiej Izby handlowe] I przesaytlews].
Lwów dnia 13 października 1886,

1 . Afceye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-j as. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

a a a * Pr - a-
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41 */, 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

,  .  a 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . . 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwldaeyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 3*/« Pr -w-a - w likwidacyi 

41/, prc. kraj. listy zastawne 
3. Listy d łnżne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l l g i  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włosciańsk. (daw n.6pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . .
1’ożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa

„ .  Stanisławowa
6 .  M o n e t y .

Dukat holenderski . . . , ,
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor . . . . . . . .
P ó łim p ery a ł................................ .....
Bubel rossyjski srebrny , . ,

> papierewy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
v uv>onv w srebrze

221 —  

221 —

272 -  
225 —

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ot.
225 — 
224 50 
276 — 
230 —

98 55 99 55
90 25 91 25
98 55 99 55
87 25 88 2 i

101 45 102 45
86 30 97 30

96 65 99 65

57 — 58 -

o3 — -56 -
91 50 92 50

100 90 102 —

97 — 98 —
102 75 104 —
90 75 91 75
17 — 19 —
23 50 25 50

5 90 6 -
5 93 6 03
9 98 10 08

10 27 10 37
1 -54 1 64
1 221/ 1 24 7

61 76 62 35

i m .T s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dni?. 10 października 1885.

1 . 3 > łn g  pan iu s i r a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-łistopać ..................................... 81.30 81.45
lu ty -a ie rp ień ..........................................  81.30 81.45

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................  82.30 82.45
kw iecień-październik ..........................  82.30 82.41

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k .4p r. 126.75 127.50 
s „ 1860 po 500 złr. w. a . -5 pr. 139.30 139.80
„ „ 186u polOOzłr. 5 pr. 139.50 HO.—

„ 1864 polOOzłr. . .169.25 169.75
„ 1864 po 50 z łr .................... 168.— 169 -

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc................................................. 155.— 15 .—
Renta papierowa ópr. z r. 1881 . . 98.65 98.80
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.80 109 —

2 .  O fo iJ g a c y ©  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m, k.)
C z e c h .......................................... 107.50 —
Bukowiny . .   102.75 103.50
G a l i e y i ....................................   101.-50 1 0 2 .-
Niższej A u s t r y i ..........................  107.50 108.25
Siedmiogrodu . . . . . . . .  101.50 102.—
W ę g i e r .........................................  102.50 103.15

3 .  A  ts © y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. sinit. zł. 120 96.25 96.75 
Insi. kred. dla handlu po 160 zł. . . 280.20 280.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 555.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................—.— —.—
Gal. b<m k.d.han.iprz.a200zł. wpł.40pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. zismsk. a 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —.—
Banku austro-węgiarsk. a 600 zł. . . 854.— 856.—
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Anst.Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 451.— 453.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 240.— 240.25 
Kol. Praszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2282 2237
Kftl. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 225.25 22 * 75 
T«wow.-Czaro, kolei po 200 *ł w. * war. 223 50 223 50

pi&eą łądąją
Tow. kol. żol. państw, po 200 zł. .». k. 283.35 283,75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 183.~  133.25
I. kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171 .- 171.50

4 . L i s t y  losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1 6 pr. .
Powsz. "austr. zak. kr. zieni. 41/, pr. w.

złocie w 50 1...........................................
„ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. les w i8  1. 6 pr.
„ „ ,  * w 20 1. 7 >
» „ n » W 36 h 51/, }

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc.
,  ,  po 5 prc. . ,

„ po 5 prc. w- ” ' , "
37 latach z w ro tn e .................................... 99.—

Gal. banku hip. po 6 pre. . . . .  101.50 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc.
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. .
Węg. Tow. ziem akc. po 51/, pre.

„ Zakł. kr. zierns. po o ';, pre.

53.—

99.75 
98.25 
9 9 . -  
01 . —
99.75 
91.— 
93.—

57.—

100.25
98.75
99.75

ioo!—
91.50
99.30

99.30 
102 . -

102.20 102.40 

102.25 102.75 

100 zł.) 
98.75

f5„ b i i g a c y ©  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k ....................... 106.—

„ „ po 100 zł. w. a ..........................101.50
Kol. gal. Kar Lud. ernisya z r. 1881

. 100 .-  
99.30

99.50
107.—

po 41/1 pre.....................................
dtto. dtto, (Jarosław-Sokal)

Koi. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 ore. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . . 
z r. 1868 . . 
z r. 1873 . . 

W ęg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w,
6 .  JL o

£2.—
99.30

100.50
99.89

82.50
90.70

a, 98.20 98.60
s y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.25 175.75
Clarego po 40 zł. m. k .........................  39.25 39.75
T ow .żegl.par.na D unajupolO O zł.ia.k. 114— 114.75
Kegleyieha po 10 zł, m. k ................... 18.— 19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 19.—, 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21. -  22.—i
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.75 42.50}
PaliW o po 40- zł. m. V . 37.— 37 75

płacą
13..90
8.80

miesiące)
. Y . —.

Czerwca. krzyża austi. Tow. po 10 zł.
„ „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
DO 10 zł. w. i ...........................................

Salma po 40 zł. m. k ...............................
3t. Genois po 40 zł. m k . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł w. a.)
Poż. T rysstu po 100 zł. m. k. . . .

,  „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 29 zł. m. k. , . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W © 5 is le  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. n,
Londyn za 10 ft. gzt. . . . .
Paryż za 100 fr................................

K a r i  złota  
Dukat cesarski mon. . .

„ pełnej wagi . . . .
K o ro n a ............................................... —,—.—
20-franków ka....................................... 10.01.50
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.31.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—,—
S r e b r o ................................................—.--------

B an k  krajowy.
S pre. obligaeye pożyczki krajowej —, 
41/, pre. obligaeye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj.
41/, pre. krajowe listy zastawna

17.50
55.50
49.50 
24.—

132.50 133.25
68.50 68.50

żądają
14.10
9.10

18.—
6 6 . -
-50.25
24.75

2 8 .-
33.25

2.8.50
SU S

125.90 126.30 
49.90 49 95

5.99.— 
6.02  —

6 .01 . —  

6.04.—

lO.OżlńO 
10.85. -

91.50 92.50

Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 13 p»ździernika 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w złocie ..................... .....
5 pre. austr. rent. marcowa . . . .  
A.keye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . . . . . . . . . .
Srebro ..........................................................
N apoleondor................................................
Dukat cesarski men. . . . . .

uir>75io,*V|nb

zir.
80
81

108
98

854
278
125

10
5

*•1

80
60
45
25

50
85

001,
98
90

L. 1883. (6782 2— 3)
T ytus  K u tn y  gospodarz  w Rozworża- 

n ac h  zos ta ł  uznany ,  za m a rn o tra w c ę
K u ra to rem  tegoż ustanowiono S ta n is ła ­

wa S tokłosę .
Z  c. k. sądu powiatowego 

G liniany, dn ia  21 w rześn ia  1885.

I w zględem  w ydzie iżaw ien ia  t ta cy i  tny tu i tze j  
w tFścieczku, na  czas od dn ia  oddan ia  do 
końca g ru d n ia  1887 publiczna  licy tacya na  
koszt i n iebezpieczeństw o ugodołom nego 
dzierżawcy.

Z a  cenę w yw ołan ia  rocznego czynszu 
bierze się te raźn ie jszy  czynsz dz ierżaw ny 
m ianowicie  kw ota 1356 zł. w. a.

P ise m n e  oferty , zaopatrzone  w po rę­
czne, w ynoszące szóstą część ceny w yw oła­
nia , mog/, być wnies ione najdale j do dn ia  
20 październ ika  1885 do 2giej godziny po 
po łudn iu  do nacze ln ika  c. k. powiatowej 
D jre k c y i  w Kołomyi.

Bliższe w arunk i  l i c y ta c j i  p rze jrzane  
być m ogą  w c. k, powiatowej D yrekcyi sk a r  
bu w Kołomyi.

C. k. pow iatow a D y rek cy a  skarbu .  
Kołomyja, d n ia  9 październ ika  1885. 

g t .  710. (6330  2— 3)

A  V  I  S  O .
L. 35231. (6768 3— 3) $Im 20tcn Dclober 1885 ttmb eine offett*

D n ia  21 październ ika  1885 od godz. tlidje i8ef)anblung luegcn ©idjerftellung be§
8 do 2giej po południu  odbędzie się w e .  k. 18rote3 ttt ben © totiouen T rem bow la ,  S tru s -
pow iatowej D yrekcyi sk a rb u  w Kołom yi sow, Czortków itnb Zaleszczyki au j bte 8 eii

L. 6150. (6758 2 - 3 )
C. k. sąd pow. w  Ja ś le  podaje do w ia ­

domości, iż uchw ałą  sądu obwodowego t a r ­
now skiego  P io t r  Grzesiak z W olicy zos ta ł 
uzn an y m  m arno traw cą; k u ra to re m  jego  u s ta ­
now iony  Maciej G rzes iak  z Czebuśnicy. 

Jasło ,  dn ia  9 l ipca  1885.

Licytacye.

bont 1. !3dmier 1886 bis ISttbe ®ejember 1886 
im Strrenbirungglbeg.’. betm f. !. vi)hlitdr=31Icrs 
pjlrg^^SDtagajin in Tarnopol abgełjaltcn ioerben. 
§ infic |t l łd)  ber befonberen S3eftimmungen toirb 
jidj auf  bic bolttn^altliclje ©infdjattung ber 
bejuglidjett UttnbmaĄuttg Q. 710 oom 20ten 
©eptember 1885 bejogen.

Tarnopol,  atu 1. Dclober 1885.

L. 2109. (6422 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg .  w 

B rzeżanacb  podaje  do wiadomości, że w 
spraw ie  egzekucyjnej A b ra h a m a  L a e h u e ra  
przeciw A nton iem u i A nn ie  Z am ojsk im  o 
30 zł. rozp isu je  się  publiczną przym usow ą 
sp rzedaż  rea lności pod 1. 116 w Brzeżanacb. 
n a  S iółku położonej, c ia ła  h ipotecznego nie- 
s tanowiącej, '  A n ton iego  i A n n y  Z am ojsk ich  
w łasnej w je d n y m  te rm in ie  18 l is topada 1885 
o godzinie  10 ra n o  w sądzie, na  k tórym  
rea lność  w spom niana  także niżej ceny  sza­
cunkowej 320 zł. sp rze d an ą  będzie. Zakład  
w ynosi 33 zł. R esztę  w arunków  licytacyi 
ak t  zas taw nego  opisan ia  i ocen ien ia  m ożna 
p rze jrzeć  w sądzie.

O tem zaw iadom iono s trony  n iew iado ­

mych zaś wierzycieli do rątr k u ra to ra  d r . 
G ottlieba, adw oka ta  w Brzeżanacb .

Brzeżany, 28 lu tego 1885.

L. 5841. (6699 3 - 3 )
W sprawie. egzekucyjne j D aw ida  M adera  

przeciw  Luciowi N akonecznem u pto 142 zł. 
50 ct. w. a. z pn. odbędz ie js ię  w tu te jszym  
sądzie w dn iach  14 październ ika  i 13 l i s t o ­
p ada  i 15 g ru d n ia  1885, każdym  razem  o 
godzinie  10 rano  publiczna p rzym usow a 
l icytacya rea lności pod lk. 57 w Górze po ­
łożonej,  wyk. hip. I. 102 objętej d łużn ika  
w łasne j ;  n a  p ie rw szych  dwóch te rm in ac h  
rea lność  ta  tylko za lub wyżej ceny  sz a ­
cunkowej, n a  trzec im  także  niżej takowej 
sp rze d an ą  będzie.

C ena szacunkow a i w yw ołan ia  565  zł. 
w adyum  lOprc.

Bliższe w arunk i licytacyi,  w yciąg  h ip o ­
teczny i ak t  oszacowania  m ożna  prze jrzeć  
w ak tach .

D la n ie znanych  wierzycieli u stanow iono  
ku ra to rem  p. T om asza  R obaka  z B ełza .

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, d n ia  10 s ie rpn ia  1885.



L. 5054. (6733 2 — 3) [ dzież a k t  op isan ia  i o cen ien ia  w tu t.  sąd.
C. k. sąd powiatowy m yślen ick i o g ł a - 1 r e g is t ra tu rz e  prze jrzeć  można, 

sza, iż w dn iach  3 lis topada ,  30  l is topada j D la  wierzycieli,  k tó rym by  uchw a ły  są-
i 15 g ru d n ia  1885, o godz. 10 rano  odbę- j dowe n inie jszej sp raw y  egzekucyjne j doty- 
dz ie  się w g m a c h u  sądowym p rzym usow a czące, z jakiegobąaź pow odu doręczone  być 
sp rzedaż  rea lności  pod lk. 28 w Krzyrzko- n ie  m ogły ,  m ianow anym  zosta ł adw oka t  d r  
w icach  położonej,  w edle wyk. hip. 17 ks. 1 G e le h r te r  kuratorem , 
gr.  tejże gm iny ,  Ję d rz e ja  i T om asza P i ta -  j C. k. sąd  pow iatowy,
lów w łasnej ,  n a  rzecz  galicyjskiego Z ak ład u  j Drohobycz, 30  s ie rpn ia  1885.
k redytow ego ziem skiego w K rakow ie o 400  f ____________
zł. w. a .  z p n   ̂ | L  16677. (6776  2 — 3)

W p ie rw szych  dwóch te rm in ac h  za ce- j D n ia  3 l is topada i dnia 7 grudn ia  1885
n ę  w yw ołan ia  3500 zł. w. a. lub  wyżej tej- ! o godz. 9 przed po łudn iem , odbędzie się w 
że. zaś w trzec im  te rm in ie  także nnn iże i  i — Ul!-----

4> tf 4 t _
że, zaś w trzec im  te rm in ie  także poniżej 
takowej.

W adyum  wynosi 350 zł. w. a.
R esztę  w arunków  przejrzeć m ożna w 

re g is t ra tu rz e  tutejszej.
M yślenice, d. 21 w rz eśn ia  1885.

L. 3233 (6722 2 — 3)
C. k. sąd  powiatowy w  Głogowie za­

w iadam ia ,  iż w celu zaspokojenia p rzy zn a­
ne j  B a ruchow i Raab od M ichała P ię ty  s u ­
m y  16 złr.  a. w., zos tan ie  rea lność  pod lk. 
380 w B ra tkow icach  le ż ą c a ,  w ykazem  hip. 
1. 8 obję ta  przez publiczną l icytacyę na 
m ie jscu  w  Głogowie, każdym ra z e m  o g o ­
dzin ie  10 ran o  najwięcej dającemu, w trzech  
te rm in a c h  a  to 17 listopada, 21 g ru d n ia  
1885 i 25 s tyczn ia  1886 sprzedaną.

C ena  w yw ołan ia  50 złr.
W a d y u m  5 złr.
R esztę  w arunków  w r e g is t ra tu rz e  prze j-  

r z e ć  można.
C. k. sąd powiatowy.

G łogów, 2 w rześn ia  1885.

(6789 2— 3)
Celem zaspokojenia p raw a  poboru p o ­

da tk u  konsum cyjnego  od m ięsa w nowo u- 
tw orzonych  okręgach  dzierżawnych  droho- 
byckim  i bo rys ław sk im , mianowicie w  D ro ­
hobyczu z poborem  podatku wedle II klasy 
ta ryfy  z 37 miejscowościami, z poborem  po­
d a tku  w edle  III klasy  t a r y f y ; tudzież w B o­
rys ław iu  z poborem  podatku wedle II klasy 
ta ryfy  z 10 miejscowościami, z poborem p o ­
da tku  wedle III klasy  taryfy w myśl ustawy 
z d n ia  16 czerw ca 1877 Dz. u. p. Nr. 80 
n a  p rzec iąg  roku 1886 lub też n a  la ta  1886, 
1887 i 1888 z p raw em  w ypow iedzenia lub 
też bezw arunkow o n a  trzy  la ta  1886, 1887 

1888, odbędzie się publiczna licy tacya w 
c. k. powiat .  D yrekcyi sk a rb u  w S am borze  
d n ia  3 lis topada 1885 od godziny 8mej ra ­
no do godziny 2giej po południu.

C ena  wyw ołan ia ,  czyli roczny czynsz 
w ynosi za ok ręg  d rohobycki 15047 zł. 50 
c t .,  a  za okręg borysław ski 13052 zł. 50  ct.

W a d y u m  sk ładać  się m ające, wynosi 
10  prc .  ceny  w yw ołan ia .

P ise m n e  oferty zaopatrzone  w 10 prc

tu te jszym  sądzie p rzym usow a publiczna 
sp rzedaż  30prc. udzia łu  w szybach  N r.  2832 
2834, 2843 i 5pr. udziału w szybach  Nr. 
2840  i 2841 w R opnem  potoku od M raż n in a  
położonych ciała ta b u la rnego  n ie s tanow iących  
w spraw ie  M endla S am uelego  przeciw  Józe-  

, fowi Wolfowi Z u ck e rb e rg  pto 2900 zł. w. 
1 a. z pn.

C ena  szacunkow a w yw ołan ia  wynosi 
co do 30pr. udziału w szybie Nr. 2832 kwotę 
1200  zł. 30pr.  udz ia łu  w szybie N r.  2834  i 
2843 po 300 zł. i 5pr . udzia łu  w  szybach  
N r.  2840 i 2841 po 30 zł., w adyum  co do 
30pr.  udziału w szybie Nr. 2832 kwotę 120 
zł. 30pr. udzia łu  w szybach  N r.  2834  i 
2843  po 30 zł. i 5pr. udzia łu  w  szybie N r.  
2840 i 2841 po 3 zł. w. a.

P rz y  tych  dw óch te rm in ac h  udziały 
szybowe tylko za lub wyżej ceny  w yw oła ­
n ia  sp rzedane  będą

Do u łożenia  lże jszych  w arunków  w 
raz ie  n ie sp rz ed a n ia  w yznacza się t e rm in  n a  
dz ień  14 g ru d n ia  1885, o godzin ie  9 rano .

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych , tu ­
dzież a k t  op isan ia  i ocenienia w  tu t.  sąd. 
re g is t ra tu rz e  prze jrzeć  można.

Dla wierzycieli,  k tó rym by  u c h w a ły  s ą ­
dowe nin ie jszej  sp raw y  egzekucyjnej do ty ­
czące z jak iegobądź powodu doręczone być 
n ie  m ogły  m ianow anym  zos ta ł  adw . dr. P o ­
p ławski kuratorem .

C. k. sąd  powiatowy 
D rohobycz ,  31 lipca 1885 r

K u ra to rem  w ierzycie li  rea ln y ch ,  któ- 
rzyby weszli do księgi g run tow ej po dniu  7 
październ ika 1880, lub k tó ry m b y  wcale, lub 
należycie n ie  doręczono uchwały" licytacyjne j 
lub późniejszej w tej sp raw ie ,  p a n  E d m u n d  
Opolski no ta ryusz  Z uraw ieński.

C. k. sąd pow iatowy 
Źurawno, dn ia  18 s ty c zn ia  1885.

L . 2881.

L. 4900. (6762  2 — 3)
C. k. sąd  powiatowy w N iepo łom icach  

przeprow adzi,  celem zaspokojenia za leg łych  
r a t  i resz tu jącego kapi ta łu  d łużnego w  łą c z ­
nej  ilości 250 zł. w. a. z pn. n a  rzecz gal.  
Zakładu  kredyt,  z iem skiego w Krakowie e- 
gzekucy jną  publiczną sp rzedaż  realności pod 
lwh. 8 ks. g ł.  gra. kat .  P ie rzc h o w iee  obję­
tej a w łasność  d łużn ika  Ja k ó b a  W ięe ław a

2831. (6249 2 — 3) s tanow iącej w trze ch  te rm in a c h  licytacyj
C. k. sąd  pow iatowy w W iśu iow czyku  n y ch  d n ia :  

w sp raw ie  galic  Z ak ład n  k redy tow ego  ziem- 
skiego w Krakowie p rzec iw  Tym kow i M i­
chalsk iem u pto 1100 zł. w. a. z pn. przed-
sięweźmie przym usową pub liczną  sp rzedaż 
rea lności w łościańskiej pod N r.  kons. 95 wTT • « . * • • -v j ----   u v u a . ot) w
H ajw oronce położonej, c ia ła  h ip .  194  ks. g r .  
g m iny  H ajw oronka s tanow iące T y m k a  Mi­
chalskiego własnej, dn ia  23  l is topada ,  22
crrnrinifl. 1 i 91 1 OO/? t . -# y-  n na&uyuj.
raz em  o godzinie 10 p rzed  p o łu d n ie m  w 
zabudow aniu  sądowem.

C. k. sąd pow iatow y 
Wiśniowczyk, dn ia  1 s ie rp n ia  1885.

13 l is topada  ^
16 g ru d n ia  g

i 25 s ty c zn ia  1886, każdym  r a ­
zem  o godzin ie  10 p rzed  południem.

C ena  w yw ołan ia  wynosi 650  zł. 
W a d y u m  zaś 65 zł.
R esz tę  w arunków  l icy tacy jnych  i wy­

ciąg  h ipo teczny  tej rea lności p rze jrzeć  mo-na WT f n J- ■ “i n o c  • «Y * • oliłS Hipoteczny tej realność
g r u a m a  188o i 21 s tyczn ia  1886, każdym  żna  w tutejszej reg is tra tu rze .
razem  o godzinie 10 przed  Dołndni&nn ™ Niepołomice, d n ia  6 w rz eśn ia  1885

L. 5053. (6732 g__3)
G. k. sąd  pow iatowy m yślen ick i og ła -  

r s i lo s  lż w dn,ach 2 lis topada ,  24 iistoDada
• 3° w  u u ■ - * (6727 2 - 8 )  1 14 g rudflia 1885 o godz. 10 ran o  odbe

L v, ' ^ dZie P °™ a t ? * y m  w L isz -  dzie się w g m a c h u  sądowym  przym usow a
kach  odbędzie się o godz in ie  10 rano ,  w sprzedaż rea lności  pod lk  76 w B r  e d e  
dn ia ch  12 lis topada i 7 g ru d n ia  1885, po- położonej, wedle wyk, h ip  71 Jó le f*  żf?  
wyżej ceny szacunkowej, ześ d n ia  21 s ty-  znego w łasnej ,  n a  rzecz galicyjskiego 7 ?  
cz m a 1886, poniżej takowej licy tacya  dw óch kładu kredytow ego ziem skiego w K rakow ie  
rea lności w Seiejowicach po łożonych  jednej 0 350 zł. w. a. z pn. ^ r a s o w i e
objętej wyk. hip. 1. U ,  P io t ra  O strogór^kie-  n '" 'n - 1- - *
go w łasnej,  a  drugiej ob ję te j ,  wyk. h ip .  1. — j —  -  „ .  a .
49, Rozalii z O strogorsk ich  K ałusk ie j  w ła -  Resztę w arunków  prze jrzeć  m o ż n a  w 
snej, n a  rzecz gal. Z ak ładu  kredy tow ego  reg is t ra tu rze  tutejszej, 
ziemskietm w Krakowie, n ele  m  i. . / I  MrólnnJrtfl 1 G« i .  ------ T7 i ,—
ziemskiego w Krakowie, celem za leg ły ch  r a t  
pożyczkowych i resz tu jącego  k a p i ta łu  32 z łr  
68 ct, z pn.

Cena w ywołania obydw óch rea lności 
150 złr. ,  wadyum 15 złr.

Resztę  warunków i w yciąg  ta bu la rny ,  
wolno przejrzeć w ts. r e g is t ra tu rz e

tm  : u : __ z.

Myślenice, 19 w rz eśn ia  1885.

L. 8666. (6764  2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym  w S try ju  

odbędzie się w spraw ie  egzekucy jne j  c. k. 
Zakładu  w łośc iańsk iego  we Lw owie obecnie  
w likwidacyi przeciw  Michałowi K ocha r  pto. 
742 zł. 71 ct. a. w., p rzym usow a sp rzedaż  
w drodze publicznej l ic y ta c j i  rea lności  pod 
lk. 195 w L is ia tyczach  położonej w edle wy­
kazu hyp. 265 M ichała  K oeha ra  w łasne j ,
pod nas tępu jącem i w arunkam i.

1) Cenę w yw ołan ia  s tanow i kwota 
1600 zł. w. a . ,  w adyum  160 zł. w. a.

2) Celem sprzedaży rozp isu je  się dw a ter- 
m ina ,  a to n a  dz ień  5 l is topada  i 10 g iu -  
dnia 1885, każdym  razem  o godzinie 10

x ______  .. r - — . rano, n a  k tó rych  rea ln o ść  ta  tylko za  lub
w adyum , należy  wnieść  do nacze ln ika  c. k. j wyżej ceny  szacunkowej najw ięcej ofiarują-
pow iat .  D yrekcy i sk a rb u  w S am borze  n a j - ; cem u sp rz e d a n ą  zostanie, a  gdyby  n a w e t
dalej do 2 lis topada 1885 do godziny  12tej j ceny szacunkowej n a  ty c h  te rm in a c h  uzy-
„  „ „ łn d n io  ' V,;- ... . . . . .

L. 35218. (6767  3 - 3 )
D nia  21 p aźd z ie rn ik a  1885 od godzi­

ny 8mej do 2giej po po łu d n iu  odbędzie się 
w c. k. powiatowej D yrekcy i ska rbu  w K o ­
łomyi, względem  w yd z ie rżaw ie n ia  staoyi

.  r --~v  - -  m ytn iczej w T łu s te m ,  n a  czas  od d n ia  od-
D la  wierzycieli h ip o te cz n y ch  u s ta n a -  daJa ia  do końca g r u d n ia  1887 publiczna li-

w ia  się kura to rem  c. k. n o tu ry u sz a  J e n d la  0yj.aCy a  n a  kosz t i n iebezp ieczeńs tw o  ugo-
t .,-0, ł.0oU dołom nych dzierżawców.

Za cenę w yw ołan ia  rocznego  czynszu 
rfiKtc 3 n. I b ie rze  się te raźn ie jszy  czynsz  dz ierżaw ny
(6516^ 2 I ta iaaow ic ie  kw o ta  2769  zł. w. a.

P isem n e  oferty, zaopatrzone w porę-
ł  i* „_ - ł

w Liszkach.
Liszki, 3 w rześn ia  1885

L. 9342. a_ o
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu ce­

lem zaspokojenia dłużnej sum y  3000 źł. z    u. w porę-
odse tkaun  po 12pr. od 20 p aź d z ie rn ik a  1875 czne> wynoszące szóstą część ceny w yw oła-  
aż do rzeczywistej zap ła ty  b ieżącym i, tu -  n i a ’ wn{esione być m ogą  najdale j do dn ia  
dzież dalszymi 3pr ,  o dse tkam i od kw oty  w 20 P*źdiernika 1885 do godź. 2giej po po- 
należy tym  czasie n ie  uiszczonej i kosztów *uclniu <*o nacze ln ika  c. k. powiat .  Dyrekcyi

* ---- *-• i- 1 ~ oWrlrn tit “ *„ *  O * au
egzekucyjnych  w kwocie 9 zł. 77 et.  p o ­
przednio, ja k  też w kwocie 21 zł. 47 ct.

1. * - - -

ska rbu  w Kołomyj. 
Bliższe warunki l icy tacy i p rze jrzaner  ,    -X „a. ct. . , —   M j w y i  p rze jrzane

obecnie p rzy z n an y ch  publiczna przym uso- 7  j 110^  w  e* .*• powiatowej Dyrekcyi
w a sprzedaż fo lw arku  „K rzem ianka"  w Tro- s ,r '1 7  R 0^0,111̂ 1' 
śc iańeu  uow ia t  .Tawnrów G k -

w południe.
O bliższych w a ru n k a c h  dz ierżaw y i 

sp is ie  m iejscowości,  na leżących  do  odno­
śnych  okręgów, można się po inform ować w 
c. k. pow iat .  D yrekcyi ska rbu  w Sam borze, 
jako też  u w szys tk ich  nadzo rów  s traży  sk a r ­
bowej tu te jszego  powiatu.

C. k. powiat .  D yrekcya  skarbu .
S am bor ,  dn ia  7 paźdz ie rn ika  1885.

L. 57850. “ (6788  2— 3)
Celem oddan ia  w  przedsięb io rs tw o  b u ­

dowy dw óch tam  rów no leg łych  z kam ienia  
i p rzekopan ia  szutro  * iska  n a  W iś le  pod 
Z w ierzyńcem  i Pychow ieam i,  odbędzie się 
w  c k. s ta ros tw ie  w K rakow ie d n ia  19 p a ­
ździe rn ika  1885 publiczna  licy tacya za p o ­
mocą ofer t  p iśm iennych .

Cena fiskalna wynosi 5 544 zł. 44 et.
Chcący do licytacyi przystąpić, w inien  

w n ieść  ofertę na leżycie  u łożoną i w w adyum  
w  wysokości 5 prc.  od ceny  fiskalnej zao­
pa trzoną  do godziny 12 w południe ,  dnia 
powyżej w spom nianego ,  do c. k. s ta ros tw a 
w  K rakow ie ,  gdz ie  także  p lan y  i w arunk i 
budow y aż do d n ia  licytacyi ofertowej m o ­
g ą  być prze jrzane .

Oferty  n ie  w edług  przepisu ułożone 
lub  po te rm in ie  podane ,  n ie  będą  uw zg lę ­
dn ione .

Lw ów, d n ia  23 w rześn ia  1885.

   »* V/J UU
skać n ie  można, w yznacza się do u łożenia 
w arunków  u ła tw ia jących  te rrn iu  n a  dzień  
10 g r u d n ia  1885, o" godzin ie  4  popołudniu.

3) R esz tę  w arunków  prze jrzeć  można 
w tu te jszej reg is t ra tu rze .

O tem  u w iadam ia  się  s t rony  i w iado­
mych wierzycieli h ipo tecznych , a tych któ- 
rzyby do tabuli  po 8 lu tego 1885 weszli, lub 
k tó rym by  uch w a ła  l icy tacy jna  doręczoną być 
n ie  m o g ła  przez k u ra to ra  adw. dr.  Popiela , 
ze za s tę p s tw em  adw . dr.  B aczyńskiego i 
przez  n in ie jszy  edykt.

Stry j ,  d n ia  25 czerw ca 1885.

L

L. 16948. (6777 2 — 3)
D n ia  28 październ ika ,  27 lis topada i 

d n ia  30 g ru d n ia  1885, każdym  ra z e m  o go­
dzinie 10 rano ,  odbędzie się w tute jszym 
sądzie  p rzym usow a pub liczna  sp rzedaż  czę­
ści rea lności pod lk. 230  st .  Z ag ro d y  miejs. 
38  now. Z a d w ó rn a  w  D rohobyczu  położonej,  
ciało ta b u la rn e  stanow iącej,  w sp raw ie  Tow. 
zaliczk. w D rohobyczu  przeciw  A nton iem u  
i Apolonii z K lober tów  D ziedziniew iczom  
pto 78 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkow a w yw ołan ia  w ynosi  
400  zł- w. a.

W adyum  40  zł.
P rz y  p ie rw szych  dw óch te rm in ac h  

część rea lności  tylko za lub  wyżej ceny  w y ­
w o łan ia  przy  trzec im  n a w e t  poniżej tako ­
wej sp rze d an ą  będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tu-

1 2 *29. (6409 2— 3)
• i q  d n ia ch 12 lis topada. 17 g ru d n ia  1885 
1 U  s tyczn ia  1886, każdym  razem  o godzi- 
nie 9 rano ,  odbędzie się w tu te jszym  sądzie 
pub liczna  licy tacya realności ,  m asy  nieobję­
tej M ic h a ła  S zezerba t iczka  pod lk. 444 w 
oadzaw ce  położonej, c ia ła  tab u la rn eg o  nie 
stanow iącej n a  zaspokojenie pre tensy i Chai 
m a  O lfenbergera  w  kwocie 24  zł. w.a. z pn.

Cena w yw ołania 120 zł. wadyum 12 zł.
P f zy trzec im  te rm in ie  zos tanie powyż­

sza rea lność  także n iżej ceny w yw ołan ia  
sprzedaną. K u ra to rem  n iew iadom ych  w ie­
rzycieli u stanow iono  M ozesa A rona  D acbsa  
z D elatyna.

Protokół zastawniczego opisania i 0- 
szacowania, oraz bliższe w arunki licytacyjne 
przejrzeć m ożna w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
D elatyn, dnia 28 grudn ia  1884.

L. 5170. (6142 2— 3)
S ą i  żuraw ieńsk i sp rzeda  w dn iach  12 

lis topada i 17  g ru d n ia  1885, każdym razem
0 10 godzin ie  p rzed  południem, przynaj 
m niej za cenę  szacunkow ą 450 zł-, dn ia  21 
s tycznia  1886, godz. 10 rano, zaś za j a k ą ­
kolwiek cenę najwięcej ofiarującemu w d ro ­
dze publicznej l icytacyi rea lność  A b ra h am a
1 M ałk i Sam uelów  pod lk. 138 w Z uraw nie  
położoną, celem zaspokojenia pretensyi S a­
m uelego L il ień tha la  91 zł. z przynależyto- 
ściami.

Z ak ład  wynosi 45 zł.
R esz tę  w arunków , tudzież ak t oszaco­

w a n ia  p rze jrzeć  m ożna w tusądowej r e g i ­
s tra tu rze .

„ --------
śc iańeu  pow ia t  Ja w o ró w  położonego, wedle 
dom. 517 pag. 91 n. 1 haer .  do Ja k ó b a  
R upp  (senior) i E lżb ie ty  R upp  należącego n a  
-zecz zak ład u  kredytow ego w łośc iańsk iego„ i;i,m;j~~~: —- t  -• ■ ■ ■ -

C. k. pow iatowa D y re k cy a  skarbu. 
K ołom yja ,  dn ia  9 paźdz ie rn ika  1885.

3089. _ (6725 3 — 3)

w likwidacyi we Lw ow ie”  k tóra  w trze ch  k u T e d z i e  ^ i e ^ e  e o d z i n i e ^ H ?  T a im SZ"
te rm inach ,  a  to d n ia  12 lis topada, 10 g ru -  11 lisfonada i ^ 6  orndnin 1 W
dn ia  1885 i 14 s tc ez n ia  18SR dm ach  11 Ostopada 1 16 g rudn ia  1lis topada  i 16 g ru d n ia  1885, po 

wyżej ceny  szacunkowej, zaś dn ia  20 s ty ­
czn ia  1886, n a w e t  poniżej takowej, licytacya 
r ea lnośc i  1. k. 37 w ed ług  wyk. hip. 37 gm.

- - , -------  1 k a t  Cholerzyn, A ndrze ja  K asperk iew icza
ja k o  w ar to ść  szacunkow a przy udzieleniu  w ła s n e i n a  rzecz galic  Z ak ład u  k redy to -  
pożyczki p rzy ję ta .  W advnm  fififi *.r 1 .„„u:—  ~  ir—i- •

#    gm-
d n ia  1885 i 14 s tyczn ia  1886, każdym  ra  
zem o godzin ie  10 rano ,  w  biórze N r.  21 
przedsięw zię tą  będzie.

C enę w y w o łan ia  s tanow i sum a 6000zł.
--- r- -j -

pożyczki p rzy ję ta .  W adyum  600 zł.
R e sz ta  w arunków  licy tacy jnych  i w y ­

ciąg  ta b u la rn y  do p rze jrz en ia  w r e g i s t r a ­
turze.

O tem zaw iadam ia  się obydwie s trony , 
c k. P ro k u ra tc ry ę  ska rbu ,  c. k. urząd p o ­
datkowy w Jaw orow ie ,  wierzycieli J a u a  M ul­
le ra  i P io t r a  M ullera  z życia i m ie jsca  p o ­
b y tu  n iew iadom ych , jako też  wierzycieli, któ- 
rzyby po dn iu  27 lu tego 1885 do tabuli w e  
szli lub którymby u ch w a ła  licytacyjua z j a -  
k iegokolw iekbądź powodu doręczoną być n ie  
m og ła  do r ą k  k u ra to ra  dr. Ju l ia n a  Ł u że -  
ckiego z za s tęps tw em  dr. Karola R e g e ra  
adw. w P rz em y ślu  i p rzez  edykta.

P rzem yśl ,  5 s ie rp n ia  1885.

1 wego ziemskiego w K rakow ie,  celem zaspo­
ko jen ia  dziewięciu za leg łych  r a t  pożycz­
kowych po 12 złr. i resz tu jącego  kap i ta łu  
w kwocie 165 złr. 77 ct.  w. a

C ena  w yw ołan ia  1000  złr. ,  w adyum  
100 złr.

R esz tę  w arunków  i w yciąg  tabu la rny ,  
wolno p rze jrzeć  w tus. reg is t ra tu rze .

Dla wierzycieli h ipo tecznych  u s ta n a ­
w ia  się  k u ra to rem  n o ta ryusza  J e n d la  z Liszek. 

Liszki, d n ia  3 w rześn ia  1885.

L. 9342.
C. k. sąd obwodowy w P rzem yślu  za 

w iadam ia  Ja k ó b a  R upp (senior)  i E lżbietę  
R upp  z życia i m ie jsca  pobytu n iewiado 
m ych, że n a  p rośbę  zak ładu  kredytowego 
w łośc iańsk iego  we Lw owie równocześnie p u ­
b liczna egzekucy jna  sp rzedaż  ich m a ję t n o ­
ści tabu larne j  K rzem ianka  w T rośc iańeu  ce­
lem zaspokojen ia  sum y 3000 zł. z pn. n a  
dz ień  12 l is topada ,  10 g ru d n ia  1885 i 14 
s tyczn ia  1886  rozp isaną  została,  i że dla 
n ic h  k u ra to ra  w osobie dr. L eo n a rd a  T a r ­
naw sk iego  adw. w  Przem yślu  us tanow iono i 
tem uż dotyczącą uchw ałę licy tacy jną  dorę­
czono.

P rzem yśl ,  5 s ie rpn ia  1885.

Gazeta Lwowska Nr. 234 z dnia 14 października 1885.

L. 5577. (6761 2 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w  N isku  z a w ia ­

dam ia, iż w "d n ia ch  16 październ ika ,  18 
g ru d n ia  1885 i 16 lutego 1886, o godzinie 
10 ra n o  p rzedsięw eźm ie  tu  w  sądz ie  pub li­
czną p rzym usow ą sp rzedaż  rea ln o śc i  wyk. 
h ip .  ). 464  w Ł ę to w n i  położonej, na leżące j  
do J a n a  C how ańca .

C ena w yw ołan ia  100 zł.
W adyum 15 zł.
W a ru n k i  p rze jrzeć  m o ż n a  w sądzie.

C. k. sąd  powiatowy.
Nisko, dnia 7 sierpnia 1885.

L. 5051. (6731 3— 3)
C k. sąd pow iatowy myślenicki 0- 

g ła sza ,  że w "dniach 2 lis topada, 24  l i s to ­
p ad a  i 14 g ru d n ia  1885 o godzin ie  10 r a ­
no  odbędzie się w  gm a ch u  sądowym  p rzy­
m usow a sp rzedaż rea lności lk. 52 w  Borzę- 
cie położonej, wedle wykazu h ipo tecznego  1 
49 k s ięg i g ru n to w ej  tejże gm iny , J a n a  Ż ą ­
d ła  w łasnej ,  n a  rzecz galicy jsk iego  Z ak ładu  
kredytow ego ziemskiego w K rakow ie  o 400  
zł. w. a. z pn.

Cena szacunkow a w ynosi 800  zł. wa.
W adyum  80 zł. w. a.
R esz tę  w arunków  prze jrzeć  m o ż n a  w 

re g is t ra tu rz e  tu te jszej.
M yślenice ,  10 w rz eśn ia  1885.

L. 4838. (6765 3 — 3)
C. k. sąd  pow. miej del. Sek. I I .  we 

Lw ow ie  zawiadam ia, iż w celu zaspokoje­
n ia  pre tensy i  c. k. uprz. Z ak ładu  k redyt,  
włość, w likwidacyi w kwocie 146 zł. 94 
ct., odbędzie się n a  dn iu  16 i 23 p a ź d z ie r ­
n ika  1885 o godzinie  10 ran o  w tus. sa li 
rozpraw  publiczna licy tacy jna  sp rzedaż  r e ­
alności pod lk. 181 w ykazem  hip .  1. 218 
d la  g m in y  R em enów  obję te j ,  w łasność  P a ­
w ła  T r i sk i  s tanow iącej .

Cenę w y w o ła n ia ’ s tanow i kw ota  400 
zł.,  w adyum  4 0  zł.

R esz tę  w aru n k ó w  p rze jrzeć  m ożna  w 
tus. r e g is t ra tu rz e .

K ura to rem  us ta n aw ia  się d ra .  S ko­
wrońskiego.

Lwów, 19 m a ja  1885 .



8
L . 4278. (6 7 8 '  1— 8)

W  spraw ie  spadkobierców  Józefa- Ja -  
b lo n e ra  przeciw  Ig n ac em u  i A gn ieszce  Kę- 
ckirn pto. 250 zł. odbędzie się w dn ia ch  13 
l is topada ,  18 g ru d n ia  1885 i 15 s tyczn ia  
1886, każdym  razem  o godzin ie  10 z r a n a  
w sądzie  tu te jszym  przym usow a sp rzedaż  
części rea lności pod N. 67 w Podkoście lu  
położonej ciało ta b u la rn e  s tanow iącej ,  cena 
w yw ołan ia  wynosi 1350 zł W adyum  135 zł.

Bliższe w arunk i do p rze jrzen ia  w re- 
g is t ra tu rze .

Dąbrow a, dn ia  15 m a ja  1885.

L. 6293. (6778  1— 3)
E gzekucy jna  liey taeya rea lnośc i  Iwh. 

74 w Jaw orzn ie ,  T om asza  i Ju l ian n y  Ł a  
żniów  w łasnej ,  ce lem  zaspokojenia ośmiu 
r a t  po 15 zł. z p rocen tem  zwłoki 8prc. i 
r esz ty  kap i ta łu  271 zł. ga l icy jsk iem u Ż ak ła  
dowi kredy tow em u z iem skiem u należącego  się 
odbędzie się dn ia  12 l is topada  17 g ru d n ia  1885 
i 18 s tycznia  1886, każdym  ra z e m  o godzi­
n ie  10 ran o  w sądzie.

Cena szacunkow a 800 zł. w. a., w a ­
dyum  80 zł., re sz ta  w arunków  do p rz e j rz e ­
n ia  w re g is t ra tu rz e .

C. k. sąd  pow iatowy 
C hrzanów , d n ia  9 m a ja  1885.

1200 zł.
W adyum  wynosi lOpr. ceny wyw ołan ia .  
G dyby realność ta  na  pow yższych te r  

m i s a c h  wyżej lub  za  cenę wy w ołan ia  s p rz e ­
d aną  być n ie  m ogła ,  na tenczas  celem  u ło ­
żen ia  u ła tw iających  w arunków  licy tacy jnych  
w yznacza się te rm in  w sądzie tu te jszym  
dnia 25 s tyczn ia  1886 o 10 godzin ie  z r a n a  
z dołożeniem , iż n iestaw ąjąoy  n a  tym  te r ­
m inie w ierzyciele jako  p rzys tępu jący  do w ię ­
kszości głosów s taw ających , uw ażani będą.

R esztę  w arunków  przejrzeć m ożna w 
tusądowej reg is t ra tu rze .

K ura to rem  n iew iadom ych  wierzycieli i 
tych k tó rym by  u c h w a ła  l icy tacy jna  doręczo­
n ą  być n ie  m og ła  u s ta n a w ia  ssę S y lw estra  
H ołubow skiego  z P ereh iń sk a .

C. k. sąd  powiatowy 
R ożaia tów , 18 w rześn ia  1885.

szych w arunków  l icy tacy jnych  w zywa się
wierzycieli i s t ro n y  na  t<vmin 21 s tyczn ia  
1886 o godzin ie  4 po południu. K u ra to rem  
wierzycieli h ipo tecznych  n iew iadom ych  j e s t  
adw. dr.  Boroński.

K raków , dn ia  18 w rześn ia  1885,

L. 3090. (6726 1— 3)
W  c. k. sądzie pow iatowym  w Liszkach 

odbędzie się o godzin ie  11 rano  w dn iach  
11 l is topada i 16 g ru d n ia  1885, powyżej 
ceny  szacunkowej, zaś d n ia  20 s tyczn ia  1886 
n a w e t  poniżej takowej, iicytacya rea lności 
w B aezynie,  w ed łu g  wyk. h i p . 1. 15 g m in y  
kat. B aezyn, Fe liksa  i K a ta rzyny  Morysów 
własnej,  n a  rzecz galicyjskiego Z ak ładu  k r e ­
dytowego ziem skiego w Krakowie, celem  za­
spokojen ia  za leg łyyh  r a t  pożyczkowych i 
resz tu jącego  kap i ta łu  w kwocie 135 zł. 50 
et. z pn .

C ena  w yw ołan ia  300 z ł , wadyum 30 
zł. R esztę  w arunków  i w yciąg  ta b u la rn y  
wolno p rze jrzeć  w tus. r eg is t ra tu rze .

L iszk i,  dn ia  3 w rześn ia  1885.

L . 9341. (6517 1— 3)
C. k. sąd  obwodowy w P rzem yślu  ro z ­

pisuje  celem śc iągnięcia  d łużnej sum y 1500 
zł. i 1500 zł. z odse tkam i po 12pr. od du ia  
21 październ ika 1815 i 20 kw ie tn ia  1875 
bieżącemi, tudzież dalscem i 3pr. odse tkam i 
od kw oty  w należytym  czasie  n ie  uiszczonej, 
kosztów egzekucyjnych  poprzednio  w kwtfcia 
9 zł. 97 ct., jak  tez obecnie  w kwocie 24zł. 
87 ct. p rzyznanych , pen  n ą  p a b ' ic z n ą  p rz y ­
m usow ą sp rzedaż fo lwarku „Marki" w Tro- 
śc iańcu powiatu  Jaw orów  położonego, wedle 
dom 517 p. 61 n, 1 bar.  m ałżonków  Jokóba 
Rupp (senior) i E lżb ie ty  Rupp w łasnego na  
rzecz Z ak ładu  kredytow ego w łośc iańsk iego  w 
l ikw idac j i  we Lwowie, k tóra  w t r z - c h  te r  
m in ach  a to dn ia  12 lis topada, 10 g ru d n ia  
1885 i 14 s tyczn ia  1886, każdym  razem  o 
godzin ie  10 rano , w biurze N r. 21 się od­
będzie.

C e n a  w yw ołan ia  5000  zł.,  w adyum  
500 zł.

R e sz ta  w arunków  l icy tacy jnych  i w y­
ciąg  ta bu la rny  złożone do p rze jrzen ia  w re 
g is t ra tu rze  sądowej.

O tem zaw iadam ia  się obydwie s trony , 
c. k. P ro k u ra to ry ę  skarbu ,  c. k. u rząd po­
da tkow y w Ja w o ro w ie ,  w ierzycie li  J a n a  Mul 
le ra  i P io tra  M ullera  z życia  i m ie jsca  po ­
by tu  n iew iadom ych  jako też  wierzycieli,  któ- 
rzyby  po dn iu  27 lutego 1885 do tabuli  w e ­
szli, lub k tórym by u ch w a ła  licy tacy jna  do­
ręczoną  być n ie  m og ła  do rąk  k u ra to ra  dra. 
J u l i a n a  Ł uźeckiego  z zas tęps tw em  dr. Ka 
ro la  R egera .

P rzem yśl ,  5 s ie rpn ia  1885.

L. 6296. (6779 1— 3)
W dn ia ch  16 l is topada ,  21 g ru d n ia  

1885 i 21 s ty c zn ia  1886, każdym  ra z e m  o 
g odz in ie  10 rano ,  odbędzie się w budynku 
sądowym , n a  zaspokojenie należącej się g a ­
licyjskiemu Zakładow a k redytow em u z iem ­
skiem u w K rakow ie  d łużnej  kw oty  150 zł. 
zł. z pn  p rzym usow a p u b liczna  sprzedaż 
realności pod 1. w. h .  120 w Je len iu ,  K a ta ­
rzy n y  Proksow ej w łasnej .

C ena w yw ołan ia  550  zł.,  W adyum  55 
zł. R esz tę  w arunków  i w yciąg  h ipo teczny  
m ożna  p rze jrzeć  w re g is t ra tu rz e .

C. k. sąd powiatowy 
C hrzanów , dn ia  27 m a ja  1885.

L. 25275. (6689 1— 8)
K rakow sk i sąd  krajow y ogłasza ,  iż c e ­

lem zaspokojenia na leży tości  e. k. uprz. gał.  
akc . B anku  h ipo tecznego  w kwocie 55 zł. 
38 ct. z pn  odbędzie się w gm achu sądo ­
wym w dnia  -h 17 lis topada .  15 g r u d n ia  
1885 i 21 s tyczn ia  1886 o godzin ie  10 rano  
egzekucyjna  Iicytacya rea lności 1 k. 8 dz. V 
w K rakow ie  położonej,  K az im ierza  i Ma- 
ryanriy  W alczakiewiczów w łasne j .

C ena w yw ołan ia  7 .000 zł., wadyum 
700 zł R esztę  w arunków  licytacyjnych i wy­
ciąg h ipo teczny  p rze jrzeć  m ożna  w r e g i s t r a ­
tu rze  sądowej. E w en tua ln ie  do u łożenia  lżej-

L . 3057. (0784  1 —3)
W sądzie tu te jszym  odbędzie się w

d n ia ch  23 l is topada ,  28  g ru d n ia  1885 i 29 
s tycznia  1886, każdym  razem  o godzin ie  10 
ran o  egzekucy jna  sp rzedaż połowy rea lności  
d łużn iczk i K a ta rzyny  L eśn iak  w łasnej ,  pod 
b , k  284 rep. 38 w Suchy  położonej,  ciała 
tab u la rn eg o  n iestanowiące j,  p ro toko łem  w e­
d łu g  rezolueyi tute jszos. z d n ia  10 g ru d n ia
1881 1. 5166 zastaw niczo  opisanej i p ro to ­
kołem  w ed ług  rezolueyi tut. sądowej z dn ia  
30 w rześn ia  1883 1. 4231 do wiadom ości 
sądowej p rzy ję tym , egzekucy jn ie  oszacowa­
nej.  N a  p ie rw szych  dwóch te rm in a c h  r e a l ­
n o ść  pow yższa sp rz  d an ą  będzie za lub  w y­
żej ceny szacunkow ej,  n a  trzecim  zaś i po 
n iżej takowej.

C enę  szacunkow ą s tanow i kw ota  487 
zł. 50 ct., w adyum  50  zł.

R esz tę  w arunków  p rzeg lądnąć  m ożna 
w tut. sąd. reg is t ra tu rze .

S iem ień , d n ia  26 lipca 1885.

nareszc ie ,  że d la  tyob wierzycieli,  k tó rzyby  
i dopiero po w ydaniu  wyciągu ta b u la rn eg o  to 
j jest  po dn iu  18 m arca  1885 rzeczowe p r a ­

wa n a  w sp o m n ia n y ch  d o b rac h  nabyli,  lub 
k tó rym by  uchw ały  sądowe nin ie jszej  spraw y 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być n ie  m ogły ,  adw. dr.  M a ła ­
chow ski ku ra to rem , a  je g o  zastępcą adw. dr. 
R om anow sk i m ianow any  został.

Lwów, d n ia  3 październ ika  1885.

L. 46764. (6816  1— 3)
C k. sąd krajow y we Lw owie ogłasza , 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia p r e te n s j i  e. k. uprz. gal. akc. B anku 
hipotecznego we Lw ow ie w kwotach 362  zł. 
50 ct., 362 zł. 50 ct.,  362 zł. 50 ct. i 362 
zł 50 ct. z pn. odbędzie się dn ia  23 lis to ­
pada, 23 g ru d n ia  1885 i 21 s tyczn ia  1886, 
każdym razem  o godzin ie  10 przed p o łu ­
dniem  przym usow a Iicytacya do P a w ła  Kri- 
g e ra  w edle wyk, h ip .  341 k. B  poz. 6 i 
wyk 340 k B poz. 6 należących  dóbr Czer- 
iany i S todółk i z kolonią E b e n a u  w powie 
cie g ródeck im  położonych, n a  k tó ry ch  t e r ­
m inach  dobra  te tylko wyżej ceny w y­
w ołania  87.040 zł. lub p rzyna jm n ie j  za 
tę  cenę  sp rze d an e  zostaną, dalej, że jako  
wadyum kwota 8704  zł. złożoną być m a, —  
n iem nie j,  że w arunk i l icy tacy jne  w r e g i s t r a ­
tu rze  sądowej p rze jrzeć  lub  odpisać  wolno,

L. 8750. (6807 1 - 3 )
W  tu t .  sądzie odbędzie  się o godzin ie  

10 ran o  w dniu  29 p aź d z ie rn ik a  1885 za 
jakąbądź  ceuę I icytacya rea lności 1. 14 w 
Brundorf,  w ed łu g  wyk. hip. 66 g m in y  kat.  
K ie ro ic a  z kolonią B rundorf ,  P io tra  E b e r -  
h a rd a  w łasne j ,  n a  rzecz P io t ra  R u tza  pto 
1000 zł. z pn.

C e n a  w yw ołan ia  4565  zł., w adyum  230 
zł. R esz tę  warunków , ak t  oszacow ania  i w y ­
ciąg  tab u la rn y  wolno p rze jrzeć  w tus. r e g i ­
s t ra tu rze .  D la  wierzycieli h ipo tecznych  u s ta  
now iony  ku ra to rem  J a n  G erono z B ru n d o r f  

Gródek, d n ia  5 w rześn ia  1885.

L. 7185. (6806  1 - 3 )
C. k. sąd  pow iatowy w  D o lin ie  podaje 

do w iadom ości ,  że w celu  śc iągn ięc ia  sum y 
50 zł. 56 ct. z pn .  n a  rzecz M aje ra  L i tw a k a  
odbędzie się dn ia  29 październ ika,  26  l is to ­
p ada  i 31 g ru d n ia  1885 o godzin ie  9 p rzed  
po łudn iem  egzekucy jna  sp rzedaż  rea lności  
do n ieobjęte j m asy  spadkowej Józefa  M is ie­
wicza należącej, c ia ła  tab u la rn eg o  n ie s ta n o ­
wiącej, w Nadziejowie  pod 1. k. 2 rep .  117 

j położonej.
C ena  wyw ołan ia ,  poniżej k tórej r e a l ­

ność t a  n a  p ie rw szych  dw óch te rm in a c h  
sp rzedaną  n ie  będzie, wynosi 1640 zł., w a ­
dyum  164 zł. aw. Bliższe w arunk i przejrzeć 
m ożna  w re g is t ra tu rz e  sądowej.

D la  n ie w iad o m y c h  w ierzycie li,  lub k tó ­
rym by  uchw a ła  n in ie jsza  z jak iegoko lw iek  
bądź powodu doręczoną być n ie  mogła , u s ta ­
naw ia  się n a  ich koszt i n iebezpieczeństw o 
k u ra to ra  ad  ac tu in  w osobie p. no ta ry u sz a  
G um ińskiego  a p. M adejskiego zastępeą tegoż. 

Dolina, dn ia  29 s ie rp n ia  1885.

Kundmachung (6839 1— 3)
K. k. Intendanz des 11 Korps.
K. I. Nr. 641ti. _

wegen Sicherstelilung der contraetlicheń Verfrachtung, respective Verfiihrung von m ilitar-ararischen Gutern jeder Art.
iSeljufg ©idjerfieHung brr  f o n t r a f t l i lg n  © k  ecfen=23erfrad)tung nom m ilitarm varifd)en  ©litern, einfdjlicfjlid) jeret brr  f  f. fioubtochr 

auf beti 58nfrad)tmigS4ftouteu, banu  ber fontrafdidjen f ianlonirungg* unb Loec=5RerfiU)rung fur  ben S J H t t t a r^ e in to r i a L  fflejirf L e m b e rg  
a u f  bir g e t t  Pont 1. S a n n  r 1886 bis ©nbe ©ejentbrr 1886, mtrb ant 26. Oftober 1885 nm 10 Uljr S3ormittagS im SlmtMofale ber f. f. 
S n tenban j br§ 1! fiorp? eine offentlidje SSertjonblung inittelft fdjriftkdjer Offerte ftatifinben:

1) ©rgenftanb ber ©idjeTftcllung ift bie S erfrad j tung  unb iBerfutjrung Pon milit&r*drarifcf)en ©iltern jjeber Slrt, einfcpefdicf) jener b rr  
f. 1. Sanbipetjr gu Saitbe mittelft gugdjte ten  non unb iu  ben nadifteijenben © ta tionen : --------------  ----

Pon

L e m b e rg

Żółkiew

Złoczów

bis Pon

H ruszow

Jaw orów

M osty wielkie 

S iedliska

Szkło

Żółkiew

Mosty wielkie

Brzeźan

big

Jaw orów

Tarnopol

Brzeżan

Hruszów

Strussów

T rem bow la

Czortków

Brzeża n

M o n as te rzy sk a

R ohs tyn

bon

S tau i. -ku

C zernow itz

Lużan

bi«

T łum acz

Czortków

Zaleszczyki

K otzm ann

Zaleszczyki

sżlnmerfnng

^ ie m i t  finb bie §aupt=3łouten 
bejeidjnet; ber Offerent muf? fidj 
audj oerpflid)ten, ju r  Ueberfufjrnng 
ber m ilitdrm rarifd jen  ©iiter auf 
a l ltn  9tebenftnien imterfjalb beśSl 
‘£erritoriaL93creid)ei8 L em b erg  big 
an  bie ®renj*@tationen ©alijienS, 
6ejiel)ungżweife f io rpż  = 93ereid)e8| 
K rakau .

L. 9341.
C. k. sąd  obw odow y w P rz em y ślu  za­

w iadam ia  Ja k ó b a  R> pp (seu ic r)  i E lżb ie tę  
Rupp, z życia i m ie jsca  pobytu n ie w ia d o ­
m ych, że n a  p rośbę Z ak ład u  kredytowego 
w łośc iańsk iego  w l ik w id a c j i  we Lwowie ce ­
lem  zaspoko jen ia  sumy 3000 z ł  z pn. r o z ­
p isa n a  zos ta je  1 c y t a c ja  pub liczna  ich m a ­
ję tn o śc i  M arki w T ru śc ia ń  u na  te rm in ie  
dn ia  12 lis topada, .10 g r u d n ia  1885 i 14 
s tyczn ia  1886 i że dla n ic h  k u ra to ra  w o- 
sobie adw. dr  L e o n a rd a  T a rn aw sk ieg o  u s ta ­
now iono i tem uż do tyczącą uchw ałę  l i c y ta ­
cy jną doręczono.

P rzem yśl ,  5 s ie rp m a  1885.

L . 4483. (6763 1— 3)
W  d n ia ch  26 październ ika  i 30 listo 

pada 1885, o godzin ie  10 z r a n a  odbędzie 
się w sądzie  tu te jszym  p rzym usow a pub li­
czna  Iicytacya realności pod lk 656 w P e :-  
ch ińsku  powiatu Dolińskiego położonej, z 
domu m ieszkalnego  pod n. k. 656, domu 
m ieszkalnego  pod n. k. 84, budynków 
gospodarczych, ta r taku  o dwóch piłach, 
m łyna  o 3 kam ien iach ,  foluszu i około 20 
m orgów  g ru n tu  się sk łada jące j ,  Izaka  i R a ­
cheli  Knollów w łasnej,  celem zaspokojenia 
sum y 687 zł. 38 et. w. a. z pn. a a  rzecz 
zak ład u  kredytowego w łośc iańsk iego  w li- 
kw idacyi we L'wowie.

Z a  cenę  w yw ołan ia  s tanow i się sum ę

2) 2>ie SeiftetLmg ber Loco Sufkunb jpcrfonenfufjren iit ben ©tationen : Lemberg, Bojan, Brody, BrzeżaD, Czernowitz, Czortków, 
5 Gródek, Jaw orów , Kolomea, M onasterzyska, Rohatyn, Sadagóra. Sądowa-wisznia, Strussów, Stanislao, Stryj, Tarnopol, Złoczów Żółkiew

3) 2)ic Sebitigmigeo, unter Wrldjen bie SJerfratblunnen n«f w * ..* .. .  — Ł-r- ........
| non b 
: lid)en
I ©tabt=wvM3.|i»».v uno o ic iu u w tis ; — o n  urn Joe*irr2t)auptmann|ct)aften in  Kolomea unb Stanislau; —  bei ben S3erpflegg=ajła=

gajinen Lem berg, Czernowitz unb Tarnopol; —  beim SettemSftagayiu iu Lem berg unb bei ber fio rft^S n tenban j tn Lem berg (fiorpg* 
fiommanbo*@e6dube) —  ©6enbafelbft liegen and) bie Dffertż $ on nu(arien ju r  ®inficf)tnal)me auf.

4) ® ie Sebiugungen fur bie Loeo*58erful)rungen fóunen in ben bieS&egiigfidjeit, non ber Sntenbanj br3 11. fiorpS unler betn 1. O fto
ber 1885 fu r bie © talion  L em berg  in  4, fiir Czernowitz in  2, f ik  bie iłbrigen oorbenannten ©tationen in je ©inem tpare anżgeferligten
SebingnUljeften ju  ben gemol)nIid)en Slmtsftnnben eingefefjert toerben unb jtn a r: in Lem berg beim ©tabLSfflagiftrate, beim 2Rilitar='ŚerpPegg« 
iKagajine, beim aiłditar^-Seticn^SOiagajuic unb bei ber Śńrpg^nieubuns; Iw beim Czernowitz 90łi lita r*© ta tio n 8‘ ftommflnbo, beim bermaligen 
Dłt[Udi>iBerpfIegg=2Iłagakue unb in ben iibrigen ©tationen bet ben betceffenben 3ttititdi>©tation«*#om m anbpn. —  ©benbafelbft liegen audj 
D ffe rtź *g orn m h m en ju r  ®infid)tnaf)me auf.

5) S ie  Slnbote fiir  bie iRoutemSSerfradjtung, foioie jeue fiir  błe L o co ^ erfiiI;ru n g  finb per ©eltńdjtikStnljeit bon 100 % .»  einen me»
trifdjen gentner unb bei ben erfteren iiberbieS per Slilometer SŚegfteecfe ju  ftelteu, łnobei bemerft loirb, ba^ bei iBerfńbtungen bis ju  500
Sg. 93vud)d)cilc unter 50 fig . f iir  einen t)alben SJieler^entner, iiber 50 fig . fur einen 2J?eter-'3 nttner bere^nel; —  bagegen bei ©enbungen
itber 500 fig. ober bei 93<rfrad)tung non § o I j  unb ©teinfoljlen SPrnc^tI)eiIe unter 50 fig . nid)t in S3ettad(>t gejogen unk uber 50 fig. f i ir  einen 
^alben SKetcrogeniner berec^nct toerben.

6) S)ie Offertc I)aben mit einer 50 fireisjet ©tempclmarte oerfefycn ju  fein unb ;ft in benfelben nom Cifferenlen auSbtudliĄ  ju  erflii*
ren, b a | er fid) ben Śe&ingungen beó non ifiin eingefet)eu n unb beflaugten Śebingntót)ffteg untertoirff; —  begglcidjen ift im Offerte ba8
lu i'fetligangg=!Datum  ber finubmadjung unb be§ Śebingntgl)efte» nom ŚlnbotfteHer anjujic^en.

7) © aż  im  Sebtngniilyefte feftgefeljte SSabium ift nicfjt betn Offerte fet&ft beijufd)lief?en, fottbern mit btefem unter etnen Couvert unter 
93eifd;lu^ einer © p e jifijiru n g  berart abjufenben ober ju  ubcrmd)en, bafe baSfelbe o|ne Oeffnnng beż herfiegelten Dfferteż non ben fjie^u 
ScreĄugten ubernommen werben fbmte. ©u£ erlegte Sabłuut ift iiberbież and) im  Offerte ju  fpejifijieren.

8 j ' 2)ie Offerte fowo^t bejitg liĄ bec 3?outen=2krfracf)iung, ais and) jeue bejiiglid) ber llebernaljme ber Loeo=S3erfiif)rnngen in ben ein* 
jefnen ©tationen weiben.biż junt ż6. Oftober 1885 —  10 U^r Sormittagg bei ber fiorpg=3ntenbanj in  Lem berg entgegen genommen.

9) Sebcr Dfferent i)at ben auf fein ©efudj mn ©rtangung eineż ©oiibitatS^nnb Seiftung§fdt)igEettg=3 eii9nifff'§ óon ber §anbefó* unb 
©ewerbe-fiammer ober non ber politifdpn SSe^orbe etfter ^nffang erEjalteiten SSefĄeib feinem Offerte beijuf^Ite^en.

10) Se^uglid) brr SBafferjiifufjr ju r  ^itabede iu ber © la tio u  Lem berg finb befonbere Offerte jum  obigen ©ermine eittjufenben, woju  
bie gotmulare. ebenfalls bei ber fur bie © tatio n  L- mberg bejeidjnelen Sc^orben ju  ©infid)t aufliegen.

Yon der k . k . In tendanz des 11. Korps.
Lem berg, ant 1. Oftober 1885.
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L . 7932/7512. K, k. In te n d a n z  des 1. Corps. (6791 1-8)

Kundmachung

Wadowice,
— Krosno,
— Krosno,
— Bircza —

wegen Sicherstellung der kontraktlichen Yerfrachtung 
von M ilitar-Aerarial-Gutern.

Behufs S icherste iJung  d e r  ko n trak t l ich e n  V erfra ch tu n g  von M ilitar-Aerarial G u te m  
fiir das k, k. H e e r  u u d  fur die k. k. L a n d w e h r  im M ih ta r -T err i to r ia l-B ez irke  a u f  die 
Z e i t  vom 1. J a n n e r  bis E n d e  D ezem ber  1886 w ird am  26. O ctober  1885, urn 10 U h r  
V o rm it tag s  im A m tslocale d e r  k. k. In te n d a n z  des  1. Corps eine óffentliche V e rh a n d lu n g  
m it te ls t  sch r if t l iche r  Offerte s ta t tf inden .

1. G eg e n s ta n d  der  S ichers te l lung  is t  die Y erfrach tung  von M il i ta r -A era r ia l -G u te rn  
a l le r  A r t  ais : Montour, A rm a tu r  P u lver  und  an d e re  feuerget&hrliche Giiter, M aterial '.en
und  sons t ige  B etr iebsgegenstao .de ,  den  T rup  pen gehorige  Effek tea  und  G era th e  etc.
d a n n  die B e is te i lung  d e r  Beiw&gen fiir die E sc o r te n  der  M unit ions-  und  W affen-T rans-  
p o r te ;  sowie die V er fra eh tu n g  von M ilitar-Verpflegs G utern  a l ler  Art ,  a i s :  N a tu ra l ien ,  
Serw ice-A rtikel ,  F asse r ,  F ass the i le ,  K is ten  u u d  M sgazins -G era the ,  d a n n  von B e t tso r te n  
in  der  Z ei t t  von 1. J a n n e r  bis E n d e  D ezem ber  1886 und  zwar yon und  zu nachu tehen -  
d en  S ta tionen .
Krakau — Wadowice, — Oświęcim — K enty, Oświęcim — Zator —
Bochnia — Limanowa Neu-Sandee, Tarnów — Pilzno Frysztak
Dembica — Pilzno — Frysztak — Krosno, Rzeszów — Strzyżów
Rzeszów — Głogów — Rzeszów — Głogów — Kolbuszów, Przem yśl
Sanok, Przem yśl — Dobrom il — Sambor, Przem yśl — Sambor Drohobycz — 

Stryj und  Sambor — Chyrów — Ustrzyki dolne — Lisko —  Sanok.
Das B rutto  G ew ieh t des g a n z e n  zu v e r f ra ch te n d en  Q u an tum s b e t ra g t  beilaufig 500 

M eter-C en tner .
2. Die G ii te rversendungen  m it te l s t  E is e n b a h n  verm itce lt  die H ee re s -V e rw a l tu n g  

se lbst,  d a h e r  d e reń  S ichers te l lung  in  d e r  g e g e n w a r t ig e n  O ffer tsverhandlung  n ic h t  inbe- 
griffen ist.

3. D as im  A bsatze  1 bezeichnete  G eschaft um fass t  soh in  alle R ou ten -V erfraeh tun -  
g e n  von M il i ta r  G u te rn  zu L and  und  A chse m i t te l s t  Z ug th ie ren .

4. D ie zu ver f rach tenden  M il i ta r-G iitte r  m iissen  bei e inem  G e w ic h te  von 1 bis 10 
M eter  C e n tn e r  b in n e n  24 S tunden , jede  h ó h e re  G ew ich ts las t  ab e r  b in n e n  3 T ag e n  iiber-
n o m m e n  und  p e r  A chse w ea ig s tens  23 K ilom ete r  per  T a g  weiter  befordert w erden .

5. D ie V er f ra ch tu n g  w ird im im  sch r if t l ich en  Offertwege h in ta n g e g e b e n ,  wobei der  
M indes tfo rde rne  ais  B e s tb ie te r  ang e sc h en  w erd en  wird.

E s  s te h t  je d e m  óste rre ieh isehen  oder  u n g a r isc h en  B urger ,  w elcher  n ac h  dem  Ge- 
setze e in en  g i l t ig en  Y e r t r a g  abzusch lies sen  fah ig  u n d  sich iiber se ine E ig n u n g  zur  
B e so rg u n g  des F ra ch tg e sch a f te s  g e l ó r i g  ausw eisen ,  wie auch  dem  M d ita r -A e ra r  die 
n ó th ige  S ic h e rh e i t  zu b ie ten  im S tande  ist, frei, s i c h a n  d ieser  V e rh au d lu n g  du rch  Ueber-  
r e ic h u n g  eines m it  den  a a c h b e ze ich n e te n  E r fo rd e rn is se n  versehenen  seh rif t l ichen  Offerts 
zu be the il igen .

6. D as Offert h a t  h insich tl ich  d e r  V er f ra ch tu n g e n  d en  F ra ch tp re is  eines M eter-C en t-  
ne rs  =  100 K ilogram m  fiir die g anze  W e g s trec k e  oder per  K ilom eter  zah lbar  in  Bank- 
n o ten ,  oder  so n s t  gese tz l ich  a n e rk a n a te m  P ap ie rg e ld e  zu en tha lten .

D ie  A nbote  s ind  ab theil ig  fiir n ic h t  voluminose und  fiir volumindse Giiter zu ste llen . 
Ais yolum inose Giiter  w erden  d ie jen igen  a n g e se h e n ,  d e reń  Gewicbt- per  K u b ikm ete r  
R a u m in h a l t  u n te r  200 K ilogram m  steh t .
J e d e r  Offerent h a t  ausdrucklich  anzugeben ,  ob sich sein Offert au f  B ru tto  oder Netto- 
G ew icht bezieht.

7. Je d e s  Offert ist m it  e inem  V ad ium  von 100 tł. zu nelegen.
8. J e d e r  Offerent is t  yerpflichtet ,  die B e ib r iu g u u g  des e rfo rde r l ichen  Z eugn isses  

i iber  se ine  Solid ita t  und  L e is tu n g s fah ig k e i t  b sz ieh u n g sw e ise  dessen  A b seu d u a g  u z. fiir 
protocollir te F i rm e n  du rch  die H ande ls  und  G ew erb e -K am m er .  fiir G escbafsleu te ,  die 
keine  F i rm a  fiibren. in  den  im B e ic h s ra th e  ve r tre t« n en  K ónig re ichen  und  L a u d e ra  d a rch  
d ie zus tan d ig en  p o l i t is -h en  Behórden  1. I n s ta u z  d er« r t  rec h tze i t ig  e in su le i ten ,  dass  das- 
se lbe la n g s t  n s  am  26. O ktober 1885 urn 10 U h r  V o rm it ta g s  bei d e r  I n te n d a n z  des 1, 
Corps in  K rakau  e in la n g e ;  dem Offert aber  ist, der  von d e a  yo rg en a n u  len  S te llen  e rh a l-  
tene  Besheid  riber d ie A usfer t  g u n g  des Zeugnisses beizulegen.

Das Z eogniss  h a t  s ich  iiber die So lid ita t  des Offerenten , iiber dessen  persóa liehe  
E ig a u n g  u n d  G esebafcskeau tn isse  fu r  die A usiibung  des F ra c n tg e sc b a f te s ,  i iber den  U m - 
fa u g  des b ish e r  be tr iebenen  Geschaftes,  endlich iiber das  a u s ra ich e n d e  V erm ogen  zur 
S ich e rs te l lu n g  des  A eras  auszusprechen .

9. Die V ad ien  d e r je n ig en  Offerenten, w e lc h ea  eine V erf ra ch tu n g  zu e rk an t  wird, 
s ind  auf  den  doppel ten  B e t ra g  der  im Punk te  7 a n g e g e b e n e n  S um m ę/ bez iehungsw eise  
a u f  10 P e r z e n t  des G esa m m ty erd ien s tes  zu e rhoben  uud  b le iben  bis zur  Erf ii i lung  des 
m it  dem O fferenten  abzusch l ies senden  C ontractes  ais Erfiillungs-C&utiou liegen, kón n en  
jedoch  auch  g e g e a  an d e re  yo rschr if tsm ass ig  gcpriifte  uud  b es ta t ig le  K au tions  - Iu s t ru -  
m e n te  au sg e ta u sch t  werden.

D as V ad ium  w ird  e r s t  n a e h  erfo lg ter  E n t s c h e id u n g  u b er  den  Y e r h a n d lu n g s a c t  den  
e inze lnen  N ic h te r s te h e rn  g e g e n  E m p fa n g sb e s ta t ig u n g  riiekgestellt .

10. In  dem Offert, welches m it  dem gese tz l ichen  S tem pe l  y e rse h en  u n d  von dem 
Off, r e n te m  u n te r  A n g a b e  seines C barak te rs  und W o h n o r te s  e igenhiind ig  g e fe r t ig t  se in  
mues, h a t  derse lbe  zu e r k la rm ,  dass in  keinerlei B e z ieh u n g  yon den  ku n d g em ach ten  
und  von d en  im B ed in g n issh ef te  en tha l tenen ,  v m im  w oh lv e rs ta n d en e n  B e d in g u n g e n  
A bw eichen  wolle und  s ich  verpflehte n ach  e rh a i te n e r  am tl ic h en  V ers ta u d ig u n g  von der 
a n n a h m e  se ines  Offerts, das Vadium  b in n e n  8 Tagen  zur yollen C aution zu erganzen .

D as  Vadium is t  n ich t  dem  Offert beizuschliessen, so n d e rn  m it d iesem  u n te r  einem 
Couyert d e r a r t  abzusenden  oder zu f lberreichen, dass dasse lbe  ohne  Oeffuung des yer- 
s iegelten  Offerts yon. den  hiezu B erech t ig ten  i ibe rnom m en  w e rd e n  konne.

D em Vadiura is t  e ine Specificaticn desselben  beizusch liesseu  und is t  dasselbe ausser-  
dem auch im Offerte zu spezificiren.

11. D as Offert i s t  fiir den Offerenten vom M om ente  der  U ebe rre ichung ,  fiir dasM i-  
l i ta r -A era r  a b e r  es t  dauu  rech tsyerb indlicb ,  w enn  der  E r s te h e r  yon d e r  erfo lg ten  G eneh- 
m ig u n g  seines Offerts y e rs ta n d ig t  w ord en ist. D ie Offeren ten  yerz ich ten  beziiglich dieser 
V e rs ta n d ig u n g  auf  die E ia h a l tu n g  der  im §. 862 a. b. G. B und  in  d en  A rt ikeln  318 
und 319 des ó s te rre ieh iseh e n  H aada lsgese tzes  fiir d ie E rk la ru n g  der  A n n a h m e  eines 
V ersp rec h en s  fes tgese tz ten  F r is te n .

D er  Oflyrent b le ib t  a u  se in  Offert auch dann  g e b u n d e n ,  w en n  v o n jd e n  d a r in  cum u- 
latiy e n th a l t e n e n  A n b e te n  fiir den  Routen T ra n sp o r t  per  A chse  n u r  eines oder das a n ­
dere, oder bloss Theile  de rse lben  ange n o m m e n  w urden.

12. D ie d iesen  Bestim m uug-jn  gem ass  ausgefe r t ig ten  Offerte s ind  yersiegel t  bis laug 
s tens  26. O k t b e r  d. J .  10 U h r  V o rm it tag s  bei d e r  In te n d a n z  des 1. Corps in  Krakau 
e inzureichen .

Offerte, w elche n ic h t  m it  a l len  in d iesen B e s t im m u n g en  yorgesch riebenen  E rfo rd e r ­
n issen  y erse b en  sind, oder  welche e r s t  nach  Ablauf des fes tgese tz ten  T errn ines  iibe rre ieh t  
werden, b le iben  se itens  der  V e rb an d lu n g s  Com m ission  unberi icksich tig t .

Im  te leg raf ischen  W ege ges te l l te  Offerte w erden  ebenfalls  n ich t  berucksich t ig t.
13. D ie aus fi ih rbchen  B eri ingungen  fiir d iese S ich e rs te l lu n g  k ó n a e n  in den  e igens 

in  zwei g le ich lau tenden  P ar ien  au sg e fe r t ig te n  B ediD gnissheften  d tto  Krakau am 12. Okto­
ber  1885, w elche bei der  O orps-In tendanz zu K rakau  aufliegen, voa J e d e r m a n n  e ingesehen  
w erden , wobei b e m e ik t  wird , dass je d e r  Offerent im Offert ausdruck lich  zu erklaren ha t ,  
dass  e r  s ich  den  B e s t im m u u g e n  des fiir die B e h a n d lu n g  am ilich  yorbereite ten  
gn isshef tes  dessen  A u sfe r t igungsda tum  s te ts  anzufiih ren  ist, un te rw irf t .

14. F iir  die V orlage  des Offerts is t  nachstehend i-s  F o rm u la re  e inzuha lten .

F F E B T .

Bedin -

A ubot in ó s te rre ich ischer  W a h r u n g  fur  100 Kg. B ru t to  und  die Route: 
j Ais Vadium schliesse ich in e in em  besonderen  Couyert den  Betrag  von . . fl 
j im  Baarern (oder in S taa tsp a p ie ren )  bes tehend  aus . . . . Stiick B a n kno ten  h 100
| ff.............................. Stiick a 10 fl. etc. (oder Stiick S ta a ts -S c h u ld y e rsc h re ib u n g en  a . fl.
| • ^ r f -, - ^ 0' . ‘ • m,‘t  C oupoas  yoa . . ) bei uud yerpflichte mich, falls
| ich E r s te h e r  bleiben solite, n ac h  e rh a i te n e r  V ers ta n d ig u n g  hievon das  Vadium b in n e n  
| ach t  T ag e n  au f  die yolle Cautiou zu e rganzen ,  und  w enn  ich  dies u n te r la s se n  solite, m ich  
, den  im P unk te  IV des vorerw& hnteu B ed ingn isshef tes  fiir diesen F a l i  ansffesprochenen 
‘ F o lgen  u nbedm gt z<> un te rw erfen .

Zugle ich  yerz ich te  ich beziiglich der  E rk la ru n g  der A n n a h m e  dieses m eines Offerts 
se i tens  des M ih ta r -A e ra rs  auf d ie  E in h a l tu n g  der  im §. 862 a. b. G. B. und  in  den 
Artikeln  318 und 319 des ó s te r re ie h is e h e n  H ande lsgese tzes  fes tgesre l l ten  F r is te n .

L au t  an ruhenden  B esehm des  der/des . . . zu . . . . w ird  m e in  Solid ita ts-  
und  L e is tungs  F a h ig k e i ts -Z e u g m s s  d i re k t  d e r  k. k. C o rp s- In d e n d an z  iibe rm itte l t  w erden .

N. am. . . O k tober  1885. N. N. Oharakcer u n d  W ohnort .
(A ufschnft  auf das Offert von Aussen).
Offert des N. N. w egen  U eb e rn a h ra e  d e r  V er f ra eh tu n g  yon M il i ta r -G ii tem  in  der  

Zei t  vom L. J a n n e r  bis E n d e  D e z e m b e r  1886 in n e rh a lb  des M il i ta r-Terri to ria l-B ezirkes .
(Aufscbrift au f  das  u n te r  beso n d e ren  Couyert e inzusendende  V adium ).
Vadium  des N N. zum Offert w eg e n  V erfra eh tu n g  von M ilitar-  G iitern  im J a h r e  

1886 in n e rh a lb  des M il i ta r-T err i to r ia l-B ez irkes  zu K rakau  bes tehend  in  . . . . fl. 
in Baarem (S iaa tspap ie ren)  u n d  z w a r  . . . .  Stiick B a n kno ten  a 100 fl. . . ’ . 
Stiick B ankno ten  a 10 fl. etc.

Krakau, am 12. O ktober 1885.

T o n  d e r  k «  k .  € o r p § - l n t e n d a n z .

L. 3335. (6700  1 -3 )
Celem zaspokojenia w ierzy te lnośc i  S ta ­

n is ław a  i A nny  Ja re m a  w kwocie 500 zł. 
z pa .  odbędzie się w tii te jszyny sądzie  dnia 
10 lis topada, 14 grudn ia  1885 i 20  s tyczn ia  
1886, zawsze o godzinie 10 rano  licy tacya 
gospoda rs tw a pod Nk. 77 w S łobodzie  po­
łożonego, a wedle wykazu h ip o te cz n eg o  t e j ­
że g m iny  Nr .  448 Józefa T opoln ick iego  wła- 
snego.

Cena wywołania 3310  zł. w. a. Za­
k ład  331 zł w. a. K u ra to rem  w ierzycie li  
je s t  p. dr. Pas ław sk i z Kozowy.

A kt oszacowania i re sz tę  w aru n k ó w  
licy tacy jnych  przeglądnąć m ożna  w tu t  re- 
g is tru turze .

C k. sąd powiatowy
Kozowa, dnia 16 w rz eśn ia  1885.

50 kr 
Stempel- 

Marke.
12. October

O

, K rakow ie o 150 zł. w. a. z pn.,  w p ie rw ­
szych dwóch te rm in ac h  za cenę w yw ołan ia  
395 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś w t r z e ­
cim term in ie  także poniżej takowej.

W adyum  wynosi 40 zł. w  a.
Resztę w arunków  p rze j rz eć  m ożna w 

reg is t ra tu rze  tutejszej.
Myślenice, 21 w rześn ia  i 885.

L. 9371 (6822  1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w T arnopo lu  po­

daje i;do wiadomości, że w celu śc iągn ięc ia  
sumy J92 zł. i 1346 zł. 78 c t  w a. z pn. 
z potrąceniem  je d n ak  kw oty  ^'5 zł 50 ct. 
n a  rzecz c. k. uprz. galic. akc. B a n k u  h ip o ­
tecznego odbędzie się dn ia  2 w .z e śn ia ,  13 
października 1885 i4 1 -s to p ad a  1885 o godz. 
10 przed po łudniem  egzekucyjna sp rzedaż  
realności d łużników a to leżącej m asy  sp a d ­
kowe.] K aim aua  P lucka Cirli Gliick i Moj­
żesza M a er Belemera w łasnej w Tarnopolu  
pod lk. 70 położonej

Cena w yw ołan ia  poniżej której rea lność  
ta n a  p ie rw szych  dwóch te rm in a c h  sprzeda 
Dą nie będzie 4551 zł. w. a.

W adym  455 zł
Bliższe w arunki prze jrzeć  można w re- 

g is t ra tu rze  sądu. D la  wierzycieli którzy by 
po 24 k w ie in ia  1885 p raw a  zastaw u u z y ­
skali, lub k tó rym by  uchw ała  względem do ­
zwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być n ie  m og ła  ustanowiono k u r a ­
to rem  ad  ac tum  p adw. dr. F r i ih l inga  a 
zastę . cą tegoż p. adw  dr. W eissteina . 

Tarnopol,  80 czerw ca  1885.

L. 7922. (6736  1 - 3 )
C. k. sąd  pow iatow y w R opczycach  w 

spraw ie  egzekucyjnej S am u e la  B lau a  pko 
A ntoniem u P rzypkow i pto 100 zł. z pn. 
p rzedsięweźm ie d n ia  9 l is topada ,  14 g r u ­
dnia  1885 i 4 s tyczn ia  1886, o godz. 10 
rano w  budynku sądow ym  licy tacy jną  sp rz e ­
daż dwóch kaw ałków  g ru n tu ,  „Sobakow y i 
D ługa* zwanych, pod Nr. 6 w Borku  wiel- 
kiem położonych, A nton iego  P rz y p k a  w ła ­
snych.

Cena w yw ołan ia  600  zł.
W adyum  60 zł.
Resztę w arunków  licy tacy jnych , p ro ­

tokół za jęcia  i oszacowania  m ożna prze jrzeć  
w reg is t ra tu rze .

Ropczyce, d n ia  28 s ie rpn ia  1885.

L. 4763. (6804 1 - 3 )
O. k sąd powiatowy w Bohorodcza- 

n a c b  rozpisuje w celu zaspokojenia p re te n -  
syi A b ra h a m a  S ch re ie ra  w kwocie 170 zł. 
50 ct. wa. z pn. publiczną relicytacyę re a l ­
ności A n d ru n ia  Kozoryza p 1. k. 104 w Bo- 
horodczanach  położonej,  e is ła  tab u la rn eg o  
niestanowiącej,  w dwóch te rm in ac h  t  j. n a  
dzień  22 październ ika  i 27 l is topada 1885, 
każdym  raz em  o godzinie 10 z r a n a  w z a ­
budowaniu  sądow em , na  k tó rych  rzeczona 
rea lność  tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sp rze d an ą  zostanie.

Cena szacunkow a 450 zł. aw., wadyum 
wynosi 45 zł. aw. Bliższe w aru ak i  l ieytacyi 
w re g is t ra tu rz e  sądowej p rzejrzeć można. 

Bohorodcz&ny, dn ia  14 września 1885.

L. 4243. (6827 1 - 8 )
C. k. sąd  pow m iej.  ilel. sek. II we 

Lwowie zaw iadam ia  n iu ie jszem , iż w celu 
zaspokojenia p re te n sy i  c. k. uprz gal.  Z a ­
kładu kredytow ego włość, w l i k w i d a c i  a 
m ianow icie  8 r a t  po 18 zł. z pn., tudzież 
reszty  kap i ta łu  227 zł. 95 et. odbędzie się na  
dniu  20 października i na  dniu 19 lis topada 
1885, zawsze o godzinie 10 rano  w tus. 
sali rozpraw  publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 103 w Ja ryczow ie nowym położo­
nej Kmyły i A n n y  małż. Garezynskich  w ła ­
snej. Cenę w yw ołan ia  stanowi w artość  te jże 
rea lności  w kwocie 600 z ł , zaś resz tę  w a ­
runków i wyciąg  tabularny  p rze jrzeć  m ożna 
w tus. reg is tra tu rze .

Lwów, dn ia  20 m a rc a  1885.

L. 4242. (6826 1 - 3 )
C. k. sąd powiat, miej.  dei. S. I I  we 

Lwowie rozpisuje celem śc iągnięcia  przez 
c. k. uprz. gal. Z ak ład  kredytow y w łośc iań ­
ski, wywalczonej sum y 40  złr. 60 ct. i 7 
96 ct. w. a. z pn . ,  publiczną lieytacyę r e ­
alności A uny, P io tra ,  Jęd rze ja ,  M aryanny ,  
K ata rzyny ,  T ym ka , U ka i E w y  Holaków 
w łasnej ,  w wyk. hip. 1. 241 g m in y  Z a ru d ce  
zapisanej, n a  dzień  21 październ ika  1885 i 
18 l is topada 1885, każdym  razem  o godz. 
10 rano, w sali rozpraw .

P oręczne 30 złr. Na tych  te rm inach ,  
m ożna  tę rea lność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej.

Resztę  warunków, pro tokół ocen ien ia  
i w yciąg  hip. przejrzeć m ożna w ts. r e g i s t ­
ra tu rze .  K ura tor  n iew iadom ych wierzycieli 
j e s t  adw oka t dr. Skowroński.

Lw ów, 20 m arca  1885.

Konkursa.
L. 51274. (6741 3— 3)

Celem n a d a n ia  dwóch s typendyów  z 
fundacyi ś. p. S ab iny  z P aw likow sk ich  Ko-
rze lińsk ie j,  o g ła sza  się n in ie jszem  konkurs.

S typendya  wynoszą po 170 złr. w. a. 
i n ad a n e  będą tylko n a  przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwóm ubogim  uczenicom 
poehodzenia sz lacheckiego uczęszczającym 
do publicznych  zakładów naukowych w tu ­
tejszym kraju.

P raw o  przedstaw ian ia  kandyda tek  s łu ­
ży W n e m u  S tan is ław ow i Skrzyńskiem u w ła ­
ścicielowi dóbr ziemskich w S tudziance .

K andydatki winne w nieść  p o dan ia  
swoje za pośrednic twem  D yrekcyi zak ładu  do 
którego n a  nauki uczęszczają do W ydz ia łu  
kraj owego najpóźnie j do 15 l is to p ad a  r. b. 
i załączyć m e trykę  ch rz tu  św iadec tw o  u b ó ­
stwa, o s ta tn ie  św iadec tw o  szkolne tudzież  
dowody szlacheckiego  pochodzenia .
Z W ydz ia łu  k ra jow ego  K ró les tw a  Galicy! i 

Lodom eryi w raz  z W . Ks. Krakow skiem  
W e  Lw ow ie,  dn ia  6 październ ika 1885.

Mit Bezug auf  die K u n d m a c h u n g  der  k. k. Corps-Intendanz; zu 
K rakauvom  12. O ctober  1885, e rk la re  ich, die w ahrend  des Z«itraum es vom 1. J a u n e r  1 bob 
bis E n d e  D ezem ber  1886, im Bere icbe der  g e n a n n te a  In ten d a n z  vo rk^m m enden  R o u te n -  
Y erf ra ch tu n g  vou Militar G u te rn  zu L a a d e  per  Achse, urn nacbfo lgende  P re ise  zu uber  
n e h m e n  wobei ich mich u n b ed in g t  den  in  der  obbezogenen  K undm achung ,  sowie den, 
in  d e m ’zu der  V erh an d lu n g  y o rb e re i te te n  B ed ingn isshef te  dtto  K rakau , am  12. O ktober ,
1885 en thaltenen , von m ir eingesehenen und w ohlrerstandenen  B estim m ungen un ter w e r fe /  skiego Zakładu "kredytowego ziemskiego'*w

L, 5055. (6734 i — 3)
C. k. sąd powiatowy m yślenicki o g ła ­

sza ,  iż w d n ia ch  3 lis topada, 30 l is topada  i 
15 g ru d n ia  1885, o godz. 10 ran o  odbędzie 
się w gm a ch u  sądowym p rzym usow a sp rz e ­
daż rea lności  pod lk. 3 w B orzęeie  położo- 
ne j ,  w edle wyk. hip. 8 ks. g r .  te jże  g m m y  

, A n n y  Suzułowej w łasnej ,  na. rzecz galicyj-

L. 9000. (6721 3— 3)
Sąd w Brzesku po trzebuje  dyu rn is ty  

p ła ca  m iesięczna 20 złr.

T  • ^ 6146- a * (6783 2
L. k. sąd powiatowy w N isku pos 

zaraz, obeznanego z m anipulaeya, j 
, kiem  i wyraźn&m pism em  pisarza.

W ynagrodzenie 20 do 25 zł. m 
m e ,  zgłoszenia z św iadectw am i do 

i żonego sądu.
Nisko, dn ia  1C paźdz ie rn ika  18:



L. 50934. (6709 3— 3)
W  celu n a d a n ia  pięciu s typendyów  z 

f u n d a c j i  p. n. „s typendya  ch łopskie funda-  
cy i  księdza  Szczęsnego S k ib ińsk iego  p robo­
szcza Z arsz y ń sk ieg o " ,  z k tó ry ch  każde  w y­
nosi  n a  te raz  kwotę dziewięćdziesięciu  (90) 
z łr.  w. a. rocznie, o g ła sza  się n in ie jszem  
konkurs .

S ty p e n d y a  te udzielone będą  przede- 
w szys tk iem  synom  ubog ich  w ło śc ian  to j e s t  
chłopów, zam ieszka łych  n a  wsi w  Królestw ie  
Galicyi i L odom ery i lub  we W ielk iem  K się s ­
tw ie K rakow sk iem , bez różn icy  religii,  o- 
b rządku  i narodowości ,  uczęszczającym  do 
pub licznych  szkó ł ś red n ic h  lub w yższych  z 
w y ją tk iem  szlrół początkowych, czyli ta k  
zw auych  norm alnych .  J e d y n ie  w b ra k u  t a ­
k ic h  kandyda tów  m ogą  o trzym ać  n in ie jsze  
s ty p e n d y a  synow ie rzem ieś ln ików  m ieszka­
ją cy c h  n a  wsi to je s t  rzem ie lsn ików  ch łop­
sk ich ,  posiadający  zresztą  powyższe w arunki.

Synowie sz lach ty ,  księży, u rzędn ików  
rządow ych  lub p ry w a tn y c h ,  m ieszczan , r z e ­
m ieśln ików  n ie  m ieszkających  n a  wsi, p rz e ­
m ysłowców, szynkarzy  i k a rc zm a rz y  w yklu ­
czeni są zupe łn ie  od k o rzy s ta n ia  z n in ie j ­
szej fundacyi.

M iędzy kan d y d a ta m i,  posiadającym i w e­
dle powyższego rów ne  p ra w a  do u b iegan ia  
się o n in ie jsze  s typendya ,  m a  p ie rw szeństw o  
na juboższy  a w zg lędn ie  sierota.

Obdarzen i po b ie ra ją  s ty p e n d y u m  aż do 
ukończen ia  nauk . B ezp ła tn e  przy jęcie  do za ­
k ła d u  edukacyjnego lub do sem ina ryum , o- 
puszczenie  szkoły, zły postęp w n a u k a c h  lub 
złe obyczaje pociągają  za  sobą u t ra tę  s ty ­
pendyum .

P ra w o  n a d a w a n ia  s typendyów  z n in ie j ­
szej fundacyi s łuży W ydzia łow i krajowem u.

P o d an ia  na leży  w nosić  za p o średn ic ­
tw em  przełożonej w ładzy  szkolnej do W y ­
działu k rajow ego na jda le j  do 15go lis topada 
r. b. i za łączyć do n ic h  m e try k ę  ch rz tu ,  za­
św iadczen ia  szkolne, a w reszc ie  pośw iad­
czenie przełożonego parafii,  podp isane  przez 
t rze ch  cz łonków  gm iny ,  że ojciec u b iega ją ­
cego się o s typendyum  uczn ia  j e s t  obyczaj­
nym, re lig i jnym , i że wódki i innych  upaja ją­
cych tru n k ó w  n igdy  n ie  pija. K andydac i  osie­
rocen i po ojcu w inn i w  m iejsce tego pośw iad ­
czenia  przed łożyć  dowód śm ierc i  ojca.

Z W ydz ia łu  krajow ego 
K ró les tw a Galicyi i L odom ery i w raz  z W ie l­

k iem  ks. K rakow skiem .
W e Lw owie,  d n ia  5 październ ika  1885.

L . 51703. (6770  2 - 3 )
C elem  n a d a n ia  s ty p e n d y u m  z fundacy i 

za łożonej d la uczczenia  cz te rdz ies to le tn ie j  
roczn icy  dzia ła lnośc i p. M ajera  K all ira ,  jako  
p rzew odniczącego  brodzkiego szp ita la  iz rae-  
lickiego, og łasza  się n in ie jsz y m  konkurs .

S ty p en d y u m  w ynosi 280 zł. roczn ie  i 
p rzeznaczone  je s t  d la ubogiego  w Galicyi 
u rodzonego  ucznia , bez różn icy  narodow ości ,  
s ta n u  i wyznania .

P ra w o  n ad a w an ia  s ty p e n d y u m  służy 
J W m u  A genorow i h r .  G ołuchow skiem u, o r­
dyna tow i n a  Skale, a obdarzony  n iem  uczeń, 
ko rzys tać  może z w sparc ia  tego aż do uk o ń ­
czenia  nauk .

Chcący  się ub iegać  o powyższe s ty ­
p en d y u m  w in n i  w nieść  podan ia  swoje za 
p o ś red n ic tw em  zakładu , do k tórego  n a  nauk i 
uczęszczają, do W ydz ia łu  krajow ego n a jp ó ­
źniej do 15 lis topada  r. b. i za łączyć m e ­
trykę  ch rz tu  lub urodzenia ,  św iadectw o ubó­
s tw a  należycie  za tw ierdzone,  tudzież dowody 
dotychczasow ych  postępów w n au k ach ,  a w 
szczegtlności o s ta tn ie  św iadectw o szkolne.

Z W y d z ia łu  kra jow ego 
K ró les tw a  Galicyi i Lodom eryi w raz  z Wiel.

Ks. K rakow skiem .
W e Lw ow ie d n ia  8 październ ika 1885.

L . 40187 . (6674  2 - 3 )
C elem  n a d a n ia  s typendyów  z fundacyi 

pod  n az w ą  „U stanow ien ie  s ty p e n d y jn e  J a n a  
T ow arn ick iego" ,  o g ła sza  się n in ie jszem  
konkurs

S ty p en d y a  te  p rzeznaczona  są w  czę­
ści d la k rew nych  i im ienn ików  funda to ra ,  
w  części zaś dla in n y c h  ubog ich  uczniów  
k ra jow ych  szkół publicznych , a  w szczegól­
nośc i  d la  synów  ubog ich  m ieszczan  m ia s ta  
R zeszow a, lub też n iższych  u rzędn ików  pu ­
b licznych , krajowców, k tórzy p rzyna jm nie j  
p rzez  p ięć la t  pełn ili  s łużbę w b. obwodzie 
Rzeszow skim , a na reszc ie  dla synów  u b o ­
g ich  u rzędn ików  p ry w a tn y c h ,  z za chow a­
n ie m  atoli p ie rw szeń s tw a  co do dw óch s ty ­
pendyów  dla synów  lub dalszych  potomków 
kura to rów  fundacyi.

K ażde  s typendyum  dla  k rew n y ch  lub 
im ienn ików  w ynosić będzie rocznie  150, 200 
lu b  300 zł.,  każde zaś in n e  120, 150 lub 
200  zł. w. a. rocznie, a  to s tosow nie  do 
okoliczności, czyli obdarzony n iem  uczęszcza 
do szkół początkowych, ś redn ich  lub  w y ż­
szych.

Chcący się ub iegać  o n ad a n ie  rzeczo­
n y c h  s typendyów, w in n i  w n ieść  podania  
swoje n a  ręce przełożonej w ładzy  szkolnej 
do W ydz ia łu  krajowego najda le j  do 15 l is to ­
p a d a  r. b. i załączyć m e trykę  ch rz tu  lub 
u rodzen ia ,  o s ta tn ie  świadectwo szkolne i po­

św iadczenie  od właściwej Z w ierzchnośc i  
m iejscowej, że  an i  kandyda t,  an i  jego  ro ­
dzice nie posiadają  tak iego  m ają tku ,  k tóryby  
w ys ta rcza ł  n a  p rzyzw oite  u trzy m an ie  k a n d y ­
da ta  w szkołach. N ad to  w inn i ubiegający  1 
się o s typendya  p rzeznaczone  dla k rew nych ,  
udowodnić swoje pokrew ieństw o  z fu n d a to ­
rem  ś p. d rem  J a n e m  T ow arn ick im , by łym  
fizykiem obwodowym rzeszow sk im , a to za 
pomocą m etryk ,  albo p rzy n a jm n ie j  za po ­
m ocą w ydanego  przez cz te rech  w ia rygodnych  
m ężów  p isem nego  i na leżycie  legalizow ane­
go pośw iadczenia tej t r e śc i :  iż k an d y d a ta  o 
s typendyum , jako  k rew nego  ś. p. fundato ra  
zna ją  i uważają, Ci naKoniec, którzy  w ed ług  
tego co wyżej powiedziano, m n iem a ją  mieć 
p ie rw szeńs tw o  do re sz ty  s typendyów , w in n i  
dotyczące w łasności  swoje w ia rygodn ie  udo ­
wodnić.

S ty p e n d y śc i  powyższej fundacyi,  którzy 
pokończyli  nau k i  w  szkołach w  k ra ju  is tn ie ­
jących ,  za trzy m a ć  m ogą  s ty p e n d y a  jeszcze 
przez p ó ł to ra  roku , jeże li  sk łada ją  śc is łe  
e g z am in a  dla uzysk an ia  s topn ia  ak a d e m i­
ckiego, lub też  przez  dw a  la ta ,  je że l i  dla 
wyższego w yksz ta łcen ia  uda ją  się za g ran icę .

Z  W y dz ia łu  krajow ego 
K ró le s tw a  Galicyi i L odom ery i w raz  z W iel  

Ks. K rakow sk iem .
W e Lw ow ie ,  d n ia  30 w rześn ia  1885.

L. 50965. (6675 3 - 3 )
Celem n a d a n ia  dw óch  s tpypend jów  z 

fundacy i ś. p. d ra  A d am a  M oraw skiego  o 
| rocznych  60 złr. wa. o g ła sza  się n in ie jszem  
! konkurs.

S ty p en d ja  te  p rzeznaczone  są d la u- 
bogieh uczniów szkół ludow ych, którzy przy- 
najm ie j p ie rw szą  k lasę z postępem  bardzo 
dobrym  ukończyli,  n ad a n e  s ty p e n d y u m  je 

; dnak  pobierać  może s ty pendys ta  aż do u- 
kończen ia  n au k  w szkołach  publicznych.

K an d y d ac i  w inn i w nieść  podania  swo­
je  na  r ę c e  D yrekcyi szkolnej do W ydzia łu  
krajowego najpóźniej do 15 lis topada r .  b. i 
za łączyć iiaetrykę ch rz tu ,  świadectwo ubóstw a 
należycie  za tw ie rdzone ,  tudz ież os ta tn ie  św ia­
dectwo szkolne.
Z W ydzia łu  krajowego Królestwa G aheyi i 

L odom ery i z Wiel.  Ks. K rakow sk iem  
W e Lwowie, dn ia  5 październ ika  1885.

Rozmaite obwieszczenia
L. 4772. (6667 3 — 3)

. C. k. sąd  pow iatowy zaw iadam ia n ie-  
' w iadom ą z życia i m iejsca pobytu  W iktoryę 

Jakubow ską ,  że n a  ska rgę  F ra n c isz k a  Ko- 
bielskiego przeciwko niej o 16 złr.  n a  dniu 
1 październ ika  1885 w ynies ioną wyznaczo­
no do rozpraw y drobiazgowej te rm in  n a  
dz ień  28 paźdz ie rn ika  1885 o 9 rano  usta -  
naw a jąc  d la  n iej k u ra to ra  w osobie c. k 
n o ta ry u sz a  S porna .

W zyw a się za te m  W iktoryę J a k u b o ­
wską, aby bąaź s a m a  się s ta w iła  lub  k u r a ­
torowi p o trze b n y ch  środków obronnych  do­
s ta rczy ła .

R adłów , d n ia  2 paździe rn ika  1885.

L. 89147. . (6623 3— 3)
C. k. sąd  k ra jow y  jako hand low y  we 

Lw ow ie  w zyw a nin ie jszym  edyktem  posia­
daczy Jakóbow i R o sen  zag in ionych  weksli 
nas tępu jące j  t r e ś c i : weksel z daty  zmków z 
5 kw ietn ia  1885. 1) n a  sumę 900  zł. opie­
wający, 3 m iesiące  od daty we Lw ow ie  p ła ­
tny, n a  z lecenie ordre  Ja k ó b a  Rosen  w y­
staw iony  i p rzez  Ja k ó b a  Rosen  jako  w y ­
staw cę  n azw isk iem  i im ien iem  „Jakób Ro­
sen"  podp isany ,  przez E u g e n iu sz a  Olszow­
skiego i F ry d e ry k ę  Olszowską akcep tow any ;
2) W ekse l  podobny  z daty  Zuków 5 k w ie ­
tn ia  1885 n a  sum ę 900 zł. opiewający, trzy  
m iesiące od d a ty  w e Lw owie p ła tn y ,  n a  z le­
cenie o rd re  Ja k ó b a  Rosen w ystaw iony  i przez 
Ja k ó b a  R osen  jako  wystawcę nazw isk iem  i 
im ien iem  Ja k ó b  Rosen  podpisany  i przez E u g e ­
n iusza  i F ry d e ry k ę  Olszowskich a k c e p to w a n y ;
3) W eksel z d a ty  Zuków 5 k w ie tn ia  1885 na  
200 zł. aw. opiewający, 3 m iesiące  od daty  
we L w ow ie  p ła tn y ,  n a  zlecenie o rd re  Ja kóba  
R o sen  w łasn e  w ystawiony  i przez tegoż Ja kóba  
R osen  nazw isk iem  i im ien iem  Ja k ó b  Rosen 
jako  w ystaw cę  podp isany  i przez E u g e n iu sz a  i 
F ry d e ry k ę  O lszow skich akcep tow any , aby 
p raw a  sw e do w spom nianych  weksli w  prze 
ciągu 45 dn i,  od dn ia  trzeciego  og łoszenia  
tego edyk tu  w  urzędowej „Gazecie L w ow ­
skiej" licząc, w ykazali ,  i weksle te  tu te jsze ­
m u  sądowi przedłożyli ,  gdyż w  raz ie  p rz e ­
ciwnym  weksle  powyższe n a  ponow ne żąda­
n ie  p roszącego  Ja k ó b a  R osen  za am ortyzo ­
w an e  uznane  zostaną.

Lw ów , dn ia  26 w rz eśn ia  1885.

L. 23941. (6717 1 - 3 )
O. sąd kra jow y jako  Trybunał* h a n d lo ­

wy w K rakow ie za w iad a m ia  n iewiadom ego 
z m ie jsca  pobytu Luft iga ,  że przeciw  n iem u 
Jakob  B o b e r  w n ió s ł  w  dn iu  30 l ipca 1885 
do 1. 20883 pozew  o zap łacen ie  sum y w e ­
kslowej 189 złr. 88  ct. aw. z pn. w sku tek  
czego k u ra to re m  pozw anego  adw. dr. K auf-  
m a n n  z podstaw ien iem  adw . d ra  B la t te is a  
za m ianow anym  został ,  w zyw a za te m  S. L u ­

f t iga  aby  in f o rm a c j i  do sporu kuratorow i 
udzie li ł  lub innego  pełnom ocnika swego są­
dowi p rze d s taw ił  gdyż w p rzec iw nym  razie 
sam  sobie szkodliwe skutk i przypisze.

Kraków , 4 w rześn ia  1885.

L. 838. (6749 2 — 3)
J e g o  E k s c e le n c ja  p rez y d en t  c. k. sądu 

k ra jow ego wyższego we L w ow ie  w  m yśl § 
301 procedury  karn e j ,  m ia n o w ał  n a  czw artą  
zw ycza jną  z dn ie m  24 l is topada 1885, o go ­
dzin ie  9 p rzed  po łudn iem , rozpocząć się m a ­
jącą  k a d e n c ję  sądu p rzysięg łych ,  p rzy  c. k. 
sądzie  obwodowym w B rzeżanach ,  p rzew o­
dniczącym  t ry b u n a łu  sądu p rzys ięg łych ,  P r e ­
zyd e n ta  sądu  obwodowego W ik to ra  Ram skie- 
go, zaś zas tępcam i p rzew odn iczącego : c. k. 
radeów  sądu krajow ego W a le ry a n a  Bajew- 
skiego, W ojc iecha  T ram ple ra ,  A lb ina T u ­
rzańsk iego , T om asza  Kolasińskiego, d r .  E m ila  
H il lb r ieh ta  i E d w a r d a  T rus iew icza .

P re zy d y u m  c. k. sądu obwodowego 
B rzeżany, d n ia  8 październ ika  1885.

L. 25172. (6786 2— 3)
P . L u d w ik  D eller  resk ry p tem  c, k 

m in is te rs tw a  spraw ied liw ośc i z dn ia  5 w rz e ­
śn ia  1885 1. 16257, no ta ry u sz em  w Krako- 
wcu zam ianow any  złożył, na  dn iu  6 p a ­
ździe rn ika  1885, p rzysięgę  służbow ą i może 
u rzędow anie  swe rozpocząć.

Z  c. k. wyższego sądu  k rajow ego 
Lw ów, d n ia  7 paźdz ie rn ika  1885.

L . 10405. (6757 2— 8)
Z aw ia d am ia  się n iew iadom ą z m ie jsca  

pobytu i zam ieszkan ia  K ata rzynę  Bożkową, 
iż v/ sp raw ie  egzekucyinej Cywy K urtza ,  ja ­
ko eesyonaryusza  A ro n a  F ried lieha ,  przeciw  
P io trow i Bożkowi o 300 złr. w ydaną  zos ta ła  
tabe la  p ła tn ic za  z dn ia  30 s ie rpn ia  1884 1. 
8322.

W zyw a się K a ta rzy n ę  Bożkową, aby 
u s tanow ionem u  dla n ie j kura to row i p. adw . 
G rudz ińsk iem u w szelkich  środków  p raw n y ch  
do obrony  s łużących  dostarczy ła ,  lub innego  
zastępcę sądowi w ym ieniła .

C. k. sąd  powiatowy.
C hrzanów , d n ia  21 w rześn ia  1885.

L . 24768. (6715 2— 3)
O. k. sąd  krajowy zawiadam ia,  ze E -  

m anuelow i F re i  z a g in ą ł  wekse l z d a ty  K ra ­
ków, dn ia  2 czerw ca  1881 r.,  z te rm in em  
zap ła ty  za m iesiąc od d a ty  n a  226 złr. o- 
p iewający, przez firmę W. M annes E rb e n ,  
n a  zlecenie E m a n u e la  F re ia  akceptow any, i 
poleca każdem u, k tb o y  w ekse l ten  posiadał,  
ażeby takowy w przeciągu  dn i 45 do tu t e j ­
szego sądu  złożył, a to pod rygorem , że po 
bezskutecznym  upływ ie tego te rm inu ,  wyż 
opisany weksel za um orzony u zn a n y  zostanie.

K raków , 11 w rz eśn ia  1885.

L. 15596. (6716  — 3)
C. k. sąd k ra jow y w K rakow ie u w ia ­

dam ia  n iew iadom ego z m ie jsca  poby tu  L, 
Księżopolskiego, że d la  n iego  ce lem  dorę­
czen ia  mu u ch w a ł  z dn. 20 lu tego 1885 1. 
25035, i z dn. 24 kw ie tn ia  1885 1. 9529, 
w  sp raw ie  egzekucyjnej f irmy C h a m ro th  et 
L uza tto ,  przeciwko Michałowi K aras iow i o 
282 złr. 23 ct., u s tanow ił  adw. dr.  W ilh e lm a  
D ad leza  z substy tucyą  adw. dr. Affego w 
K rakow ie k u ra to rem  ad ac tum , zarazem  
w zyw a L. Księżopolskiego, aby  u s ta n o w io ­
nem u  kuratorow i udzieli ł  po trze b n y ch  in fo r ­
m a c j i ,  albo innego  p e łn om ocn ika  tut. c. k. 
sądowi p rzeds taw ił ,  inaczej złe sku tk i  sam  
sobie przypisze.

K raków , 4 w rześn ia  1885.

L. 8903. (6692 2— 3;
O. k. sąd  obw odowy w  K ołomyi w zy ­

wa każdego, k toby m ia ł  ja k ą  w iadom ość o 
Rozalii F e ren z ,  córce ś. p. G rzegorza  F e re n z  
ze S n ia ty n a ,  k tó ra  przed przeszło 30 laty, 
licząc w tedy  la t  16 ze S n ia ty n a  w n ie w ia ­
dome m iejsce do W ęg ie r  się w ydali ła  i od 
tąd  ślad po niej zag iną ł,  by o n iej albo c. k. 
sądowi obwodowemu w K ołom yi albo też 
u s tanow ionem u  kura to row i p. F ranc iszkow i 
P iszek  w Ś n ia ty n ie  najdale j do 1 s tyczn ia  1887 
roku  doniósł, po bezsku tecznym  bow iem  u p ły ­
w ie tego te rm in u  rocznego  przystąp i c. k. sąd 
obwodowy w Kołom yi do za ła tw ien ia  po m yśli 
§. 24 cyf. 2 us taw . cyw. i w  m yśl us taw y  
z 16 lu tego  1883 nr. 20 dz. pr. p. do za­
ła tw ien ia  prośby  wnies ionej przez  K aro linę  
z F erenzów  R udn icką  o u zn a n ie  Rozalii F e ­
ren z  za zm ar łą ,  celem p rze p ro w ad z en ia  po 
niej p o s tępow an ia  spadkowego.

K ołom yja ,  d n ia  24 w rz eśn ia  1885.

L 25536. (6718 2— 3)
O. k. sąd  krajowy w K rakow ie  jako

T ry b u n a ł  hand low y zaw iadam ia  n ie w iad o m e­
go z m ie jsca  pobytu  Schaję L uftiga ,  że n a
żądan ie  S iissm ana B ornste ina  n a  zasadzie  
wekslu z daty  C hrzanów  30 s tycznia  1883 z 
te rm in e m  zap ła ty  3 miesiące a dato n a  400 
złr. opiewającego nakaz zap ła ty  sum y 400 
z pn. w dn iach  t rze ch  pod  ry g o re m  egze-
kucyi przez tu t.  sąd  w dniu  18 w rześn ia  
1885 do 1. 25536  przeciw  S chaj i  L uft igow i 
w ydanym  i zam ianow anem u d la ń  k u ra to ro ­
wi w  osobie adw. d ra  F a u f m a n n a  z pods ta ­

w ien iem  adw . P ro p p e ra  doręczonym  zos ta ł  i 
w zyw a Schaję Luftiga" o udzie lenie  k u ra to ­
row i in fo rm ac ji  w  sporze lub us tanow ienie  
d la  s iebie pe łnom ocn ika  i podanie go do 
w iadom ości sądu.

K raków , 18 w rześn ia  1885.

L . 20712. (6634 1 - 3 )
C. k. sąd pow. m. del. w  T arnow ie  

podaje do wiadomości,  że d la  n iew iadom ych  
z m ie jsca  pobytu  J ę d rz e ja ,  M arcina,  Zofii i 
K a ta rzy n y  P aprzyców , celem  doręczenia  ty m ­
że rezol. tabul.  z d. 27 m aja  1885 1. 11187 
k u ra to rem  adw. dr.  S teca  zam ianow ał.  

T arnów , dn ia  12 w rz eśn ia  1885.

L. 2513. (6702 1— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w Nowem siole za ­

w iadam ia  z życia i m ie jsc a  poby tu  n ie w ia ­
dom ą P a ra sz k ę  z Iw asiuków  W erhunow ę,  że 
Iw a n  W e r h u n  w n iós ł  p rzeciw  niej pod 
dn ie m  7 lipca 1885 1. 2513 pozew o z a p ła ­
cen ie  62 zł. 50  ct. z pn .  i że d la  n ie j k u ­
r a to r a  w  osobie c k. no ta ry u sz a  p. Sobola 
w  N ow em siole ustanowiono.

Rzeczą j e s t  tedy pozw anej udzielić 
ku ra to row i po trzebnej inform acyi lub też 
obrać  sobie in n e g o  zas tępcę i o tem, tu ­
dzież o m ie jscu  swego poby tu  sądowi do ­
nieść, gdyż inaczej złe sku tk i  z za n ie d b an ia  
tego w yniknąć  m ogące ,  sa m a  sobie p rzyp i­
sać  będzie  m usia ła .

Nowesioło, d n ia  5 s ie rp n ia  1885.

L . 14862. ~  (6694 1— 3)
C. k. sąd  obwodowy w  T arnow ie  po­

daje  do wiadomości,  iż K a sa  oszczędności 
w  T arn o w ie  przeciw  n iewiadom em u z m ie j ­
sca  pobytu  Tom aszow i Ł obarzew sk iem u , 
w n ios ła  pod d n ie m  80 w rześn ia  1885 do 1. 
14862 pozew wekslowy o zap łacen ie  sum y 
209 zł. 55 ct.,  w sku tek  k tó rego  zap ad ła  n a  
dn iu  dzisie jszym  uchw a ła  kura to row i dla 
tego pozw anego  w osobie adw. dr. G a łe ­
ckiego ze subs ty tucyą  adw. dr. S teca  za­
m ia n o w an e m u  doręczoną została.

W  T arnow ie,  dn ia  1 paźdz ie rn ika  1885.

L. 6861. (6552 1— 3)
C. k. sąd obwod. jako  hand low y w  Z ło ­

czowie n a  prośbę  A gaty  Ziółkowskiej,  o g ła ­
sza, że wedle podan ia  proszącej zagubionym  
zosta ł dokum ent,  a raczej weksel z da ty  
Złoczów  1 w rześn ia  1884 w rok od da ty  
p ła tn y ,  n a  100 zł. opiewający do Leopolda 
Lew ickiego i A gn ieszk i  Lewickiej w Z ło ­
czowie p rzekazany  i przez tychże Leopo lda  
i A gn ieszk i L ew ick ich  akceptow any, podpi­
sem  w ystaw cy n ie  zaopatrzony  i w zyw a po­
s iadacza wekslu tego, by takowy, do 45 dni 
od og łoszen ia  tego edyk tu  tem  pew nie j w 
sądzie tu te jszym  przed łożył,  ileże w razie  
p rzec iw nym  weksel ten  po up ływ ie  pow yż­
szego te rm inu  jako um orzony  uznany  zo­
stanie .

Z łoczów, dn ia  26 w rześn ia  1885.

L. 18523. (6581 1— 3)
O. k. sąd pow. miej. del. w  T a rn o w ie  

w postępow aniu  spadkow em  po zm ar łym  
d n ia  14 m a ja  1884 w Z g łob icach  Józefie 
U rb a n ie  w zyw a n iew iadom ego  z poby tu  M a ­
cieja U rb a n a ,  aby się w ciągu  roku do p rzy ­
jęc ia  spadku  oświadczył,  inaczej spadek  z 
k u ra to rem  je g o  M arc inem  B ibro  p rze p ro w a­
d zonym  będzie.

T arnów , d n ia  17 w rześn ia  1885.

L . 44956. (6653  1— 3)
C. k, sąd kra jow y we Lw owie w zywa 

w szys tk ich ,  k tó rzyby  byli w  posiadan iu  kar tk i  
zastaw niczej zaginionej p. Oldze h r .  B o r ­
kowskiej,  w ystawionej p rzez  c. k. uprz, gal.  
akc. B ank  h ipo teczny  we L w ow ie  o t reśc i  
n as tęp u jące j :  c. k. uprz  gal. akc. B ank  h i ­
po teczny  we Lw owie n r .  2022 k a r tk a  zasta- 
s taw n icza  ( te rm in  6 m iesięcy). Na. dyadem  
b ry lan tow y ,  sp inkę  b ry lan tow ą z fa łszyw ym  
szm arag d e m , parę  kulczyków z p e r ła m i i 
zło ty  zegarek  oszacowano n a  4000 zł. D a n a  
pożyczka 3000 zł. to j e s t  t rzy  tysiące zł. 
T e rm in  zw rotu  d n ia  27 s ie rp n ia  1885 w 
m yśl przepisów  n a  odw rotnej s tron ie  u m i e ­
szczonych. Lw ów, d n ia  27 lu tego 1885. Z a  
kasę zaliczkową c. k. uprz. gal.  akc. B anku  
h ipo tecznego  (podpisy), aby  w p rzec iągu  j e ­
dnego  roku  sześciu tygodni i trzech  dn i l i ­
cząc od trzeciego  og łoszenia  tego  edyktu  w 
„G azecie Lwowskiej* powyż w ym ien ioną  
k ar tkę  zas taw niczą tu te jszem u  c. k. sądowi 
kra jow em u okazali gdyż inaczej takow a za 
u m orzoną  zos tan ie  uznaną.

Lwów, dn ia  19 w rz eśn ia  1885.

L .  11480. (6632 1— 3)
W  spraw ie  egzekucyjnej J e t t i  z K lei­

nów  M oldauer przeciw  m a łżonkom  F r a n c i ­
szkowi i Józefie G es ing  pto 200 zł. a. w. z 
p n , n ie zn a n y m  z m iejsca pobytu , ustanow io­
no d la  tychże o s ta tn ich  k u ra to ra  w  osobie 
t u t  adw. dr.  K w iatkow skiego , o czem się 
tychże zaw iadam ia ,  aby kura to row i p o trze ­
bnej  inform acyi udzielili osobiście , lub przez  
pe łnom ocnika zgłosili się, gdyż inaczej złe 
sku tk i sobie sam i przypiszą.

S tan is ław ów , d n ia  26 w rz eśn ia  1885,



L . 2834 (6663 2— 3)
N iew iadom ego z życia i pobytu  F r a n ­

ciszka K aczm arczyka  u w iadam ia  się, że 
K a ta rzyna  N iedzie lska w n ios ła  przeciw  n i e ­
mu pozew o 10 złr., że te rm in  do ro z p ra ­
wy drobiazgwej n a  dzień  16 l is topada  1885 
godzinę 9. rano  wyznaczono i d la  n iego k u ­
ra to rem  W ojc iecha  Ł a n o c h ę  z Pom ianow y 
ustanow iono .

W zyw a się przeto pozwanego by k u ­
ra to row i inform acyi udzielił albo innego  z a ­
stępcę  sądowi w skazał ,  inaczej sam  złe 
sku tk i sobie przyp isać  by  m usia ł .

C. k. sąd  powiatowy 
Brzesko, d n ia  28  l ipca  1885.

Doniesienia prywatne.

l ó r  ustaw s f l i i l r a c f j n c l
wydał J. K . M asparek

c. k. s te ro s ta  em.
5  t o m ó w  c « n a  2 1  s i r .  j e s t  do n ab y ­

cia w ks ięgarn i

H. ALTENBERGA
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L. 11543. (6604  3 - 3 )
0 .  k. sąd obwodowy w T arnopo lu  z a ­

w iadam ia  n ieznanego  z m iejsca pobytu  A n ­
ton iego  Donigiewicza, że uch w a łą  e. k. w yż­
szego sądu  k ra jow ego w e Lw owie z 11 l i ­
s to p a d a  1884 1. 24862 dozw olcnem  zostało 
w ykreś len ie  różnych  praw  n a  rzecz  tegoż 
A n ton iego  D onig iewicza w s ta n ie  b ie rnym  
d ób r  Jó z e fó w k i  wedle wykazu h ipo tecznego  
1. 416  k a r ta  C poz. 6 zah ipo tekow anych , a  
uchw a łą  tu t.  z d n ia  2 g ru d n ia  1884 1. 
16098  wpis tegoż w ykreślenia zarządzono i 
w celu doręczenia  odnośnych  u ch w a ł  A n to ­
n iem u  Donigiewiczowi k u ra to ra  w  osobie 
adw . dr. Trzcien ieck iego  w Tarnopo lu  u s ta ­
nowiono.

Tarnopo l,  dnia' 22 s ie rpn ia  1885.

Księgi gruntowe.
L. 147. (6796)

K om isya  h ipo teczna  p rzy  P rezydyum  
c. k. sądu obwodowego w K ołomyi zaw iada­
mia, że dochodzenia miejscowe celem  z a ł o ­
że n ia  księgi g iu n to w e j  w gm in ie  Dźurów 
dn ia  19 październ ika  1885 rozpoczęte zo­
staną.

K ażdem u wolno p r .y  tej kom isy i się 
ja w ić  i wszystko przytoczyć co dla w y ja ś n ie ­
n ia  lub och rony  sw ych  p raw  za s tosow ne 
uzna.

Kołom yja , 11 p aź d z ie rn ik a  1885.

Za poprzedniem  po ruzum ien iem , do­
s ta rc za  rzeczona k s ię g a rn ia  powyższe dzie- 
ło  n a  w ypłatę  ra tam i.___________ (6813)

Lokal na kawiarnię.
W gmachu teatralnym jest 

do wydzierżawienia od 7 maja 
1886 lokal na kawiarnię wraz z 
mieszkaniem. Oferty wnosić można 
do 1 listopada 1885.

Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi Centralnej Fundacyi St. hr. 
Skarbka Isze piętro 1. drzwi 28

(Przedruk nie będzie opłacony)
£ 7 4 7 3 7 7

Szem atyzm
EH)iestwa Gł&licyi i Łodomeryi 

% Wielkieia Ks. Krakowekiem 
s iu  i to I ł

nabyć moż
w

s-%
s%fc 1

L. 57. . (6800)
P oda ję  do powszechnej wiadomości,  iż 

a rk u sz e  posiadan ia  we formie w ykazów  h i ­
po tecznych  d la  g m in y  k a tas t ra ln e j  Zakrzew - 
ce £2.stalv ułożone

Z arzu ty  przeciw praw dziwośc i ta k o ­
w ych  moŹDa wnosić do 17 paźdz ie rn ika  
1885 w biurze  podpisanego.

S tan is ław ów , d. 10 październ ika  1885.
C. k. a u sk u lta n t  sądowy

Ostcrman.

(6792 1— 3)

Konkurs.
W skutek  uchw ały  R ady  miejskiej z dn ia  

8 października, br. rozp isu je  się n in ie jszem  
konkurs  w  celu obsadzen ia  prowizorycznej 
posady  inspek to ra  policyi przy  urzędzie 

, m ie jsk im  w  R zeszowie z sy s tem izow aną p ła -  
l eą 600 złr. rocznie z te rm in em  do 15 l i s to ­

pada 1885.
, U biegający się  o te posadę pow inn i w 
i te rm in ie  ustanow ionym  w nieść  do M a g is t ra -  
| tu m ias ta  Rzeszow a podania  swoje gdzie 
i w ykazać należy  św iadectw am i uzdoln ien ie  
1 zawodowe i za le ty  jakie w ogóle od u rzęd -  
i n ików  w ym agane  bywają.

M ianowicie w y m ag a  się aby  k an d y d a t  
pos iada ł  obywatelstwo a u s t ry a c k ;e n ie  był 
s ta rszym  nad  lat 40 był dobrych  obyczajów 

I i zdrow ia  s ilnego w ład a ł  językam i polskim 
| i n iem ieckim  w słowie i p iśm ie  a na reszc ie  
; aby posiada ł  odpowiednie w yksz ta łcen ie  i 

dos ta teczną  znajom ość ustaw  tudz ież sposo­
bu postępow ania  w urzędowaniu  autonomi- 
rznem .

M ag is tra t  n ć a s ta
Rzeszów, 9 paźdz ie rn ika  1885,

L. 7909 " 6809 1—3)

U padłości.
L. 12126. (6798)

W konkursie  do m ajątku  Jakóba  Hal- 
perna ,  uchw ałą  c. k. sądu  obwodowego w 
P rz em y ślu  z d n ia  22 m aja  1885, 1. b'620 
otw artym , w yznaczam  n in ie jszem  te rm in  do 
w ykazan ia  p łynnośc i  i p raw  p ie rw szeństw o 
d la  w ierzytelności,  k tóre po pierwszym t e r ­
m in ie  l ikw idacyjnym  zg łoszone zostały, na  
dz ień  28 październ ika 1885 o godzinie 10 
rano, w biurze gma; hu sądu obwodowego, na  
k tó ry  w szystk ich  in te re só w an y c h  zapraszani.

Z  c. k. sądu obwodowego 
P rzem yśl ,  dn ia  6 paźdz ie rn ika  1885.

Kom isarz k o n k u r .o w y  Hubl.

L . 126. (6797)
D o powzięcia uchw ały  przez  ogół wie- 

zycieli m asy  krydalne j  Leiby  S haf ranka  
iad w nioskiem  wydziału , n a d  względem 
przedaży  z wolnej ręk i połowy rea lności 
'od lk. 160 w Kołomyi tudzież do dodatko 
rej likwidacyi zg łoszonych w ierzytelności,  
ryznaczam  te rm in  n a  dań ń  20 paźdz.ern ika 
885 o godz. 9 rano  w B. VI.

Kołomyja, 5 w rześn ia  1885
K om isarz  konkursowy.

L. 67. (6801)
Do w yboru zaw iadowcy upadłości J u ­

liusza P in te ra  kupca w  S tan is ław o w ie  wy­
znaczam  te rm in  n a  d s ie ń  3 l is topada 1885, 
godzinie 10 rano  w zywając n a  takowy in te ­
resow anych .

S tan is ław ów , 2 październ ika  1885.
C. k. kom isarz  konkursowy 

MajeranowsM.

; , , (6685 3 - 3 )
k. sąd  pow iatow y w T arn o w ie  n a  
e wyboru, przez wierzycieli m asy 
wej A ltera  M aude lbaum a uskutecz- 
u s ta n a w ia  w miejsce p. adw. d ra  
tychczasow ego tymczasowego zarząd - 

konkursowęj A lte ra  M a n d e lb a u m a  
ela S iódm aka tym czasowym  zarząd - 
- Leiba S p itza  z a s tę p c ą  zarządcy 
mej masy konkursow ej, i to do pu- 
wiadomości podaje, 
rnowie, dn ia  1 października 1885.

Ogłośzenie.
Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podst. §. 68 stat. p. 
Maryi Dambskiej kapitał w sumie 
30.219 złr .72 ot.' w. a. listami zastaw- 
nemi, pochodzący z większej surny 
31.600złr. a.w, na hipotece dóbr Kos- 
sowa w powiecie wadowickim poło­
żonych, intabulowany, z tego Towa­
rzystwa wypożyczony, z dniem 31 
grudnia 1885 jeszcze pozostały.

Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Maryę Dąmbską jako właści­
cielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziany 
kapitał w przeciąga sześciu miesięcy 
do kasy galicyj. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego złożyła pod rygo­
rem egzekucyi, a mianowicie przymu­
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr.
We Lwowie, dnia 7 października 1885
L. 7922 ■3)(6810 1 

Ogłoszenie.
Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Leizorowi Horowitzowi 
kapitał w sumie 926 złr. 08 72 cnt. w. a. 
listami zastawnemi, pochodzący z więk­
szej sumy 4200 złr. m. k, na hipote­
ce dóbr Kozina, w powiecie stnisła- 
wowskim położonych, intabulowany, 
z tego Towarzystwa wypożyczony, z 
dniem 31grudnia 1885 jeszcze pozo­
stały.

Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Leizora Horowitza jako w łaś­
ciciela tych dóbr, ażeby wypowiedzia­
ny kapitał w przeciągu sześciu mie­
sięcy do kasy galicyjsk. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod 
rygorem egzekucyi a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 
We Lwowie, dnia 7 października 1885.

w m
n a  po cen ie  £  z ł .  t t O  e t .  

w  e k s p e d y c j i  
„G AZET? L W O W SK IE J“ 

Z am iejscow i zechcą p rz e s ła ć  ® ssl. 
e«L, e k tó rych  p rz y p a d a  10  ct.

C l  n a  opakowanie i lis t  frach tow y.
Szematyzm przesy łam y  

ś f  tTlko za uiszczeniem należyto- 
C# śei z góry. Z» pobraniem nale- 
O  iytofici nie przesyłam y Szema- 
M. tyzmu,

l ^ t o o c n t o i w s M O i o o S
L T 5 6 8 I  (5740 3 - 3 )

Ogłoszenie.
Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
Arturowi Zygmuntowi Feliksowi tr. im. 
Kiernickiemu, masie spadkowej Ohiela 
Wagschala, Racheli W agschal, Nafta- 
lemu Low, Majerowi Ehrlich i Izakowi 
Meth kapitał w sumie 21.507 złr. 71 
ct. wa. listami zastawnemi, pochodzą­
cy z większej sumy 27.200 złr. w. a. 
na hipotece dóbr Frysztak z przyległ. 
Polanka, tudzież Glinik dolny i Roza- 
lin czyli Łysa góra w powiecie jasiel­
skim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony, z dniem 
BI grudnia 1885 jeszcze pozostały.

Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
wiec pp. Artura Zygmunta Feliksa tr. 
im. Kiernickiego, masę spadkową Chie- 
la Wagschala, Rachelę W agschal, Naf- 
taiego Low, Majera Ehrlicha i Izaka 
Meth, jako właścicieli tych dóbr, aże­
by wypowiedziany kapitał w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego zło­
żyli pod rygorem egzekucyi a miano­
wicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

We Lwowie, dnia 15 lipu. 1885.

H T  ł i '  -* ’ * ”  y

na fortepianie
szczególniej początków 

udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ.
W iadomość: ul. Grodzickich, 1, 2, 

III  cie piętro.
L. 7910. * (6821 1— 3)

Ogłoszenie.
Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 68 
statutów p. Franciszce Ksawerze dw. 
im. Majewskiej kapitały 26.321 złr. 
82 cnt. i 12.800 złr. 61 cnt. w. a. 
listami zastawnemi, pochodzący z 
większej sumy 55.500 złr. w. a. 
względnie 27.700. złr. wa. i 13.000 
złr. wa. na hipotece dóbr Kolińce 
w powiecie Tłumackim położonych in­
tabulowane, z tego Towarzystwa wy­
pożyczone, z dniem 31 grudnia 1885 
jeszcze pozostały.

Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Franciszkę Ksawerę dw. im. 
Majewską jako właścicielkę tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitały w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożyła pod rygorem egzeku­
cyi a mianowicie przymusowej sprze­
daży rzeczonych dóbr.
We Lwowie, dn. 7 października 1885.

W prost z południowej 
Am eryki od producen­

tów sprowadzoną

wyborną
poleca

KAWĘ
pod godłem

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Artura Kościckiego

licz. 33 na dole). 
Kosztuje we Lwowie:

1 k ilo  zł. 1.50 i 1.00 ct.
Na prow ineyi:

48/4 k ilo  zł. 7*70, i 8.30 et. 
franco.

Co miesiąca świeży transport.
(3595 37- -----------Lz

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariaeellskicli kropli w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a mianowicie; przy braku apety­
tu cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kólkaeb, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, moenern gromadzeniu się ślin w ustach żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodził, kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszki 3 5  centów

*
[♦
»

A , .  . K r a k ó w :  apteki: W.Redyk,F.Gralewski, E-Rad- -  -bkłaay • ler A. Siedlecki, E . Stookmar, F. Sobierajski, J  Trau-
rz Wiszniewski BIAŁA apt. E rich Keler, Reicherta spadk., Ko- i f j  ezynski, K. W ism iew skn BLaŁA^ap A ^  p i lu . rj-.aŻRTOWA a > A

U]mi
K i
r l

Fuchs. BOCHNIA apt. F . Reiss, A. F . Pilla. BLAŻEJOWA a p t  A. 
Brześ BRODT apt. F . Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Griinspan, Wi-
tosławski, Reder, i A. Lateiner. BRZEŻAŃY apt. J. Hausberg, apt.

Dembiński i J. Lobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BODZANÓW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. Ślebawsbi. BOCHORODCZANY apt. 
A. Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski, BUSK apt. Zahradnik. CHODORÓW apt, H. 
Dyszkiewiez. CHRZANÓW apt. B. Sporysz. DOLINA)apt. S. M. TraunfeUner. DROHOBYCZ apt. Ii. 
BlumfeA DOBCZYCE apt. J. Biliński. DĄBROW A G. Misehlee i Rud. Fołtyn. DYNÓW apt. F n -  
sebmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK apt. J . Zaniewski. GLOGOW apt. Ig. 
Stroka GRYBÓW apt. Kulczycki. GLINIANY apt. Hełm. HORODENKA apt Axentowicz HU- 
SIATYN apt. Czerski JAROSŁAW  apt. W. Rohm i Wisłocki. JASŁO apt- R Palcn. JEZ1ER- 
NA apt. J. Czemeryński. JORDANÓW apt. Edw. Bachner. JEZUPOL Aleks i Mozołowski, KOŁO­
MYJA apt. Sidorowiez i apt. Stenzel. KRYSTYNOIOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Pic- 
pes. KAŃCZUGA aptekarz Ileger. KR AKOWIEC aptekarz Komorowski, k u  T i Y aptekarz A .Z a ­
gajewski. KOMARNO aptekarz Reehtenberg. r  ] r ń ^ r7 LIKÓW
aptekarze Dadlec i Misiołek. KĘTń apt.Sokalsk i. KOLBUSZÓWA apt-B uczek L IP N IK  apt. A. 
Fuchs. LISKO apt. E . Moszczowsbi. LÓ\OW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. 
Mikolascli, J. Wewiórski, J. Piepes i ^ R u k e r  Skiepinski ŁANCU r apt. Szulz LEŻA JSK  F. 
Denker MIELEC ant Pawlikowski. MILÓWKA M. (Jąirini. MObCISKA apt. Schalboth MONA- 
S T F R Ż Y s iA P  Gabryś MOSTY W IELKIE apt. J . Zołyński. NIEPOŁOMICE apt. Tiehy. NO­
W Y  SACZ ant R Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG aPt. Karol Laur. PODKAMIEŃ apt.
St Koncewicz PRZEMYŚL apt. Nahlik. Aleks. Mańkowski. PODGÓRZE apt Skakalski PRUCH-
NIK apt Tan Piftfaszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEWORSK apt Switalski. RADYMNO apt. 
Świeohowski ROZDÓŁ apt. E. Kornberger RZESZĆW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. 
ROZWADÓW apt W. Gabrowski. SĄDOWA W ISZNIA apt. W łodzimirski ŚNIATYN apt. T  
Niemezewski. SKÓLE apt. Lechowski. SAMBOR apt. J . Aleksiewiez. SĘDZISZÓW  apt, Mizer­
ski. SOKAL apt. E. Wysoezański. SOKOŁCW apt. A. Danezak. STANISŁAW ÓW  apt. J- Macu- 
ea, Z . Amirowiez i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROWA 
apt. W. Heinz. SZCZERZEC apt. Jan  Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbruezem 
apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STOROŻYNIEC ant 
Fiillenbaum. TARNÓW apt. L. Chodaeki, apt. Reid, Węgrzynowski. TARNOPOL apt. E r Jani- 
rogiewiez i H. Kaliane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. ,TYCZYN apt. Rożeiowski TŁU STE 
apt. Świderski. DHNÓW apt. B. K. Kałużyniaeki. ULANÓW apt. S. W roński W APEŻ ant r  
Krzywobłocki. W OJNICZ apt. W . Nodzyński. W IN N IK I apt. T .yon Brzeski W IL L AMOWTCE ant 
Schneider. W IZNITZ apt. Chalbazani i apt. I. Luwisch. ZALOŻCE apt Br Małkowski 7 RA 
RAZ apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. Szymouowiez. ZŁOCZÓW apt F r P e f i *  7AKTT* 

- i  CZYN apt K. Kamieniobrodzki., ZBORÓW apt. Rappaport. ŻOŁYNIA ant M R o m a n L a k f n  
f ]  H A W N O ap L J  Tomaszewskr ZYDACZĆW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. BlumenthaĘ apt.
A  yAMliOO ańt uL ^  M Kosieki- ROZDOŁ apt. Wacław Czajkowski.

SAMBOR apt. Karol Maresz. CZORTKOW apt. L. Noss. RADOMYŚL: S. Sobolewski
m I Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym" (2398 27-?)

K a r o l a  B r a d e g o  w  K r o m i e r y ź u .

&
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KAZIMIERZ LEWICKI
M. Ma a  m  MPŁ»AO  W  M  A

i r e i n .  w w  i w i t p  memu
w e  L w o w ie ^  u l .  7 a ? ;g ?b u n a ls !Im  1.

f » A  L I €

iii

: ^§H*1 dPtf* * lakierow anej blachy, wyginany fason, naśladujące marmur, ze złotą bordurą 
JS_   wykwintne.

j ja . « »  A  « ?  £ »
I T a e e  ss l a k i e r o w a n e j  t» L i« U y , naśladujące flader orzechowy lub dębowy

r a d j a  « u  0 2  b a b a  a s  r w  i a m *
orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach.

JK a S o ż i.m T s a e f t  z alpaki dla restauracyj i kawiarń.

D ra . Jas iń sk iego  

„ O B 1 K . 1  S a S J Ł S l J L * *
„ze świata chorób" 

są do nabycia w księgarni p. Mi l i k o -  
w s k ie g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  0  „kaszlu" oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę­
tycy", o homeopatyi „Mattejego", o wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu ,,dy- 

fteryi" i t. d. (3(574 13—?)óooooooooo
Zdolny starszy młynarz miiller) i
który pracował jako taki we większym wiedeńskim j 
młynie maszynowym, poszukuje posady. ADRES: j 
F r a n c i s z e k  B r ó d l ,  ulica Panieńska licz. 21, | 
we Lwowie. (673S 2 3) j

Reprezentacya i głów ny skład
P I L Z N  Ł Ń S K I E G O  6817

B r o w a r n  l i i n c z i l i k i o p
£G» »STBr-.a 9

u lic a  S « M « sk k g o  1. S2t,
sprzed, j e  piwo p iłznańsk ie  w beczkach ory ­
g ina lnych  po cenie fabrycznej i w b u te lk a c h  

Półlitrowa butelka kosztuje 1 7  et. oprócz kaucyi.
W tym  sam ym  składzie mokną nabyć 

m ałą  butelkę P I W A  marcowego z  broioaru 
Jego Ekscclencyi hr. Larischa w K a rw in ie  za

a  c6 
.2, *

Jt P _=ą -W

ce ®

0

centów

oprocz

kaucyi

JC ®
O-.
rc! Ial 
§  ® 
S s .

tgTarząd

Półlitrowa butcika tego piwa kosztuje 
1 ©  c « n t ó w  oprócz kaucyi.

dóbr w  W a r ę ż u  ma na sprzedaż 
k a r t o f l e  nasienne:

C e b u l e k  Marchijskieh (czerwone) 2.000 worów 
a 1 złr 20 ct.

S e e d  przezwane Gleason 1.000 worów a 1 złr. 
G a r n e t h  Chilli 500 worów a 1 złr. 50 ct.

Cena rozumie się w miejscu za 100 kio bez 
worka. — Tamże można nabyć groch Vietoria, a 9 
złr. za 100 kilo. (0798 1 - 3 )

Tarte
I

f a „ h w  w pokoście mineral- 
I d l  U J  nym we wszelkich ko­

lorach, gotowe do natychmiastowego użycia.

Oleje maszynowe “ -Ła0
wszelkich machin.

Smarowidła do osi żelaznych. 
Tłuszcze do smarowania skór.
Dostarcza za pobraniem należytości we wszel­

kich iiośeiach (6651 3--8)
Fabryka chemiczna 

„ a  m  s s * *
w  D R O U O B I C  Z j r

BERSKI RADZIEJEWSKI I Ska.
Cenniki i wzory na żądanie gratis.

Skład fortepianów
PIANIN I ORGANÓW, jakoteż koncesyonowana

S Z K O L Ą  M U Z Y C Z N A
□ E i .  3 M E  A k  S B  JfcS L  A A

w  R y n k u  1. 9 ,  I .  p i ę t r o .
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
od początków do najwyższego wykształcenia. Nauka 
śpiewu solowego, kompozycyi i historyi muzyki. — 
Do składu nadeszły pod 10-letnią gwarn.neyą z naj­
lepszych fabryk fortepiany Mignon, które się sprze­
daje za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe 
na raty m iesięczne od 15 > ir. — Sławno 
organy amerykańskie Estey i Apollo-Pianina z no- 
wemi przyrządami.___________________ (4968 12 -?)

Kminku czyszczonego
kupują każdą ilość

Hubner i Hanke

W IE L K IE  M A G A Z Y N Y  MÓD

Printemps
M ożna żąd ae

W S P A N I A Ł E G O  A L B U M U  I L L U S T R O -
WANEGO, z a w ie ra ją c e g o  4 9 8  r y c iu  
n o w y c h  m o d e l i  u b io r ó w  n a  p o rę  
z im o w ą .

P r s e s y lk a  Słe-zplatuie i  itk«
n ą  k ą d a n le  z a f r a n k o  w a n e  do  :

PP. JULES JALUZ0T i Ko.
6680 2—4 w  P A R Y Ż U .

W ysyłają się również franco  p ró b k i w sze l­
kich. m a te r y j, których kolosalne zapasy za­
wierają magazyny PRINTEM PS.

Wysyłki do wszystkich krajów na kuli ziemskiej.

Wybawiony!
z mąk, które mu sprawiają nagniotki, może być 
każdy w przeciągu kilku dni, zupełnie bez holu, pod 
gw arancją najpewniejszego skutku, tylko przez śro­
dek przeciw nagniotkom . . .K e r u ly n "  wyrobu apte­
karza S e h n e i J f i  „S Ć  G e o r g *  A j i o i l i e k c ,  
^  i e n  V , W J s u i n e r g a s s e  355". Cena ‘/3 fla­
konu 60 ct. 1jt flakonu 1 zł., pocztą o 10 et. więcej.

By otrzymać prawdziwy i iasiyiuA skuteczny 
wyrób, należy wyraźnie zażądać „ I I a h n e r -A U R  t  m » 
m i U e l  K e r a t l y n "  aptekarza S e l s n c i d a  i wy­
strzegać się przed naśladowanymi yrobami lub 
przeohwalanymi środkami lego rodzaju. (5189 5-10)

H A N D E L  S t K I A  

i  to w a ró w  w e łn ia n y c h
w e LW OW IE, w  R yn iu  pod I- 33,

Z a l o s i o n y  w  r a k u  1 8 1 '. ,
poleca na sez-m jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na m ę s k i e ,  d a m ­
s k i e  » d z i e c i n n e  u b r a n i a  i to po 

e e n t c k  b a r d z o  przystępnych, n. p.

Materye na ubrania męskie
po 1 złr. 40 ot. zacząwszy, za meter szeroko­
ści 13ó°/m. — Lodenów od 1 złr. 20 jt. za­

cząwszy, 7ó°/m. szerokości iisz b u r k i ,  
P o d s u e f f k l  w kraty pod burki po 90 cnt. 

135°/m. szerokości etc. eto. 
Zamówienia z prowincji tak na materye, 

jak również na próbki, uskutecznia się bez­
zwłocznie najdokładniej.

|..St4". 15—?]

i nastręcza, a tem samem „norego oa wielu 
przykrych następstw w przysziośei zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, obcą- 
iyć w najpewniejszej tajemnicy i przyton grun-

w ©  L w o w i e .

O wzory i o f e r t y  uprasza
___________   (6773 2-3)

sie.

ii--;

Skład, futer B. Szarkiewicza
naprzeciw szkoły żeńskiej, u l i c a  W i. ło w  »  1. 3  

w e  L W O W I E ,  w domu p. Wieezyńskiego.
Znany od 20 iat na tej samej uliey.

Poleca wszystkie gatunki I n t e r  m ę s k i c h  i  d a m ­
s k i c h .  t*k do podróży jak i m iasta, we wielkim wybo­
rze, podług najnowszych fasonów, jako to : rotundy, płasz­
cze astrachzjiowe, kurtki do polowania, czapki damskie, 
i męskie, kołpaki, kołnieize, zarękawki, wierzchy do futer, 

jedwabne i wełniane 
U S T  Zamówienia na prcwincyę, podług dokładnej 

miary, uskuteczniają się w jak najkrótszym czasie, pod 
gw arancją dobroci. (6207 5— t:)

. ta*,

Magazyn Schayerów we Lwowie
ul. Karola Ludwika I. 3 — poleca:

M aterye
w e ł n i a n e ,  
j e d w a b n e ,  

is,k8it m i  t y ,  
p l u s z e ,  

s u k n a  i  eh<?« foU* 
e  s te li m i r y ,  

f l a n e l e  angielskie, 
b a r e l i a n y ,  p i k i ,

Ma w o śc i
k  o n f c k c  y j  n e  

d l a  d a m
(modele paryskie) 

jP lu s z c z e  z a r z n t k t  
D o ln i «§■ 

p o k r y c i a  Da futra, 
k o r t m k l ,  p i ó r a ,  etc. 

do ubrania sukien,

JPłótsia
b i e l i  

d a m s k ą  i  

b i e l i z n ę  
pończochy i 
8 z i r t f . n g i ,  p e r k a l e  
C h u s t k i  z im o w e ,  
P i n  i d y  i  k o c y k i  

angielskie.

z w ę 
m ę s k ą ,

stołową
skarpetki,

Główny skład komisowy bielizny systemu prof. d r .  J a e g e r a .
C e iS is iU i 3 p r ó b k i  ż ą d a n i e  f r a n c o .  ^.0067 12 —?]

i A
0 4 > ° ,

< ‘#  ,> # b

ulica

na prowiacyi na jakąkolwiek 
hądz chorobę 

p ł c i o w y c h  choćby ii.ijniewiniiiej zapadłym a 
chcącym od nicobiiezouyeh morainjTeh i materyalnyeh 
s tra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kurację w drodze kojrespondencyi,. jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeye wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracja  w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną r.a prow incji), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a, tein samem chorego od wielu 
bardzo

fj
cych być
łownie, bez przerwy obowiązków, bez h  Inego bo)u 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w knraeyę 
7,a pomocą korespondencji, mieszkający we Lwowie;

Specjalista chorób płciowych
>v których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralna upławy, patologiczne wy- 
pądki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regu lar­
ności u pań i panien, tmLieź wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnoSó, nasię- 1 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi ! 
płciowej (im potencję', drżenie muszkatów, p adaez-! 
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie I 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

| Na} listy, które pod adresem „M. BIELAK i
j ulica piekarska 1. 6 Lwów" nadsyłać należy, udziela ! 
| odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
} cyona) nie,
! Domowa ordynacje tylko od 8 do 9 zrana a od 

6 do 7 w ieczór.’■ [5655 14 ?]

w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5 kilgr. z o- 
pakowaniem i franco, pierwsze po 
5 złr. drugie 5 złr. 50 cnt. Zarzad 

dóhr N « w < '« h » ło  koło S t r y j a .  (6112 16—?)'

J E  l i i  ?es 4  ;b -  s « .  Jbac fl'
z a s z c z y t n i e  z n a n e g o

O lejku do usz
wynalazku c. k. sekuudaryusza Dra Schifek, który 
wyleczą każdy rodzaj g ł n c l i t i l y  nie z urodzenia 
pochodzącej i bezzwłocznie usuwa s z u m  w  u s z a c h  
k ł ó c i e  w  u s z a c h ,  c i e c z e n i e  z  u s z  i t. p,, 
nabyć można w prawdziwym gatunku z opisem uży­
wania po cenie 1 r . ł r .  5 0  c t . ,  w aptece P i o t r a  
M i k o i n s c h a  \v «  L w o w i e .  (6277 7— 12)

w ©  L w o w i e ,
Karola Ludwika, licz. 5.

(6470 4 - ? )

L. 1J 01. (6744 3— 3)

Konkurs
na posadę lekarza; miejskiego z 

płacą roczną 300 złr. aw.
rozpisuje urząd gminny król. woln. 
m iast' Glinian z  t e r m i n e m  d<» 

15 iltttop atln  1 8 8 5 . 
Podania, zaopatrzone dyplomem 

doktora wszech nauk medycyny, oraz 
świadectwa dotychczasowej praktyki, 
zechcą Pp. kompetenei wnieść do 
Zwierzchności gminnej w Glinianach. 

Gliniany, d. 10 października 1 ;̂85.

H arodna ^ o r lio w la  we Lwowie,
w kamienicy Narodnego Domu, w lokalu przedtem 0. T. Winckler

z filiami swemi w  i ł t s i u i s l i u r n w l e ,  P r * e u i y S l u ,  T f i r n o p o t i i  i  D r o h o b y c z u ,  poleca 
ze s w o ic h  bogato  i  w  d o b r y  to w a r  z a o p a t r z o n y c h  s k ła d ó w ,  

m r  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .
K a < t ę
Czekoladę
Herbatę rotssyjsltą
Cukier
Oliwę
Ocet
Sery szwajcarskie, bryndzę 
Mi6(i przaśuy i do picia 
Owoce południowe 
Korzenie 
Sardynki, śled/.io

Rozolisy, likiery 
Rum
W i n a  r  b u t e l k a c h  
i  b a r y ł k a c h

Mydło, mydełka 
Krochmal, farbkę 
Szwarc bez, witryolu 
Smarowidła na skórę 
Świece kościelne i stołowe. 
W o s k
Kwiaty do świee kościelnych

K arty
W o d y  m i n e r a l n e
Wszelkie rodzaje szczotek, toa­

letowe i inne, miotełki
Masę do podłogi, wovk do fro­

terowania
Korki
Papier pióra-^rfłTCTfrrr-. ..ołóuki, 

lak, atramg£tvb im.e przybory 
do pisanio, ę ' .  x

Proszek n/  w ą iy ,  . .  \^ 4 -
A G -  6 —10 kilogramowych posyłek poeztoc ych opłata wynosi nie w] 

najdalszych stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły. tC* ^
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